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dróży.... 


..... można się dobrze ogolić 
i posiadać zawsze miłe uczucie 
czystości, używając nożyków 
Gillette. Miej zawsze paczkę 
zapasowych nożyków, by ich 
przypadkiem nie brakło. 


P 
W aoma czy w po- 


INWESTYCJE W GDYNI. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 19., listopada. (st). 
Budżet wydatków inwestycyjnych 
na Gdvnię w roku przyszłym obej- 
mować ma po raz pierwszy znaczne 
wydatki na potrzeby samego miasta 
Gdymi. Istnieje zamiar, aby tego- 
roczne poirzeby związane z rozwo- 
jem samego miasta, były rozłożone 
ma szereg lat z lem, że w roku przy- 
sztym Waranga ch będzie na 
ten cel około 5 milj. zł. Beda once 
przeznaczone na budowę kanaliza- 
cji, wodociągów, dodatkowa ce- 
lektrownię i inne niezbędne .„nstytu- 
cje mieiskie. 
— 0o 
SESJA SYNODU CERKWI PRA. || 
WOSŁAWNIJ W WARSZA WIE, 
(Telefcnem od naszego korespondenta). | 
Warszawa, 19. listopada. (st). W 
pierwsżej polowie grudnia br. odbę- | 
dzie się w Warszawie sesja synodu | 
cerkwi prawosławnej w Polsce, 
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NOWELIZACJA USTAWY, O WY. 
KCNANIU REFORMY ROLNEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta. 
Warszawa, 19. lislopada. (st). W 
Ministerstwie reform rolnych ukoń- 
czone zosiały trwające od dłuższego 
czasu prace nad nowelizacją ustawy 
o wykonaniu reformy rotnej z dnia 

| 28. grudnia 1925 r. Projekt lej no- 
weli jesl obecnie uzgadniany z iu- 
"emi zainieresowanemi minisler- 

| wami, poczem będzie przesłany do 
| aprobaty Rady Min. Jak się dowia- 
| 


dujemy, uwzględnia Min. reform 
rolnych w swoim projekcie nowel: 


do ustawy o reformie rolnej do- 

DNO MORZA CZARNEGO ZAPADA SĘ. świadczenia kilku lat, jakie Mini- 

(Telefonem od naszego koresponilentu j sterslwo zdobyło w tej dziedzinie. 

Warszawa, 19, listopada, (st) Rosyjska Zmiany nie przecbrażają zasadniczo 

ckspedycja naukowa, badająca dno Mo- charakderu tej ustawy, lecz podykto 

rza Cząrnego i do Riego stwierdziła, TRAGEDJA WYDZIED%I CZONEGO ARYSTORRATYŁ, wane są koniecznością natury prak. 
że dno Morza Czarnego stale się zapada, 'Do artykułu na str 10-tej.) tycznej. 
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„KOPERNIK” 
„MIARYSIEŃKA” 


we filmie 


e e 
4 miljony złotych 
Lwów, 20 listopada. 

Niedawno powilaliśmy ogłoszenie 
ratyfikowania przez Polskę konwencji 
rzymskiej jako punkt zwrotny w dzie- 
jach martyrologii t. zw. emerytów za- 
bonczych. Zdarzało się bowiem, że 
nie poto publikuje się dokument i nie 
poto nadaje się mu moc obowiązującą, 
aby następnie zlekceważyć go. Toby 
nie tylko nie miało celu, który pragnę- 
libyśmy widzieć w każdym akcie pań- 
stwowym; byłoby to również nielndz- 
kiem igraniem z nędzą, łudzoną próź- 
nemi obietnicami. 

A oto onegdaj na wiecu emerytów 
we Lwowie zdawała sprawę ze swych 
zabiegów delegacja, wysłana do War- 
szawy. Cóż przywiozła?  Rozwianie 
wszelkich marzeń. Czyżby Rząd nie 
mógł wykonać zobowiązań, przyję- 
tych na siebie? Oczywiście — mógłby. 
Załatwienie sprawy pociąga za sobą 
wydatek roczny 4 milj. zł.; jest to suma 
zupełnie nieistotna, humorystycznie 
żadna wobec miljardowego budżetu j 
przekroczeń, idących w setki miljonów 
A zatem Rząd nie chce? Niewiadomo; 
zdaje się Rząd jest zbyt zajęty innemi 
kłopotami, aby nieco uwagi i zastano- 
wienia poświęcić nieciekawej sprawie 
emerytów.  Delegację przyjął nacz. 
Wydz. emerytalnego Min. Skarbu, p. 
Linker. I z ust lego urzędnika dowie- 
dziano się, że o jakiejkotwiek zmianie 
na lepsze nie ma mowy. Ponieważ 
modą jest nie łamać ustawy, lecz je w 
dogodny sposób „interpretować“, za- 
tem i p. Linker „interpretuje“ konwen 
cję rzymską tak, aby z niej nic nie wy- 
nikła, 

Zaskoczeni tem emeryci, piszą no- 
wy memorjał i zapewne wyszlą nową 
delegację. Uważamy jednak, że nie 
jest to jnż droga właściwa. Jeśli w ja- 
kieiś sprawie przebrała się miara cier- 
pliwości i pokornych próśb, to tutaj 
właśnie. Jeśli gdziekolwiek wskazane 
jest przejście do kroków decydujących, 
to przedewszystkiem tutaj, gdzie po- 
gwałcona została słuszność, a najskraj- 
niejsza nędza nie pozwala na dłuższe 
czekanie. 

Wiemy, że emeryci nie reprezentu- 
ją żadnej siły fizycznej i dlatego za- 
pewne ich pokrzywdzenie jest tak bez- 
mierne. Nie mogą grozić strajkiem, a 
demonstracji starców i wdów któż się 
lęka? Ale postulaty emerytów mają ża 
sobą całą moc obrażonego prawa. I na 
drodze prawnej muszą być dochodzo- 
ne. 

Już. na wiecu parokrotnie wspomi- 
nano o skardze do Najw. Trybunału 
Administracyjnego. W rezolucjach jed- 
nak mówi się tylko o „ewentualnem'* 
wyłoczeniu sporu przed tę instancję. 
Dlaczego? Czyżby jeszcze jakieś oha« 
wy lub skrvpuły pokulowały wśród 
pokrzywdzonych? 

Tak, są skrupuły. Skrupuły, które 
najchłubniejsze świadectwo obywatel- 
stwa wystawiają naszym emerytom i 
które latami powstrzymywały ich 
przed podjęciem kroków ostatecznych. 
Tym ludziom wydaje się tłragedja pro- 
cesu z własnem państwem zbyt okruł- 
na. 

Jakże ło? Oni, których synowie 
tworzyli pierwsze szeregi strzeleckie i 
legjonowe, oni, klórzy własnym tru- 
dem w godzinach wolnych od służby 
budzili i budowali życie narodowe w 
b. Galicji, oni, założyciele „Sokołów“, 


Dziś zniżki ważne. 


p: Es 
„MOTYL BRUKOWY* 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 21. listopada 1529, 


Następny program sensacja ekranów Paryża, 
Anna Mszy Wong Be lira, Londynu film przewyższający najdra- 
źliwsze zagadnienia seksua'ne -- tragiczne prze- 
życia uwiedzionej dziewczyny ukaże film p.t. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 19, listopada. (Z). Odczyt Premjera Świtalskiego wy- 
pełnił salę Filharmonji po brzegi. W pierwszych rzędach zasiedli człon. 


kowie gabinetu, wiceministrowie, w yżsi urzędnicy Min., 


łów, wojskowych, przedstawiciele 


i legjonistów, zgrupowanych w organizacjach. 


godzinę 20 minut. 


wielu genera- 


Sejmu i Senatu i przedstawiciele 
przeszło stu rozmaitych organżizacyj. Na sali widać było grupy strzelców 


Odczyt Premjera trwat 


Streszczenie odcz E 
Premiera ENS E 


Warszawa, 19 listopada. (PAT.) P. 
Premjer podkreślił na wstępie komie- 
czność przeprowadzenia rewizji Kon- 
stytucji, stwierdzając, że ujmie to za- 
gadnienie z punktu widzenia politycz- 
nego, a nie prawniczego,  skreślając 
kierunek, w klórym winna iść reforma 
Konstytucji, ażeby przynieść w rezul- 
tacie ulepszenie organizacji Państwa. 
P. Premjer skreślił historję opracowy- 
wania obecnej Konstytucji, która jest 
wypańkcwą walki między prawicą, 
wrogą Piłsudskiemu, w którym widzia- 
ła przyszłego Prezydenta, oraz lewicą, 
entnzjastyczną wówczas zwolenniczką 
Marszałka, lecz nwałzającą, że nie mo- 
że przesiwstawić się rozszerzenin pre- 
rcgatyw pariamentarnych. 


Przyczyny chacsu 
BELIYZR" GD. 
Premjer stwierdza, że Konstytucja 
opracowana w takich warunkach do- 


prowadziła do przesadnego rozszerze- 
nia prerogatyw członków parlamentu 


najbardziej ofiarni pracownicy Tow. 
Szkoły Ludowej, oni, którzy byli prze- 
dewszystkiem Polakami, a na ostat- 
niem miejscu urzędnikami obcego pań 
stwa, — mieliby dziś wylaczać skar- 
gẹ przeciw odzyskanej ojczyźnie? Bo 
gdzież powsłała idea czynnej walki o 
niepodległość, jak nie wśród przedwo- 
jennej inteligencji galicyjskiej, i czemże 
była ta inteligencja jak nie w 9.10 u- 
rzędnickami, a dzisiejszymi emeryła- 
mi? 

Na to odpowiemy: tragedia, w jaką 
zapędza się tych ludzi, jest wielka, 
ale jeśli co daje im legitymację do wy- 
toczenia skargi, to właśnie ich prze- 
szłeść, A następnie nędza, której nie 
można ścierpieć. I wreszcie pelna świa 
domość, że wszystkie środki zostały już 
wyczerpane. 

Nie wslydzą się synowig powstań- 
ców z 31. i 63 r„ gdy przez proces są- 


stwierdził z całą stanowczością, 


| 
| 
E 
| 
| 
| 


konawczej, a w dalszym wyniku do 


i 


Nr. 9043 


chaosu poliłycznegu. Jedynie głęboki 
wslrząs mógł uratować Państwo 
Wstrząs ten nastąpić w maju 1926, 
przy poparciu ogromnej większości 
narodu. Lecz parlament, identyfikują- 
cy się z narodem, przez który został 
wybrany, przeciwstawia się w dal- 
szym ciągu wszelkiej reformie Konsty- 
tueji, której wynikiem mogłoby być o- 
graniczenie jego prerogatyw. Taktyka 
opozycji polega na wysuwaniu coraz to 
nowych zagadnień na porządek dzien- 
ny obrad Sejmu, ażeby możliwie od- 


| sunąć zagadnienie rewizji Konstytncji 
do osłatecznego osłabienia władzy wy- | na jaknajdalszy plam, 


Rząd nie kwestionuje praw 
,.budźelowych pariamentu. 


W ostatnich czasach tematem tego 
rodzaju była wysuwana w corazło in- 
nej formie sprawa kredytów dodatko- 
wych na rok 1927/28, mimo, że rząd, 
jak to mwymika z oświadczenia b. pre- 
mjera Bartla, złożył w tej sprawie od- 
pawiedni projskt ustawy. Premier 
ża 
rząd Marszaka Fitlsmdskiepo ani też 
nikt należący z ozynników miarodaj- 
nych do jego obozu, mie kwestjonuje 
nigdy praw bwdżetowych parlamentu, 
ani też uprawnień w dziedzinie kon- 
troli gospodarki finansowej Państwa. 

Następnie analizując obecna sy- 


W Polsce niema 


tuację polityczna Polski, Premjer 
zauważył, że Sejm przeciwstawiają- 
cy się rewizji konstytucji, stracił 
wszelki kontakt z szerokiemi masa- 
mi narodu, dla których zagadnienie 
usprawnienia onganizacji Państwa 
zapomocą rewizji konstytucji, jest 
jaknajbardziej żywotne. Premjer o- 
świadczył, że opozycja liczy na krót 
ką pamięć narodu polskiego, , myli 
się jednak, że ogromna większość o- 
pinji bublicznej przeciwstawiłaby 
się jaknajenengiczniej wszelkim pró 
bom powrotu do chaosu polityczne- 
go przedmajowego. 


możliwości 


UTWORZENIA STALEJ WIĘKSZOŚCI PARLAMENTARNEJ. 


W dalszym ciągu Premjer uza- 
sadnił kanieczność szybkiego wzinoc 
nienia organizacji Państwa zapomo- 
cą rewizji konstytucji warunkami 
gecgraficznymi, politycznymi i go- 
spodarczymi, w których kraj nasz 
sę znajduje. Porównując ustrój par 
lamentarny Francji i Polski, Pre- 
mjer stwierdza, że działalność fran- 
cuskiego ustroju parlamentarnego, 
nadmiernie rozdrobnionego na par- 


dowy rewindykują swe pokonfiskowa- 
ne majątki. Nie wstydzą się obywate- 
le najbardziej bezinteresowni wymn- 
szać wyrokami sprawiedliwość, gdy 
jej odmówiono. Dlaczegoż jeszcze wa- 
hają się emeryci? 
Do tego procesu my ich nie zachę- 
camy. Jeśli są pewni, że memorjałami 
coś uzyskają, niech próbują. Ale uwa- 
żamy, że w interesie czci młodego 
państwa i dobrych obyczajów leży jak 
jszyhsze usunięcie „„bclączki emery- 
talnej". Bo prawo pogwałcone staje się 
w życiu spałeczeństw źródłem trują- 
cem. Be krzywda wyrządzona i nie- 
naprawicna, jest w etyce społecznej 
ogniskiem rozkładu moralnego. 
Dlatego postulaty emerytów winny 
mieć za sobą poparcie wszystkich, sza 
nujących prawo i czczących niespla- 
miony sztandar państwa. 

— = 


tje, nenutrałizowama jest przez pre- 
slige, z jakiego korzystają tam wy- 
bitne iixdywiduałności, co zapewnia 
stałość i ciągłość polityki Francji, 
Podobnie niema żadnej analogji po 
miedzy stosunkami politycznemi w 
Polsce i w Anglji. W Polsce obecnie 
nie istnieje żadna możliwość stwo- 
rzenia stałej większości. W tych wa 
runkadh gabinety bytyby u władzy 
tylko kilka miesięcy, zależąc w zu- 
pełności od kompromisów większo- 
ści ciągle się zmieniającej. 

Rząd angielski stara się zawsze o 
zachowanie stałości i ciągłości działal- 
ności rządów. Jesteśmy bandzo dalacy, 
od zwyczajów ł form życia politycz- 
nego Amglji. Metody „fair play" są nie 
do znealizowania iw Polsce w majbiiż- 
szej przyszłości. Z tych rozważań wy= 
nika, że jedynie zwiększenie władzy 
Prezydenta Rzeczypospolitej może za- 
berpieczyć nas przed ciągłymi kryzy- 
sami, Życie polityczne w Polsce ce- 
chuje wrogi nastrój w stosunku do 
mocnych jednostek, które nawet na 
teremie parlamentarnym mogłyby stwo 
rzyć możliwość polityki na zasadach 
stałych. Polskie frakcje parlamentarne 
są zorganizowane do przesady, tak, że 
debata parlamentarna staje się niemal 
formalnością, ponieważ wszystkie prze 


| mówienia są tylko deklaracjami z gó: 


« ry powziętych uchważ i stanowisk, 
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Niebezpieczeństwo biurokracji. 


Mówiąc o niebeznieczeństwie biu- 
rokracji, Premjer podkreśla, że przy 
rządach słabych i częsło się zmienia- 
jących, niebezypizczeństwo to staje się 
większe i poważniejsze, ponieważ wte- 
dy biurokracja staje się jedynym czyn- 
nikiem, reprezentnjącymi ciągłość. Nie- 
bezpieczeństwo władzy  biurokratycz- 
nej przy rządzie silnym jesi mniejsze. 


Projekt op zyc. 

Projekt rewizji Konstytucji, zgło- 
szony przez Klub Narodowy, nie obej- 
muje całości zagadnienia, w przypu- 
szczeniu, iż wystarczy zmienić jedynie 
ordynację wyborczą. Projekt zgło- 
szony przez lewicę przewiduje jeszcze 
większe wzmocnienie prerogatyw Sej: 
mu, domagając się stałości posiedzeń 
sejmowych nawet po ogłoszeniu no- 
wych wyborów. 


Zagadnienie rewizji Konstytucji, 
mimo swego skomplikowanego charak- 
teru, może być zrealizowane bez 
wstrząśnień, pod warunkiem, że przyj 
mie się jako podstawową zasadę : ko» 
nieczność zapewnienia Państwu stale- 
go silnego rządu. Pod tym względem 
żaden kompromis mie jest możliwy. 
Podnosząc tę zasadę wzmożenia siły 
i sprawności Państwa jako zasadę naj- 
istotniejszą, Premjer oświadczył,  1ż 
powoduje się nietylko względami racji 
stann, ale i wyczuciem szerokich mas 
ludności, zdających sebie sprawę z 
trudnych warunków, w jakich znajdu- 
ją się rządy obecne, domagających się 
rzeczy realnych, pragnących, aby w 
tych trudnych warunkach byli kiero- 
wani silną ręką. W tej zasadzie, odpo- 
wiadającej życzeniu narodu, niema 
żadnych tendencji antydemokratycz- 


* nych. 


„Jeśli spotkamy trudności takie, jak 
opór i złośliwość..." 


Nigrły walka zmierzająca to zmiany 
ustroju nie była łatwa, Najłatwiejszem 
rozwiązaniem  trudnoścj byłoby @grani- 
czenie tej walki do pewnego odcinka, by 
uniknąć wstrząsów, Tu premier przyto- 
czył taktykę kluków opozycyjnych, wsha 


Jel 


tonstracja 


zując, że zmierzają one wyraźnie do 
uwolnienia się od przeprowadzenia rewi- 
zji konstytucji, Ale jeżeh spotkamy irud- 
ności takie jak upór i złośliwą niechęś, 
nie będziemy w możności uniknąc ?arć 
w większych rozmiarach, Nigdy nie zre- 


ERĄ, dann A MA A e 


zygnujemy z walki o zrealizowanie na. 
szych celów, nawet jeżeli nie znajdziemy 
dostatecznej liczby arytmetycznej głazów 
w Sejmie do poparcia rewizji konstytucji, 
W walce tej zwycięstwo musi malrżeć do 
nas, Kończąc, premier Świtałski oświad- 
czył, że obóz, kierowany przez Marszał. 
ka Piłsudskiego, potrafi zwyciężyć wszy- 
stkie trudności i zrealizuje rewizję kon- 
Stytucji į reformę obecnego ustroju Pol- 
ski. 


BUTY, ŚNIEGOWE, KALOSZE 


$ R NAJLEPSZE 


al adóikóć 


ma ulicach Warszawy. 


Gdy próby dostania się przed gmach poselstwa niemie- 
ckiego zawiodły, demonstranci ruszyli pod Fifiharmonję, 
wznosząc okrzyki artyrządowe. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19. listopada. (Z). Mlo- 
dzież uniwersytecka zgrupowana w 
organizacjach t. zw. narodowych u- 
rządziła dzis na politechnice wiec w 
sprawie traktatu polsko-niemieckie- 
go, protestując przeciwko szczegó- 
imi traktatu, dotyczącym ziemi, 
Młodzież w stosunkowo dużej ilości 
iw towarzystwie przygodnych wi- 
dzów usiłowała dostać się przed po. 
selstwo niemieckie przy ul. Pięknej. 
Już od południa poselstwo było ob- 
stławione silnym oddzialem policji 

; pieszej i konnej. Gdy mlodz.eż na- 
łarłą na oddziały policji, ktoś rzucił 
hasło, aby zrezygnować z demonstra 
cji przed posełstwem niemieckiem : 
dostać się pod gmach Fiłharmonji, 
gdzie odbywał się odczyt Premjera 
Świtalskiego. Młodzież trzema gru- 
pami całym pędem pobiegła na ul. 
Jasną przed gmach Filharmonii. 
Policja nie spodziewała się takiego 
manewru, wystawiła tylko słabe po. 
sterunki w okolicy gmachu, to też 
gdy poczęły napływać grupy pierw- 
szych studentów, obecni na sali 
wyżsi urzędnicy policyjni i komi- 
sarjalu rządu wybiegli z sali, aby 
wydać natychmiast odpowiednie za 
rządzenia. 

Tymczasem thum budzi ; demon- 
slrujących studentów zaległ ul. Jasną, 
z tanm padały raz po raz okrzyki an- 
tyrządowe. Na pierwszą wiadomość o 
demonstracji przed gmachem Filhar- 
monji, wybiegł z sali komisarz rządu 
wojewoda Jaroszewicz i pierwsze swe 
rozkazy skierował do obecnego przed 


gmachem kierownika komisarjatu X, 
który miał za zadanie zaalarmawać 
pobliskie oddziały policji. Skonsygno- 
wana ma ul. Pięknej policja konna 
i rowerowa, przybyła pod gmach Fil- 
harmmomji i rozpoczęła msauwanie de- 
monstrantów. Stwierdzono, że demon- 
strowała młodzież obozu Wielkiej Pol- 
ski. Podczas odczytu aczywiście izwró- 
cono uwagę na ruch, który wytworzył 
się nagłem wyjściem szeregu wyższych 


| 
| 


oficerów policyjnych i urzędników bez- 
pieczeństwa. Odgłosy demonstracji do- 
chodziły do wielkiej sali Filharmonii. 
Gdy Premjer skończył, demonstracji 
przed gmachem już nie bylo, młodzież 
odpłynęła w innym kiermnku. O godz. 
9.30 młodzież Obozu Wielkiej Polski 
demonsirowała przed gmachem uni- 
wersyłtetu, Z tlumu młodzieży padały 
coraz częstsze okrzyki antyrządowa 


Podczas szarży policyjnej 


3 osoby zostały ranne. 


Warszawa, 19 listopada. (Z) Pod- 
czas wiecu w Politechnice odbywał się 
drugi wiec w sprawie polsko - niemiec- 
kiego układu Likwidacyjnego w gmachu 
Rady miejskiej, gdzie referował poseł 
Słanisław Słroński. Głównym celem 
organiżacji akademickiej było po skoń 
czonym wiecu w Politechnice przejść 
pochodem do zali Rady miejskiej na 
pl. Teatralnym i wspólnie manifesto- 
wać. Zatrzymanie przed gmachem 
Filharmonji trwało około 20 minut, po- 
czem studenci udali się w dalszą dro- 
gę na pl. Teatralny. Działo się to w 
chwili, gdy jmż z sali Filharmonji po 
skończonym odczycie p. Premjera wo- 
jeweda Jaroszewicz i główny komen- 
dant P. P. pułk. Maleszewski jechali 
do ratusza, aby wydać cdpowiednie 
zarządzenia w sprawie bezpieczeń- 
stwa. 

Zostali on; na pl, Teatralnym otocze- 
ni przez grupy miodzieży, która w krót. 


kieh słowach przedstawiła obu dygmia. 
rzem skutki Szarzy policyjnej przy ul, 
Nowowiejskiej w pohliżu gmachu Poli 
techniki, Dwie studentki zostały tim ran 


ne podczas szarży policji konnej, jeden 
l 


student cięty został szablą, Studenci, gdy 
szli na pl, Teatralny demonstrowali tak- 
że krótko į wznosili okrzyki przed gma. 
chem miu spraw zagran, Wiec w Uni: 
wersytecie zakończył się po godz, 10 wie- 
czór uchwałą, że w dniu jutrzejszym 76. 
staje zwołany nowy wiec w sprawie 
zajść, W związku z dzisiejszemi wypad- 
kamj policja aresztowała 
asób. 


cały Szereg 


RONFISKATA „ROBOTNIKA*. 

Warszawa, 19, Ħstopada, (AW) Dzi. 
siejszy numer „Robotnika“ został skon- 
fiskowany, Drugi nakład wydany po kor 
fiskacie również obłożono aresztem, Na 
„mieście ukazał się „Robotnik“ napi. 
sem: „Po konfiskacie nakład trzeci“, 

 —0—— 

UDZIAŁ WYBORCÓW POLSKICH 
W WYBORACH KOMUNALNYCH 
W NIEMCZECH 

Berlin, 19 listopada. (PAT.) Wedle 
dotychczasowych obliczeń, wyniki wy- 
borów komunalnych w Prusach przed- 
stawiają się dła mniejszości polskiej 
w sposób następujący: W Prusach 
wschodnich zanotować należy pewien 
sukces, Ogółem uzyskali Polacy 4.932 
głosy (w r. 1925 uzyskali 4.351). Wy- 
nik wyborów na Górnym Śląsku przed 
stawia się następująco: Ogólna liczba 
oddanych głosów polskich wynosi 
30.562 (wobec 29.039 głosów w r. 

1925). Bardzo charakterystyczne są 
wyniki wyborów w Nadrenji, gdzie 
mniejszość polska uzyskała ogółem 
6.733 głosy. W Sejmiku powiatowym 
mniejszość polska mandatu jednak nie 
otrzyma, a to ze względu na zbyt wy- 
soki dzielnik wyborczy. 

W Westfalii wybory do Rad miej- 
skich są następujące: W Herne odda- 
no 1.505 głosów polskich (1 mandat), 
w Wanne Eickl 1.510 (2 mandaty), w 
Kastrotrauxel 1.035 (1 mandat), w 
Betropp 1.174 (1 mandat), w Duisburg 
Hamborn 2.619, pomimo to jednak 1 
mandat, w Dormundzie 2.669, jednak 
ze względu na wysoki dzielnik wybor- 
czy, bez mandatu 

—— 

SKAZANIE KOMUNISTÓW W ŁUCKU, 

Łuck, 19, listopada, (PAT.) W row- 
nieńskini sądzie okręgowym zapadł wy. 
rok w procesie przeciwko członkom po. 
wiatowego komitetu komunistycznego par 
tji zachodniej Ukrainy, którzy zostali a- 
resztowani w marcu br, Na zasadzie wy- 
roku skazani zostały: Jufim Smollńeśi, 
Stanisław Turżyński, Andrzej Stepak ka- 
żdy na 8 łat ciężkiego więzienia z pozha. 
wieniem praw, Senaton Łacht, Straton 
Kułaj każdy po 6 lat ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw, wreszcje Witalis 
Juchimczuk na 2 lata więzienia z pożba- 
wiemiem praw, Filip Suchecki zoslał u. 
wolniony, 


z 


af) 


ńugenberg rejteruje.. 


CZŁONKOWIE JEGO STRON. 
TAGU PODCZAS DYSKUSJI NAD 

Berlin, 19. listopada. (PAT) Frakcja 
niemielcko-narodawa Reichstagu ma 
wczorajszem posiedzeniu przejprowa- 
dziła dyskusję w sprawie stanowiska, 
jakie członkowie frakoji mają zająć w 
czasie głosowania nad projektem tusta- 
wy piebiscytowej w Reichstagu. Dys- 
kusja według informacji dzienników 
miała mieć charakter bardzo burzliwy. 
Niezwykle ożywiona wymiana zdań 
toczyłą się między zwolennikami Hu- 


BĘDĄ MIELI WOLNĄ RĘKĘ W REICHS- 


PROJEKTEM USTAWY PLEBISCYT. 
genberga a opozycją, która żądała usu- 
nięcia przymusu głosowania i wyraża- ` 
ła stanowcze zastrzeżenia przeciwka 
ustawie plebiscyłowej. W końcu, jak 
donosi „Ber. Tageblatt“, Hugenberg, 
prezes stronnictwa oraz twórca pro- 
jektn ustawy, miał zgodzić się na po- 
zostawienie członkom frakcji wolnej 
ręki w głosowaniu nad paragrafem 4 
ustawy, przewidującym sankcje karne 
dla członków rządu, 
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Opinia angielskich mężów siani 


Z OKAZJI WRĘCZENIA PRZEZ AMBASADORA SKIRMUNTA LISTÓW UWIERZYTELNIAJĄCYCH KS. 


Londyn, 19 listopada. (PAT.) Ksią- 
żę Wadlji przyjął w imieniu króla am- 
basadora Skirmnnta, który złożył mu 
swoje listy uwierzytelniające. Z okazji 
wręczenia listów uwierzytelniających 
przez ambasadora Rzpltej, P. A. T. 0- 
trzymała za pośrednictwem swego ko- 
respondenta następujące oświadczenie 
sekretarza stanu spraw zagranicznych 
Hendersona, lorda prywatnej pieczęci 
Parmoora, b. sekretarza stanu spraw 
zagr. Chamberlaina i parlamentarnego 
podsekretarza stanu spraw zagr. Dal- 
tona: 


SOCJALISTA HENDERSON. 

Sekretarz stanu spraw zagranicz- 
nych Henderson oświadczył:  Korzy- 
stam ze sposobności, gdy po raz pierw- 
szy w historji spółczesnej zamianowa- 
no ambasadora polskiego, który wrę- 
czył swoje listy uwierzytełniające, — 
aby wyrazić swoje głębokie zadowole- 
nie z odnowienia historycznych sto- 
sunków między obn naszymi krajami. 
Dzisiejsza ceremonja symbolizuje po- 
wrót Polski do stanowiska szeregu 
państw europejskich, które tak godnie 
wypełniała w przeszłości, 


LORD PRYWATNEJ PIECZĘCI, 
Lord Parmoor oświadczył: Mianowa- 
nie ambasadora Rzplitej Polskiej przy 
dworze królewskim jest wielkiem wy- 
darzeniem historycznem. Nasze poko- 
lenie może być dumne, iż danem mu 
było widzieć odrodzenie Polski. Bez 
tego wielkiego aktu sprawiedliwości 
politycznej nie osiągniętoby trwałego 
pokoja politycznego, opartego na moc- 
nych podstawach. Ciężkie doświadcze- 
nia lat ubiegłych uczą nas, jak rozwi- 
jać ducha międzynarodowego, nie bę- 
dącego w sprzeczności z rozwojem 
kulturalnym narodu. Narody zaczyna- 
ją rozumieć, że w rzeczywistości są 
członkami jednej społeczności i że 
każdy z nich ma możność dążenia do 
własnych ideałów i dobrobytu tylko 
przez współdziałanie wzajemne w świe 
cie wolnym od grożby wojny. W tem 
powszechnem zadaniu pacyfikacji 
świata i sprawiedliwości społecznej lie 
czymy na pomoc ze strony Rzeczypo= 
spolitej Polskiej, 


KONSERWATYSTA CHAMBERLAIN. 

Oświadczenie sir Ghamberlaina: 
Decyzja rządu Jego król. Mości wymie- 
sienia poselstwa brytyjskiego w Wiar- 
szawie do: ramgi ambasady jest spel- 
nieniem w momencie natbardziej odpo- 
wieńnim życzenin, które ja też zawsze 
żywiłem. Podkreśla ono znaczenie Pol- 
ski jako członka społeczności enropej: 
skiej i jest dowodem zainteresowania, 
jakie ma naród brytyjski Ua jej po- 
wodzenia oraz przyjaznych uczuć, ja- 
kie żywi dla narodu polskiego. 


DALTON. 

- Parlamentammy podsekretarz stanu 
spraw zagr. Dalton oświadczył: Z ra- 
dością stwierdzam, że przyjazne sło- 
sanki, łączące Wielką Brytanję z Pol- 
ską wzmocnione zostały przez powzięte 
niedawno podniesienia poselstw w War 
szawie i Londynie do godności amba- 
sad. Zarówno obszar, który zaymuje 
(EEEEENUWI "tO O EĄ 

ZGON AMERYKAŃSKIEGO MINISTRA 

WOJNY, 

Waszyngton, 19. listopada, (AW) zmarł 
tu po operacji na ślepą kiszkę minisier 
wojny James Good, 
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„GAZETA PORANNA! z dnia 21. lisiopada 1929. 


Polska, jak liczebność jej ludności, jej 
historja kulturalna i polityczna, jej 
znaczenie gospodarcze i rola do odc- 
grania której wśród narodów europej- 


Dyskusja so 


INTERPELACJA W SPRAWIE PROPA GANDY ANTYERYTYJSKIEJ, 
WANEJ PRZEZ 


Londyn, 19. listopada. (PAT.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby Gmin 
skierowano pod adresem rządu kilka 
zapytań w sprawie propagandy sowiec 
kiej na szkodę Wielkiej Erytanji. So- 
kretamza stanu do spraw Indji zapy- 
tamo, czy wiadomo mu o oddzwie ogło- 
szonej do ludności Indji przez kamitot 
wykonawczy międzynarodówki komu- 
nistycznej, mawołującej do cbalenia. 
rządów brytyĵskich w Indjach. Mini- 
stra zapytano, czy i jakie kroki podjął, 
aby zapobice kolportewianiu ltej ode- 
zwy w Lndjach. Indyjski sekretanz sta- 
nu Wedgwood Benn. oświadczył, że 
peza wiadomościami, które ukazały się 
w prasie niemieckiej, innych informa- 
cji rząd nie posiada. 

Chamberlain zapyta? sekretarza 
stanu spraw zagranicznych Henderso- 
na, dzy mząd zwrócił uwagę na arty- 
kuł, który ukazał się 5. listopada w 


„lzwiestia”, organie urzędowym so- 
wjacdkim. — Chambemrlainawi chodzi 
szczególnie o oświadczenie, zawarte 


wa wspomnianym artykule, padające, 
DZ.S wi iki se 


Pol 


by. 


WALII 
skich powołamą zostala, są czynnikarai 
wskazującymi, że ważmy krok histo- 
ryczny, który uczyniono, był nie tylko 
pożądany, lecz i konieczny. 


wiecka w izbie gmin. 


KIERO- 
MOSKWĘ. 

że porozumienie z r. 1924 i protokól 
z dnia 3. października 1929 mie odno- 
siły się i nie mogą się odnosić do ko- 
minternu. 

Przywódca konserwatystów za- 
pytał Hendersona, czy rząd pewien 
jest właściwej inlerprelacj: tego po 
rozumienia przez rząd sowjecki i 
czy miał lę pewność przed powzię- 
ciem ustanowienia wymiany amba- 
sadorów. 

Na pytanie to Henderson odpo- 
wiedział: Znam treść szeregu arly- 
kułów, które ukazały się w „Izwie- 
slja” i innych dziennikach o ten- 
dencjach przytoczonych w zapyta- 
niu. Na zasadzie paragr. 7 protokołu 
z dnia 8. października, a przyjętego 
przez Izbę w dniu 5. listopada, rząd 
sowjeckć zobowiązał się przyjąć te 
zobowiązania w dniu wręczenia 


przez ambasadorów listów uwierzy-* 


telnia jących i zastosować się ma ści 
śle do postanowień zawartych w 
art. 16 traktalu z r. 1924 

— 


„sacyj y fiim erotyczny, zuy, tragedja | 


zmy łów nieopanowanej namiętacś'i p. t. 


KINO 


LEW 


w:mi zmysłami 


Gra namiętności 


Dzieje kobiety nowoczesnej, kt ra nie panując nid 


przecho zÍ ų rąk do rąk. W gł. roli 


MA JA CORDA, ADALBERT SCHLETT "W. 


Min. Matuczewski chory 


I BĘDZIE MUSIAL PODDAĆ SIĘ DLUŻSZEJ KURACJI, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19, listopada, (st) Sian 
zdrowia min, skarbu Maluszewskiego 
kióry zapadł przed kilku dniami na prze- 


ziębienie, pogorszył się wskutek kompii- 
kacyj nerkowych, Lekarze orzckii, 
ciory poddać się musi dłuższej kuracji, 


zę 


Radio W pociaou IWOWSKO-WarsSZAWSKIM 


ZAMIERZA WPROWADZIĆ MINISTERSTWO KOMUNIKACJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19, lisiopada, (st) W naj 
bliższym czasie min, komunikacji wobec 
powodzenia, z jakiem spolkało Się wpro- 
wadzenie radjoodbiorników w pociągach, 


ma zamiar wprowadzić na linji Warsza- 
wa— Lwów, Warszawa—Gdańsk, Warsza. 
wa—Poznań radjo, 


Unieważnienie wszyskich przelargów 


ROZPISANYCH PRZEZ DYREKCJE 


KOLEJOWE NA DOSTAWĘ PODKŁA- 


DÓW DLA P. K. P, 


(Telefonem od naszego korespondenta | 


Warszawa, 19 listopada. (st) Wsku- 
tek zmian, jakie wylworzyły się na 
krajowym rynku drzewnym i wobec 
widocznej tendencji wniżkowej, Min. 
komunikacji Kühn podpisai zarządze- 
nie, nakazujące wszystkim dyrekcjom 
kolejowym nnieważnienie wszystkich 
przetargów roznisanych przez dyrekcje 
kolejowe na dostawę podkładów dla 
kolei państwowych. Ogółem tegorocz- 
ne zapotrzebowanie kolei państwo- 


wych wynosi 1.700 tys. sztuk podkła. 
dów, z których drobną część dostar- 
czyć mają lasy państwowe, resztę zaś 
dostawcy prywatni. Cena podkładu 
jest obecnie znacznie niższa, niż w 
roku ub., licząc przeciętnie koszt pod- 
kładu wynosi 6 zł., podczas gdy w ro- 
| ku ubiegłym wynosił 8 zł. 

Przez zarządzenie unieważnienia 
| rozpisanych przetargów Min. komuni- 
kacji pragnie wyzyskać dla interesów 


| 
| 


-~ 


| 
| 
| 
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skarbn państwa wytworzoną konjunk- 
turę i nabyć podklady dla kolci bezpo- 
średnio od producentów po cenie tań- 
szej, z ominięciem grupy dostawców- 
pośredników. Należy zaznaczyć, że ra- 
czne zapotrzehowanie podkładów w 
Pclsce spadło z 6 milionów do 2 milje- 
mów, a podaż nie zmniejszyła się. Kry- 
zys na rynku drzewnym polskim i za- 
granicznym pogłębia okoliczność, że 
dostawcy rosyjscy obniżają znacznie 
ceny surowca i w ten spesób blokują 
nasz wywóz do Niemiec i Anglji. Po- 
woduje lo nadmiar podaży a w kon- 
ackwencji obniżenie cen oraz zaostrze- 
nie konkurencji. 

——— 
POLSKO.NIEM, UMOWA O ŻEGLUDZE 
POWIETRZNEJ, 

Warszawa, 19, listopada, (PAT) Dnia 
6. listopada br, nastąpiła wymiana not 
między Polską a Niemcami, będąca skut. 
kiem podpisania umowy po!sko niemie. 
ekiej g żegludze powietrznej, Wymiana 
ta z dniem 21 bm, upoważnia niemieskie 
przedsiębiorstwa utrzymujące 
stałą komunikację na linjach  Berlir_ 
Gdańsk i Berljn-Królewiec, do przelotów 
nad Pomorzem, z drugiej zaś strony pol- 
skje knje lotnicze „Lot“ mają prawo do. 
konywania przelotów nad terytorjum pe 
mieckiem na linjach Warszawa-Gdańsk 
oraz Poznań.Kaigw'ce, 

o 
i TADEUSZ LELIWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 19. listopada, (st) Dziś w 
południe zmarł w Warszawie znakomity 
urtysta-śpiewak Tadeusz Leliwa, którego 
sława jeszcze przed laty dziesiąciu rv 
brzmiewała w Europie 4 Ameryce Leii- 
wa pochodził z rodziny ziemiańskiej, a 
pełne nazwisko zmarłego brzmi: Leliwa 
Kcpystyński, Urodził się w r, 1875 na Po 
dolu, jako 26-letni student medycyny Le- 
liwa hył pierwszym tenorem Opery ki- 
jowskiejj W ciągu swej karjery śpiewa- 
czej stworzył kreacje w 56 operach 1 wy- 
stąpił we wszystkich prawie wielkich tea- 
trach świata, Po ustąpieniiu swem ze sec- 
ny wskutek pewnego osłabienia słuchu 
otworzył szkołę śpiewu, z której wyszedł 
równicz Jan Kiepura. 


NIA z 


lotnicze, 


NA DNIE... 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 19 listopada, (st) Prze 


sądem okręg owym stanął dziś b, rosyjski 
sędzia śledczy Józef Górski, obwiniony 
o przywłaszczenie sobie cudzych weksli 
na 1000 dolarów, Sprawa powstała w do 
syć tajemniczych okolicznościach. Po. 
rucznik I, p. szwoleżerów Pawełek poży- 
czył znajomemu swemu Fermanowi ki'- 
ka tysięcy zł, a ten nre mając piemędzy 
wystawił weksla, zdyskontowaniam któ- 
rych miał zająć się Górski, Górski spra 
wę załatwił w ten sposób, że aż urząd 
prokuratorskj zmuszony był posadzie go 
na ławie oskarżonych, 

A 
KABEL PODZIEMNY MIĘDZY GDAŃ 
SKIEM A WARSZAWĄ, 

Gdańsk, 19, listopada, (AW) Dyrekcja 
polskiej poczty w Gdańsku rozpoczeła 
pracę mad budową kabli podziemuych 
między Gdańskiem a Warszawą, Z zakoń- 
czeniem tych prac poczta polska unieza- 
leżni się zupełnie od urzędu telegraficz. 
nego poczty gdańskiej, Jak wiadomo Pul- 
oparte na kor- 
budowy włas. 


sce przysługuje prawo 
wencji  polsko-_gdańskiej 
nych kabli telegraficznych, 
emy 
PRÓBNA PODRÓŻ STEROÓWCA R. 101, 
Londyn, 19, listopada (PAT) Stero. 
wiec R. i01, powrócił po dokonaniu lotu 
trwającego 20 i pół godzin ponad Angiją, 
Szkocją oraz Irjandją i został bez zad: 
nych przeszkód umocowany do masztu. 
—— ja 
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M imochodem. 


— pani a 
dzy jest pan ukraina- 
jerga! 

Lwów 20. listopada. 

Gdyby Opatrzeość byla dla Hi- 
larego mniej życzliwa, napewno u- 
czynilaby z niego dziennikarza. W 
stronę tego przeklęlego zawodu ciąg 
nęla go slale ciekawość, zdrowa i 
mniej zdrowa. Co robicie? ile wam 
płacą? jak się tolerujecie wzajem- 
nie? — lo były najczęsisze lemaly 
jego inlerpelacyj i najczęsisze zama 
chy na przesirzeganą przezemnie ta 
jemnicę zawodową. Wczoraj znów. 

— Mam sąsiadkę, Rusinkę. Po- 
zycza od nas raz na rok szalkowni- 
cę, a ostatniej zimy tone węgla. Z 
tej racji trochę się znamy i czasem 
rozmawiamy. Nadlo co nas zbliża, 
to wspólne prenumerowanie „Gaze- 
ty Porannej”. Ona przepada za wa- 
szemi strasznemi historjami. a ja 
cenię was za pogodny optymizm, 
jaki zachowujecie, mimo, że tyle 
krwi codzień skrapia wasze sfpally, 
I olo ta dama napada mię dziś rano 
na schodach i pyta w najwyższem 
podnieceniu, czy to prawda, że „Ga- 
zela Poranna“ jest ukrainożercza. 
Widząc jej zdenerwowanie, zaczą- 


lem mówić o wyjątkowo pięknej je- ; 


sieni. Napróżno. Wreszcie z kolei ja 
pytam, co jej wpadło do głowy? Od- 
powiada, że mówił jej o lem kuzyn. 


Czlowiek ten jest na tyle pozbawio- ; 


ny wyobraźni i dobrego smaku, że 
czytuje „Diło”. I właśnie „Diło” na- 
pisało czarno na bialem z racji o- 
statniej sprzedaży „Gazety Poran- 
nej”, że wiele rzeczy się zmienia w 
tym dzienniku, prócz stałej tenden- 
cji ukra'pożerczej. 

— Cóż pan odpowiedział 
sąsiadce? 

— Była zbyt przerażona, aby mi 
dać przyjść do słowa, Prosiła tylko, 
bym przez swe rozliczne stosunki 
dowiedział się, czy to prawda. 

— Noi? 

— Właśnie chcialbym od: pana... 
(Głos Hilarego stał się pieszczotli- 
wy.) Pan zna wszystkie tajniki re- 
dakcyine. Niech mi pan powie, czy 
wy jesteście rzeczywiście... 

Odpariem poważnie: 

— Przecież pan od lat czyta 
„Poranna“. Powinien pan mieć po- 
glad własny. 

Ale Hilary przerwal 
wie: 

— Ja wiem, wiem, ale co pisze- 
cie, lo tylko część prawdy, Któż mo 
że wiedzieć, co się dzicje za kulisa- 
mi? Można drukować rzeczy słod- 
kie, a prywatnie obdzierać ludzi ze 
skóry, | 

Zrobiłem się jeszcze poważniej- 
szy. 

— O ile rozumiem, pan chce wie 
dzieć, czy w zakamarkach redakcyj 
nych nie pieczemy Ukraińców na 
rożnie, aby ich zjadać kawałkami 
na drugie śniadanie. Czy redaktorzy 
między sobą, a wożni redakcyjni 
między sobą nie rozmawiają na bło- 
gi temat generalnej rzezi Ukra:ń- 
ców. Otóż może pan miarodajnie u- 
pewnić sąsiadkę, że wcale nie. 

Hilary klasnął w dłonie. 

— O to m: tylko chodziło! Więc 
mogę jej powiedzieć, że lubicie U- 
kraińców? 

— Może jej pan powiedzieć, że 
lubimy Ukraińców, którzy tak, jak 
pańska sąsiadka, uważają przyjaz- 
ne współżycie z nami za możliwe. 


swej 
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może lepiej „innych st 


z dnia 21. listopada 1929. 
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Wynurzenia ks. Janusza Radziwiłła w Krakowie. 


OBECNA SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. — JAK N. D. WYOBRAZIŁA SOBIE POWROTNĄ DROGĘ DO 
WŁADZY.. — O PRZEBUDOWIE USTROJU PAŃSTWOWEGO. — STANOWISKO OPOZYCJI. — SATYSFAECJĄ 
MA BYĆ DYMISJA GABINE TU ŚWITALSKIEGO. — ZAPOWIEDŹ NOWEGO ETAPU WALKI. 


Zamieszczając poniżej streszcze- 
nie mowy krakowskiej posła Januszą 
Radziwiłła w brzmieniu nadesłanem 
przez urzędową Poiską Agencję Ie- 
legraficzną, zastrzegamy sobie pra- 
wo zabrania w tej zasadniczej kwe- 
stji głosu, zwłaszcza o iłe dotyczy to 
ostalnich ustępów mowy traktują- 
cych o sposobach zmiany konstytu- 
cji, — Redakcja, 

Kraków, 19 listopada. (PAT) W dniu 


wczorajszym odbył się chjad przyja- 


ciół „Czasu“, ma którym prezes komi- 1 


tetu zachowawczego poseł Janusz Ra- 
dziwiłł wygłosił dłuższe przemówienie 
o sytuacji politycznej w Polsce od roku 

dn, fia dźwiękowy 


PALAGE ceny ZA ŻORS 
Wielkie świele 


J68747: Wiko Kilka 


1925. Mowca zazmaczył, m i., że opo- 
zycja, grupująca się koto obozu Wiel- 
kiej Polski zapowiadała w krytycz- 
nym czasie 
katastrofę, 

zarówno w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej, jak i słosnnków gospodar- 
czych oraz finansowych. Na załamia- 
niu wewnętrznem pokładał obóz ten 

całe swoje nadzieje, 
licząc, że jemu właśnie przypadnie w 
udziale rola 

wybawcy państwa 
ce ntornjie mn powrotna, drogę do wla- 


CZTERECH DJABŁÓW 
Prosimy nie zile- LR Żal WAŻ? 


nač z GHądiniam 


mieszczeńsiwa 


iwowskiego. 


PRZYGOTOWANIA DO URZĄDZENIA OBCHODU DEKERTOW. 
SKIEGO WE LWOWIE, 


Lwów 20. listopada. 

(jp) Mieszczaństwo polskie przy- 
gotowuje się do uroczystego obcho- 
du 140-tej rocznicy pierwszego zja- 
zdu miast, który odbył się w roku 
1789 w Warszawie pod przewod- 
niclwem i z inicjatywy ówczesnego 
prezydenta Warszawy Jana Deker- 
la, zasłużonego organizatora i rzeez- 
nika praw mieszczaństwa polskiego. 
Gbchód ten ma być jednocześnie 
uezczenicm pamięci zasłużonego mę 
ża, jak  niemanicj nawiązaniem 
chwili obecnej do tradycji historycz 
nej, haslem niejako do organizowa- 
nia się tego slanu, tak ważnego dla 
życia i rozwoju gospodarczego Rze 
czyjpospolitej. 

Z iniejatywy Rady Naczelnej zje- 
dnoczenia stanu średniego w War 
szawie, Wydział Stowarzyszemia we 
Lwowie przystąpił również do orga 
nizacji obchodu. Po pierwszem 
przedwstępnem posiedzeniu Wy- 
dzialu Zjedn. odbylem w ub, mic- 
dzielę, zaproszono na dzień wczoraj- 
szy do Izby handl. i przem. przedsta 
wicieli wszystkich zrzeszeń mie- 
szczańskich, celem zawiązania Ke- 
mitetu obchodu i omówienia progra 
mu. Zebraniu przewodniczył min. 
Stesłowicz, obecni byłą r. Maksymo- 
wwicz, prez. Litwinowicz, dr. Was- 
se, r. Hóflinger, dr. Wereszczyński, 
r. Śliwiński, r, Szajowski, insp. Wło. 


dzimirski, p.  Cirinowa, wicepr. 
Dohnalik, red. Cepnik, r. Jenner 
iw. in. 


Zebranie zaga:ł 
Stesłowicz, 


przew. min, 
podkreślając znaczenie 


tego obchodu nietylko ze względu na 


Kiórzy nie czują lęku wobec pol- 
skiej szatkowniey, ani wstrętu wo- 
bec polskiego słowa drukowanego. 
A jeśli jej to nie wystarczy, niech 
przyjdzie do redakcji. Będzie ta- 
kim samym milym gościem, jak każ 
dy inny, 

Hilary rzuci! mi spojrzenie pelne 
ulgi i wdzięczności. 


przeszłość historyczną, ale także na 
analogję, jaka zachodzi między sy- 
tuseją obecna a ową chwila dziejo- 
wą, w kiórej mieszczaństwo podjęło 
pierwszą próbę organizacji dla uzy- 
skania należytego uwzględnienia w 
ustawodawstwie, jakotoż udziału w 
życiu państwowo twórczem. 

Następnie relerent r. Maksymowicz 
odczytał odezwę. Rady Naczelnej 
| Zjednocz. z Warszawy, która podaje 
+ wylyczne uroczystości, 

Przed przysląpieniem do omówie- 
nia szczególowego programu, uchwa- 
lono zaprosić do prezydium Komitetu 
szerszego jako przewodniczącego kom. 
pioł. Nadolskiego, jako wiceprezesów 
wicepr. dr. Chlamtacza, min. Stesłg- 

| wicza, prez. Laskowrnickiego, prez. Li- 
| twinowisza, prez. Pammera, T. Sud- 
hcia, r. Dworzaka, Jennera i Szajow- 
skiego z prawom kooplacj. W sklad 
Komitetu wykonawczego wchodzi 35 
osób. 

Obchód Dcekerlowski obejmuje ty- 
dzień od 23 listopada do 1 grudnia. 
Przewidziane jesl urzadzenie wielkie- 
go uroczystego zebrania ogólnego, ob- 
chodów w slowarzyszeniach oraz w 
miastach prowincjonalnych. 

Na wezorajszem posiedzeniu uchwa- 
lono uroczystość główną przemieść ze 
względów lokalnych na niedzielę dnia 
1. grudnia. Na obchód ten złaży się 
uroczyste nabożeństwo w Bazylice ar- 
chikałedralnej oraz Unaczyste Zebranie 
w ratuszu, Uchwalono uprosić kom. 
miasta. prof. Nadolskiego o zagajenie 
Uroczystego zebramia, prof. Weresz- 
czyńskiego zaproszono do wygłoszenia 
przemówiania. Nadto program pmzewi- 
duje udział orkiestry Bursy im. De- 
kerta oraz produkcje chórów. Nadto 
mają być uchwalone xezetucje, które 
zostaną przesłane na kongres w War- 
szawie. 

Wybrano następnie Komitet ściślej- 
szy dlą urządzenia obchodu ogólnego 
oraz drugi dla współdziałania ze sto« 
warzyszeniami w organizawamiu ob- 
chodów. Orgamizację obchodów pro- 
wimejonalnych pozostawiono W ydzia- 
| lowi Zjednoczenia, 


dzy. Dziś, po trzech latach — oświańd- 
cza p. Radziwiłł — śmiało można po- 
wiedzieć, że te bombastyczne jprzepo- 
wiedmie się 
nie ziściły. 
Aniorytet Polski wobec zagranicy 
wzrósł poważnie, o czem świadczy wy 
mownie jednomyślny wybór Polski do 
Rady Ligi Narodów, jakoteż pođniesic- 
mie poselstw w Italji i Amglji do god- 
ności ambasad. Obeczy 
kryzys ekonomiczny 

nie obejmuje wyłącznie naszego kraju, 
lecz zaznacza się również stale za 
glanicą, w szczególności dotyczy on 
rolnictwa. Konserwatyści nie mają po- 
wodu żałować swojej decyzji poparcia 
zamierzeń Marszałka Piłsudskiego, ja- 
ką powzięli w roku 1926, miesfusznie 
też zarzuca się im popieranie polityki 
jewicowej, gdyż walczą oni zarówno 
z prądami lewicowymi, jak i naciona- 
listyczny mi. 

Pańslwo nasze — mówił dalej p. 
Radziwiłł — ze względu na miekonzy- 
stną konfigurację geograliczną, musi 
posiadać silną organizację wewnętrz- 
ną, dlatego idziemy na rękę Marszał- 
kowi Piłsudskiemu w jego 'musHowa- 
niach, zmierzających do pmzebudowy 
ustroju państwowego. Konstytucja z r. 
1921 przestała de facto istnieć w roku 
1926. My  konsenwatyści — ciągnął 
dalej p. R. — pragniemy normalizacji, 
mie rewolucji, pragniemy takiej konsty 
tucji, któraby w nowych «warunkach 
mogła być z całą ścisłością wykonana. 
Tej reformy ustroju chcemy dokonać 

legalną drouą ustawodawczą, 
jeżeli jednak metody legalne zawiodą, 
to lepiej będzie spróbować innych spo. 
sobów osiągnięcia zmiany konstytucji, 
która jest abselmtną komiecznością pań 
stwową, aniżeli wrócić do beznadziej- 
nego stanu z przed maja 1926. Decy- 
za w lej sprawie nie od nas będzie 
zależała. 

Zwracam uwagę ma 


stanowisko opozycji. 
Wedlug krążących wersji opozycja za- 
dowoli się termalną satystakcją w poe 
alagi 
dymisji obecnego gabinetm, 
a za ię cenę byłaby gotowa wspól- 
pracować z następnym rządem, choć- 
hy om był podobnego, jak ostatni po- 
kroju. Ta ustępliwość opozych uma- 
czy się zapewme bem, iż ostatnie wy- 
padki, jakie rozegrały ‘się w Sejmie, 
wykazały dobitnie 
słabość jej wpływów. 
Groziła ona roeruchami, strajkami 1 
przelewem krwi, tymczasem żadne z 
tych bombastycznych zapewnień mie 
sprawdziło się. Nikt pewnie w Polsce 
nie ma zbytniej ochoty mastawiać kar- 
ku w obronie przywiiejów poselskich. 
Możemy zatem — rzakończył p. 
Radziwiłł — spokojnie oczekiwać 
nowego etapu walki. 
Wynik jej nie może ulegać wątpliwo- 
ści, gdyż zupelna przewaga moralna 
znajduje się po stronie rządu, a klmcz 
| sytuacji spoczywa w rękach Marszałka 
Piłsudskiego, który w  odpawiadnim 
momencie poweźmie decyzję w poczu- 
| ciu zupełnej odpawiedzialności za 
| losy kraju. 
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inauguracyjne zebranie plenarne | 0 zmianę kalkulacji cen chleba. 


PIEKARZE NIEZADOWOLENI Z KOMISJI CENNIKOWEJ. 


ŻYDOWSKIEGO KLUBU MIESZCZAŃSKIEGO. 


Lwów, 20 listopada. 

W sobołę 16 bm. odbył Żydowski 
Klub Mieszczański przy licznym u- 
dziale członków pierwsze powakacyjne 
Zebranie plenarne. Zebranie zagaił 
prezes dr, Ozjasz Wasser, który w 
dłuższem przemówieniu skreślił obec 
ną sytuację polityczną w państwie, ze 
szczególnem uwzględnieniem spraw 
dotyczących społeczeństwa żydowskie- 
go, zdając równocześnie sprawę z czyn 
ności prezydjum i zarządu w ostatnich 
miesiącach. Najważniejszym punktem 
sprawozdania było stwierdzenie stale 
postępującej konsolidacji tych wszyst- 
kich odłamów społeczeństwa żydow- 
skiego, które energicznie rozprawiają 
się z rozwielmożnionem partyjnictwem 
nacjonalistycznem i dążą do stworze- 
nia warunków umożliwiających pozy- 
ltywną pracę dla dobra państwa i lud- 
ności, W końcu wspomniał przewodni- 
czący 6 bolesnej stracie, jaką poniósł 
klub przez śmierć zasłużonych człon- 
ków zarządu błp. Zygmunta Gribia 
i Józefa Stryjera, których pamięć ucz- 
cili obecni przez powstanie z miejsc. 

Następnie p. radca Jakóh Mand 
imieniem Organizacji Związku Oby- 
watelskiego oraz Stowarzyszenia Rę- 
kodzielników  „Jad-Charuzim' złożył 
życzenia Klubowi Mieszczańskiemu. 

Z kolei Dyrektor p. Wilhelm Brand- 
sładter wygłosił obszerny referat na 
temat: „Ideologja Żydowskiego Klubu 
Mieszczańskiego. Referent przedsta- 
wił położenie żydowsiwa polskiego na 
tle wypadków wielkiej wojny europej- 
skiej 

Żydostwo polskie, które w zaraniu 
powstawania nowej państwowości pol- 
skiej w szczególnie «ciężkiem znajdo- 
wało się położeniu, było nader polat- 
nym materjałem dla różnorakiego ro- 
dzajn skrajnych pradów nacjonalisty- 
cznych. Społeczeństwo polskie przez 
swoich ówczesnych przywódców, hoł- 
dujących również skrajnym hasłom 
nacjonalistycznym. ustosunkowało się 
w przeważającej większości do Żydów 
niechętnie. Dopiero przewrót majowy 
przyniósł zasadniczą zmianę zarówno 
w nastrojach obydwu społeczeństw, 
jakołeż w ich wzajemnem ustosunko- 
waniu się do siebie. } 

Zadaniem i celem żydowskiego 
Klubu Mieszezańskiego jest zatem 
dalsza akcja w kierunku propagandy 
w społeczeństwie żydowskiem koniecz- 
ności pracy dla dobra państwa i ziwal- 
czania tych wszystkich żywiołów, któ- 
re nniemożliwiają zgodne spółżycie o- 
bydwu kraj ten zamieszkujących spo- 
łeczeństw. 

Z powodu spóźnionej pory dysku- 
sja nad tym referatem oraz odczyt p. 
GEL IEE PEO SRDA E TY 2A 

AWANTURY STUDENCKIE 

. W PRADZE. 

Praga, 19. listopada. (PAT). Wczo 
najsze krwawe demonstracje nacjo- 
nalistycznych sludentów uniwersy- 
tetu niemieckiego, skierowane przeciw 
ko studentom narodowości żydowskiej, 
przeciągnęły się do późnych godzin 
wieczornych, osiągając swój punkt kul- 
minacyjny w starciu koło „Ogniska' 
akademickiego, będącego centrum stu- 
dentów zagranicznych. 

W „Ognisku“ zebrali się studenci 
Żydzi, od strony ulicy zaś usiłował 
wedrzeć się tłum studentów Niemców. 
Starciu temu starała się zapobiec po- 
licja, która została zaatakowana przez 
demonstrantów kamieniami, cenłami 
i powyrywanymi z płotów koła:a 


nadradcy Fischera na temat „Rola in- 
teligencji w ruchu społecznym” odło- 
żone zostały do następnego plenarnego 


zebrania. 
APOLLI w wspaniałem 
arcydzisle p. t. 


Walke z handlem 


Lwów, 20 listopada. 
(jp) Wczoraj odbyło się w Izbie nze- 
mieślniczej Nadzwycz. Walne Zebra- 
nie Cechu piekarzy, celem omówienia 


OSZAŁAMIAJACA, 
KUSZĄCA SŁYNNA 
GWIAZDA MEKSYKU. 


Dzika Miłość 


zywym towarem 


PROWADZIĆ BĘDĄ NASZE POLICJANTKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 19 listopada. (st) W 
dniu dzisiejszym zakończony został 
pięciomiezięczny kurs ogólno - policyj= 
ny dla policjantek. Kurs ten odpowia- 
da normalnej szkole dla szeregowych 
policji. Na zakończenie kursu przybył 
komendant główny P. P. pułk. Male- 
szewski w towarzystwie zastępcy głó- 
wnego komendanta nadinsp. Gajba i 
naczelników wydziałów komendy głó- 
wnej. Obecni byli również wszyscy | 
wykładowcy. Pulk. Maleszewski po 
przemówieniu rozdał frekwentantkon' 


świadectwa ukończenia kursu. Kurs 
ukończyło 43 uczenic, z czego 37 przej 
dzie jeszcze 6-tygodniowy kura spe- 
cjalny dla odpowiedniego przygołowa= 
nia się do pełnienia służby w walce 
z nierządem, handlem żywym towa- 
rem itp. Wśród policjantek, które u- 
kończyły kurs przeważa element inte- 
łigentny, gdyż większa część posiada 
wykształcenie conajmniej 6 klas gimn. 
względnie seminarium nauczyciel- 
skieg 


Urzędnik sądowy włamywaczem. 


ECHA KRADZIEŻY DEPOZYTÓW 
Lwów, 20. listopada. | 

kes W związku z włamaniem do į 
depozytów Sądu w Grzymałtowie, 
o czem iw swoim czasie danosiliśmy, 
dochodzenia policyjne wykazały, że 
włamania tego dokonał urzędnik sa- 


się 


SĄDOWYCH W GRZYMAŁOWIE, 
dowy w XI stopnia gtnżh., 30-letni 
Tadeaaz Temas, kłórego aresztowano. 
Temus przyznał się do lego włamania 
i został oddany sądawi w Grzyma- 
łowię 


Zuchwały napad rabunkowy w Rynki 


LWOWSKI ZŁODZIEJ W ROGLI 

Lwów, 20, listopada. | 
(—) W sklepie galanteryjnym Ender- 
sa w Rynku zjawił się wczoraj popołud 
mm znany lwowski złodziej Pawcł Bio- 
Żek, Na pylanie, czego sobie życzy, Bto 
żek błyskawicznie rzucił się na masę i 
pórwał 30 zł w banknetąch i usiiował 
zbiec, W samą porę jednak właścicie] za- 
grodził mu drogę i rabusia przytrzymał. 
Brożek widząc, że nie uda mu się 
uciec zmienił maskę i uderzył w lon pv- 


AMERYKAŃSKIEGO RABUSIA 

kory, prosząc by mu gotówkę tę podaro- 
wano i nie oddawano w ręce policji, 
albowiem jest biedny i głodny. Gdy jed- 
nak właściciel] sklepu nie chciał się wda- 
wać w pertraktacje, Brożek naraz chwy- 
cil laskę ze skiepu j uderzył nią z całej 
siły wlaścjciela sklepu, a sam rzuci sę 
do ucieczką  Zdołano go Schwyłać, po. 
czem oddano go w ręce posterunkowego, 
Ranionego właściciela opatrzyło Pagoln. 
wie ratunkowe, 


Samobójstwo iwowianina w Wiedniu 


tu w hotelu samobójstwo emerytowany 
radca ministerjalny inż, Franciszek Szke. 
wren, liczący lat 73, Urzędował przed | 
wojną przez wiele lat we Lwowie, na. 


Wiedeń, 19. listopada, (AW) Pepeinił | 


siępnie przeniósł się do Krakowa, Ofruł 
się werenalem, Mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej zmarł w szpitalu W 
pozostawiynym liście podaje jako powód 
samobójstwa nieuleczalną chorobę, 


Komunista Gorzała w opresji 


PRZED BOJÓWKĄ WLASNYCH TOWARZYSZY ARESZTOWAŁA 
GO POLICJA. 


(Teiefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 10. listopada. (St). Na 
jednem z przedmieść Lublina roze- 
grała się dziś krwawa scena. Do 
mieszkania komunisty Gorzały usi- 
łował się wedrzeć bojówkarz komu. 
nistyczny, który chcial się rozpra- 
wić z Gorzałą. Żona Gorzały, on sam 
: sublokalor Rydzkowski zostali ob- 
rzuceni kamieniami i poranieni. Go 
rzala dla odstraszenia komunistów 


przez rozbile okno dał kilka strza- 
łów na postrach. Ale to nie poma. 
galo, komuniści poczęli się również 
ostrzełiwać, Wreszcie Gorzała strze- 
lił po raz szósty i zranił śmiertelnie 
jednego z komunistów, niejakiego 
Wojtasa, który w drodze do szpitala 
zmarł, Na odgłos wystrzałów przy- 
byla pelicja i wszystkich bojówka- 
rzy aresztowała 


obecnego położenia w tym zawodzie. 
Na zebraniu wysłępowano ostro prze- 
ciw Komisji cennikowej. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono wysłać do za- 
stępcy kom. r. Frankowskiego delega- 
cję, która ma przedstawić nierealne 
stanowisko Komisji cennikowej i do- 
magać się, aby na przyszłość nwzglę* 
dniano każdorazowy rzeczywisty stan 
na rynku zbożowym i mącznym. Nad- 
to delegacja ma przedstawić żądanie 


zmiany kalkulacji cen chleba ze wzglę 
'du na zmienione obecnie warunki 
rynku zbożowym i mącznym. 


na 


ROKOWANIA Z NIEMCAMI WYMA- 
GAJĄ DUŻO CIERPLIWOŚCI I SPO- 
* KOJU. 

Paryż, 19. listopada. (PAT). Dzien 
nik „Ere Nouvelle“ drukuje dłuższy 
artykuł deputowanego Belfortu Miel 
leta, klóry oświadcza, że Francja 
przyjęła z wielkiem zadowoleniem 
wiadomość o podpisaniu umowy li- 
kwidfcyjnej polsko-niemieckiej. Za 
równo po stronie Niemiec jak i Pol- 
ski isiniało wicłe kwestji spornych, 
które utrzymywały między obu stro 
nam: stałe naprężenie. Polacy u- 
czynili doskonałe stwarzając obec- 
nie jasną sytuację. Nie przyszło im 
to latwo. Rokowania z Niemcami 
wymagają zawsze dużo cierpliwości 
i spokoju Niemcy są partnerem, 
który zasłynął jako raisirz w sztuce 
przeciągania i trzymania w stałem 
zawieszeniu spełnienie najelemen- 
tarniejszych postulatów. Wysiłek u- 
czyniony przez Polskę świadczy bez 
wątpienia o jej dobrej woli , a jedno 
cześnie i o tem, że w Niemczech zro 
biono krok naprzód na drodze roz- 
sądnej polityki. Fakt ten będzie 
miał niewatpliwie wpływ dodatn 
na sprawę doprowadzenia nareszcie 
do końca rokowań o zawarcie trak- 
tatu /handłowego między Połską a 
Niemcami, 

—— 
ZAMACH REWOLWEROWY NA 

AUSTRJACKIEGO SOCJAL, POSŁA. 

Wiedeń, 19, listopada, (AW) W tutej: 
szych kołach politycznych wielkie roz- 
drażnienie wywołała wiadomość, że wszą 
raj w nocy 3 rohotników nałeżących do 
zwiazku Heimwehry usiłowało w styryj- 
skiej miejscowości Bruck dokonać zami- 
chu rewolwerowego na socjalistycznego 
posła Kolomana Wallischa, Robotnicy ci 
oddal; do Wallischa, wracającego późno 
w nocy do domu kilka strzałów rewglwes 
rowych, które chybiły, 

| wn] 
PORAŻKA HITTLEROWCÓW 
W GDAŃSKU. 

adańsk, 19, listopada, (PAT) Wczoraj 
wieczorem odbyło się zgromadzenie pu“ 
bliczne, urządzone przez członków Zako- 
nu Młodoniemiieckiego, W czasie dysku-, 
sji przyszło do starć, na następnie da 
krwawej bójki pomiędzy członkami Zwiy, 
zku Miodoniemieckiego z jednej strony. 
a hittlerowcami i stahjhejmowcami z dru, 
giej strony W bójce tej posługiwano siel 
laskamj į pałkami gumowemi, krzesłami! 
i kufłami od piwa, Ośmiu hittlerowców 
zostało cieżko pobitych, 

Saona a 
SMITH USTĄPTŁ. 

Lonnyn, 19 listopada. (PAT.) Do- 
lychczasowy prezes Federacji górni-, 
ków Smith ustąpił ze swego stanowi-i 
ska. 


Nr. 9048 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. listopada 1929. 


CIOS PIJAKA PRZEZNACZONY DLA POSTERUNKÓW EGO POŁOŻYŁ TRUPEM STOJĄCEGO OBOK 


Lwów 20. listopada. 


(©) Przed Trybunałem, któremu 
przewodniczył radca Dworzak, sta- 
nął wczoraj 18-letni Stanisław Ja. 
nicki, roboinik cegielniany w Winni 
kach, oskarżony o zbrodnię zabój- 
stwa, popelniona dnia 29. września 
br. na osobie Harasyma Chomickie- 
go w Winnikach. 

Jyło to w niedzielę. Na dzień ten 


właśnie wypadły imieniny jego oj- | 


ca, Michała, które Stanislaw Janicki 
postanowił godnie uczcić j już od 
wczesnego ranika popijał, Wogóle 
w dniu lym miał szczęście i moc 0- 
kazj; do picia, gdyż byt zaproszony 
na wesele, które się odbywało u nie- 
jakiego Stefana Szusta. Tam Jani. 
cki bawił w towarzystwie swoich 
przyjaciół Andrzeja Partyki, Stefa. 
na Przychody i Tadeusza Wierzbi- 
ckiego. Po skończonem weselu, gdy 
wszyscy mieli już dosyć w czubie, 
udali się jeszcze na poprawiny do 
jednej z miejscowych restauracji. 
Gdy wreszcie wieczorem chwie- 
jac się na nogach opuścili restaura- 
cję i poczęli na ulicy wyprawiać pie 
kielne wrzaski, zbliżył się do tej ha- 
łastry pijackiej poslerunkowy gmi- 
ny Jan Jabłoński, będący w towa- 
rzystwie Harasyma Chomickiego. 
Policjant Jabłoński wezwał pijaków 


A w mundurach bylo im 
tak ładnie... 


DWAJ OSZUŚCI WARSZAWSCY NA GOŚCINNYGH WYSTĘPACH W MA- 
ŁOPOLSCE WSCHODNIEJ. 


Lwów, 20 listopada. 


(—) Przed Trybunałem pod prza- 
wodnictwem radcy Bendaszewskiego 
mieli wczoraj stanąć dwaj niebezpie- 
czni oszuści pcchodzący z Warszawy, 
którzy w T. 1927, gdy im grunt pod no- 
gami zaczął się palić przyjechali do 
Lwowa na gościnne występy i tutaj 
starali się wszczepić metody warszaw- 
skich oszustw, niemal, że nieznane na 
gruncie Małopolski. 

Oto oszuści ci nazwiskiem Henryk 
Kania, liczący lat 23. Jan Funkelstein 
lat 34, zaopatrzyli się w fałszywe do- 
knmenły na nazwisko Domański i po- 
częli występować jako dwaj bracia. 
l tak Kania pod nazwiskiem Domań- 
skiego dnia 26 lipca 1927 r wziął ślub 
w Bóbrce z Marią Nyczko, której przed 
stawił się jako podporucznik Legjo- 
nów i oficer informacyjny Sztabu ge- 
neralnego, a zabrawszy jej posag w 
kwocie 250 dolarów czmychnął. 

Podobnie w iym samym czasie 
zrobił jego przyjaciel Jan Funkelstetn, 
który chociaż był już raz żonaty w 
Warszawie z Anielą Tarnawską, po- 
znał się we Lwowie z Karoliną Koroli- 
kówną, klórej przedstawił się jako ka- 
pitan W. P. i podobnie, jak Kania po 
wyłudzeniu od niej gotówki w kwocie 
250 dolarów zbiegł. Do ślubu obaj p9- 
trzepbowali odpowiedniej garderoby i w 
tym celu w składzie tekstyljów Chai- 
ma Weinsteina oraz w sklepie Leona 
Segala pobrali materjały i nbrania na 
łączną kwotę 1160 zł. i ani grosza nie 
zapłacili. Gdy na podstawie doniesień 
poszkodowanych policja zaczęła się ni- 
mi interesować baj nagle znikli bez 
śladn. Do dnia dzisiejszego nie można 


; 
s. 


CHOMICKIEGO, 
do uspokojena się i mriezakłócania 
spokoju nocnego i spotkał się z tego 
powodu z z obelgami ze strony pija- 
ków. Powstała awantura, w czasie 
której Jabłoński uderzył Janickiego 
w twarz, Wówczas Janicki wyjał z 
kieszeni sztylet i w przekonaniu, że 
ma przed sobą Jabłońskiego, pchnął 
trzykrotnie towarzysza jego Chomi. 
ckiego, który wskutek doznanego 
krwotoku zmarł. Zabójca po tym 
czynie szybko sztylet odrzucił w 


krzaki i podażył do domu. 

Gdy po paru godzinach został a- 
resztowany, tłumaczył się, że ni. 
czego nie pamięta, gdyż był pijany. 
Tẹ obronę jego polwierdzili na wczo 
rajszej rozprawie świadkowie, 
wobec czego Trybunał zasądził go 
jedynie za opilstwo na 3 miesiące a- 
reszlu z zawieszeniem kary. Oskarżał 
prokutor Sobolewski, bronił adwo- 
kal dr. żywicki. A 


Wśród oparów alkoholu... 


KRWAWE WESELE 
Lwów, 20 iistopada. 

(—) W Podharcach (pow. Bóbrka) 
odbywało się ubiegłej niedzieli wesele 
u gospodarza Nojka. Zebrani tam pa- 
robcy, jak na każdem niemal weselu, 
podnpiwszy sobie poczęli szukac między 
sobą zwady i jeden z nich Józef Biło- 
wąs pobił przyjaciela! Franciszka Gu- 
uę. Gdy Guga stanął w obronie przy- 
jaciela, wtedy Biłowąs wyjął nóż i zbli 
żył się do Gugi. Przyjaciel Biłowąsa 
Maksym Martyszyn chwycił wówczas 
Gugę za głowę a Biłowąs zadał mu 
dwa cięcia: jedno pod pachę, a 
drugie w brzuch, raniąc go ciężko: 
Gugę w stanie groźnym przywieziono 


znależć miejsca pobytu Funkelsteina, 
natomiast Kanię aresztowano w swoim 
czasie i wypuszczono na wolną stopę. 
Do obecnej rozprawy doręczono mu 
wezwanie, ale Kania nie stawuł się. 
Wedle relacji policyjnej nie można! go 
było odnależć. Wobec tego radca Ben- 
daszewski zmuszony był rozprawę od- 
Ioczyć, 


W PODHARCACH. 

do szpitala powszechnego do Lwowa, 
zaś sprawców besljalskiego czynu are- 
sztowano. 


Krwawa tragedija 


TAN > O E EZ > m OO 0, A l Z 


SK, 4 


D.ra Teichera 


LITHOSAN 
L, rej, M. S. W 1065 
usuwa kamienie żółciowe, wadliwą prze- 
manę materji} katar żołądka 1 jelit prze- 
ważnie na ile nerwowem 
Do nabycia we wszystkich aptekach, Ge- 
neralne przedstawicielstwo na Polskę: 
Apteka M, ETTINGERA 
we Lwowie, pl, Gołuchowskich 14, 


Podziękowanie. 


Za tyle dowodów przyjaźni i współ- 
czucia, okazanego mi w czasie mojej 
choroby w Szpitalu żydowskim mm, La- 
zarusą we Lwowie, za umiejętnie doho- 
naną przez WPana Profesora Dr, Kufia 
i; Jego P, P, Asystentów, na mej osobie, 
bardzo poważną operację j za cudowne 
przywrócenie mý życia, o które już w zu- 
pełnoścy zwątpitem, składam 'ą drogą 
serdeczne podziękowanie J, W, Panom 
Proiesorowi Dr, Ruffowj, Prymarjuszowi 
Dr Oberliinderowi, Dr, Bauerowi, Dr. 
Bergerowi, WPani Dr, Sonnenstreich i 
Panu Dr. Abrahamowi, Za troskjiwą opie 
kę ze strony Sióstr również Serdecznie 
uziękuję, 


Max Schwarz 
zarządca dóbr. 
Szwojkowce, d, 18, XI 1929, 5490 


miłosna. 


DESPERAT RANIŁ OIĘŻKO UKOCHANĄ, POCZEM ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE 


Lwów, 20. listopada. 

(—) We wsi Hnilcze (pow. Podhaj- 
ce) rozegrała się onegdaj krwawa tra- 
gedja miłosna. Oto niejaki Stefan Pe- 
ieszcznk z tej wsi nie mogąc pnzebo- 
leć zenwania z nim stosunków mi- 
łosnych przez Linkę Prytułę, postano- 
wił pozbawić ją życia i siebie. Przed- 


wczoraj spotkawszy ją samą, zadał jef 
cztery cięcia nożem w twarz, piersi 
i w plecy 1 sądząc, że Prytuła już nie 
żyje, poderżnął sobie gardło i skoczył 
do studni, ponosząc śmierć na miejscu. 
Prytułę w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala 


Oszukańczy „Krakus” 


NARAZIŁ P. SCHURERA NA SZKODĘ 15 TYS. ZŁOTYCH. 


Lwów, 20 tistopada. 

C- Do Wydziału śledczego wpły- 
nęło wczoraj znowu doniesienie o oszn 
stwie przez fałszowanie weksli, które- 
go mieli dopuścić się Józef Teicher 
i syn jego Herman, zam. we Lwowie 
przy ul. św. Anny 7, współwłaściciele 
b. firmy „Krakus“, fabryki likierów 
przy pl. Strzeleckim. Wedle doniesie- 
nia Mojżesza Schūrera zam. przy ul. 
Łyczakowskiej 6. Teicherowie paścili 


Mantel w potrzasku. 


ZA AGITACJĘ ANTYPAŃSTWOWĄ SKA ZANO GO NA 8 MIESIĘCY WIĘZIENIA, 


Lwów, 20, listopada, 
(—) Wczoraj dobiegła końca odroc:0- 
na ubiegłego tygodnia tocząca się przed 
sądem przysięgłych rozprawa przeciwho 
17.łeiniemu Samsonowi Manljowi, po- 
mocnikow* księgarskjemu oskarżonemu « 
zbrodnię zaburzenia spokoju publicznego 
z par, 65, u, k, Jak już donieśliśmy w po 
przedniem sprawozdaniu Mantel na ki'ka 
dni przed 1, sierpnya, tj, przed uroczysta* 
„Dnia młodzieży komunistycznej”, 
zjawił się w fabryce pomp i studzien 
Kunza przy ul, Króła Leszczyńskiego w 
porze obiadowej i do zebranych robotni- 
ków wygłosił przemówienie antypanstw». 


ścią 


we, ponadto jednemu z zajętych tam 
chłopców wręczył paczkę ulotek eriem 
rozdania ich między pracujących, Gdy 


Mantel zjawił się następnego dnia, by za- 
wiądomić delegatów o miejscu mającego 
się odbyć zgromadzenia, został przez wy- 
wiadoweów aresztowany. 

Mantel zarzuconego mu czynu wyparł 
się kategorycznie Podobnie na wczoraj 
szej rozprawie nie choiał się przyznac. 
dopiero zeznania świadków potwierdziły 


oskarżenie, Sędziowie przysięgli potwiec. 
dzilj winę oskarżonego w kierunku “mo. 
dni z par. 65., poczem Trybunał "aSqdził 
go na 8 miesięcy cieżkiego więzienia, 

Trybunałowi przewodniczył radca An- 
gielski, oskarżał prok, Paklikowski, nro. 
ni} adwokat dr Hei]pern, 


w obieg fałszywych weksli na kwotę 
około 15.006 zł. z podrobionymi pod- 
pirami różnych osób, zamieszkałych 
w Rudkach i okolicy. Wszystkie ryme- 
sy zostaly zaprotestowane, Teichero- 
wie bowiem ogłosili niewypłacalność 
firmy „Krakus', której pasywa wy- 
noszą 150.000 zł. ; ) 
EE SĄ 


Zemsta abląkanego. 


Lwów, 20 listopada 


(—) Przedwczoraj rano wybuchł 
pożar w zagrodzie Mikołaja Marycza 
w Korzelicach (pow. Przemyślany) j 
zniszczył szopę i stajnię, a. ponadta 
przerzucił się na dom mieszkalny Wa- 
syla Olejnika i zniszczył dom i sutit. 
Jak wykazały dochodzenia, ogień zo- 
stał podłożony przez umysłowo chore- 
go żebraka 70-letniego Wasyla Bardu- 
na, który podpalenia dokonął z zem= 
sty. 


Amator listów poleconych 


JAK BOGUSŁAW JERZY K. SKOŃCZYŁ SWĄ KARJERĘ URZĘDNIKA 
POCZTO WEGO. 


Lwów, 20. listopada. 

(—©) W sortowni gazet w mnzędzie 
pocztowym na Głównym Dworcu ma- 
jely był w lecie jako asystent poczto- 
Wy Bogusław Jerzy K. Między innymi 
dostawa? on niezamknięte worki, za- 
wierające listy polecone, Z których 
mial wybierać listy przeznaczone do 
Skwarzawy. Bogusław K. wiedząc o 
tem, ke wiele osdh tmmiejsze kwoty 
pieniężne przesyła w listach poleco- 
nych 15 takich listów zabrał do domu 


i po wyjęciu z nich znalezionej tam 
mieznacznej gotówki, listy zniszczył. 
Ostatecznie moga mu się powinęła, 
albowiem ma manipulacjach tych go 


przychwywono i aresztowano, 


Wczoraj Bosusław K. stamął przed 
sądem i zosta! zasądzony na 3 mie- 
siące więzienia, przyczem karę tę mu 
zawieszono.  Trybumaławi przewodni.: 
czył radca Bendaszewski, oskarżał pra 
kurator Hryniewiecki, bronii adwokat 
dr. Lewicki. 


Str. 8 


Z dnia. 


CZY NIE MOŻNABY PŁACIĆ W SPO 
SÓB PRZYJEMNIEJSZY ? 

Lwów, 20 listopada. 

() Świadczenia socjalne, jakkol- 
wiek nie można zaprzeczyć ich potrza- 
by, są wielkicm obciążeniem budżetu 
zarówno przedsiębiorstw wszelkiego 
rodzaju, jak nawet gospodarstw domo- 
wych. Przy dzisiejszych szczupłych 
dochodach, jak trudno wielu osobom 
jest zapłacić do Kasy Chorych te 4 czy 
5 zł. ubezpieczenia iza sługę, zwłasz- 
cza, jeśli się zważy, ile pensja i utrzy 
manie tej pomocy domowej i bez tego 
kosztuje. 
Ale do nieprzyjemności samego pła 
cenia w osłatnim czasie przybyła jesz- 
cze druga nieprzyjemność, a to sposób 
uiszezania tej omaty, — Do niedawna, 
co miesiąca przychodził z Kasy Cho- 
rych inkasent i ściągał należytość. — 
Dzięki temu każdy łatwiej wydobywał 
odpowiednią sumę i zaległości się nie 
mnożyły. — Obecnie Kasa Chorych 
zniosła inkasentów, a opłaty mają być 
przesyłane przez pracodawców do tej 
instytucji za pomocą czeków. W więk 
szych przedsiębiorstwach jest już cały 
aparat przygotowany do załatwiania 
tego rodzaju formalności, wychodzi 
więc to może na jedno. Inaczej w go- 
spodarstwach domowych. Tu, bądź to 
zapomina się o wysyłaniu czeku, bądź 
to nie ma się go pod ręką, przez co na- 
stępuje zwłoka, należyłości rosną i 
trudno je potem wyrównać. 
Całą sprawę komplikuje jeszcze i 
to, że Kasa Chorych nie posyła, płatni- 


kom swoich czeków, jak to np. jest 
praktykowane przy opłacie podatku 


lokatorskiego. Wskutek tego nierzad- 
kie są wypadki, że płatnik przez omył 
kę wyśle opłatę do Kasy Chorych na 
fałszywe konto, o czem dowiaduje się 
zazwyczaj dopiero wówczas, gdy przy 
chodzi z Kasy Chorych nakaz zapłaty 
wraz z procentami zwłoki i zagroże- 
niem egzekucji. Jak często się to zda- 
rza, mogłaby „coś o tem powiedzieć 
Poczta Iwowska i P. K. O. w Warsza- 
wie, gdzie ciągle wpływają reklamacje 
fałszywie nadanych czeków. 

Gzy wobec uciążliwości tego rodza- 
ju procederu dla płatników, nie byłoby 
wskazane, aby Kasa Chorych powró- 
ciła do dawnego sposobu inkasowania 
swoich pretensyj albo 


FEJLETON „GAZ, POR." z 21, XL. 1929, 


MARCELI VIOUX 


Zbrodnia c2 
pani Demaillis. 
Głośna ta sprawa rozpalała umysły. 


Sala sądu przysięgłych przepełniona była 
wyborową publicznością, 

Wprowadzono oskatżoną, 

Była to młoda kobieta w czerni, Ele 
gancka i błada blondynka o jasnej cerze, 
Podczas odczytywania aktu oskarżenia 
trzymałą nieruchomy, suchy błyszczący 
gorączką wzrok utkweony w leżący na 
stole dowód rzeczowy: malutki rewol- 
wer, cacko ze stali, tak ładnie odrobione, 
że robiło wrażenie absolutnie niewinnega 
przedmiotu, : 

Pani Anna Den aie, lat trzydzieści 
trzy, zabila pewnego ranka, po powrocie 
z kabaretu męża swego, liczącego lat 
trzydzieści dziewięć, spadkobiercę jednej 
z największych fortun kolonjalnych — j 
nie można było dojść przyczyny tzgo mor 
derstwa, 

Zeznania sekretarza osobistego pana 
Demaillis, starego przyjaciela tomu przy 
jaciółkj lat dziecinnych oskarżonej, jak 
również zarządcy restauracji, gdzie tra- 
giczna para małżeńska była na obiedzie 
w wilje zbrodm, nie uchyliły zasłony i 
przestępstwo pozostało nadal zagadkowe, 

Na wszelkie argumenty oraz zaklęcia 
swego obrońcy, pani Demaillis odpowią. 
dała nięzmjiennie; 


przynajmniej 


s 
C LN E 0 ZOZ REŻ R A E o ny nim G E DO è 


———— aM Iaa auaa aaae maaa Lan No 


„kiedy 


„GAZETA PORANNA" 


SEFRAWY KOLEJOWE; 


1576 2 


Lwów, 20 listopada. 
wę kolejowi niejednokrotnie 
zwracali się do Min. Komunikacji a 
wyższe zakwalifikowanie poszczegól- 
nych słacyj kolejowych, na których 
rnch kolejowy powiększył się i skom- 
plikował. Chodziło tu o interesy pra- 


cowników kolejowych, którzy faktycz- 
nie wykonywali na tych stacjach tru- 
dniejszą i bardziej wyczerpującą służ- 
bę, a nie mieli z tego tytułu żadnych 


Lwów 20. listopada. 
Dyrekcja Miejskiej Kolei Elek- 
trycznej zawiadamia, że z powodu 
budowy kanału na uł, żólkiew- 
skiej zmienia się od dnia 21. bm. 
kurs wozów linji „5“ i „10%, a mia- 
nowicie: 

Wozy linji Nr. 5 kursować będą 
z Gabrjelówki, ul. Żólkiewską, Ba- 
lonową, Zamarstynowską do pl. Mi- 


zechciała przesyłać nłatnikem swoje 
czeki, cpatrzone już numerem, podob- 
nie, jak to czyni Magistrat z podat- 
kiem lokatorskim? Byłoby to tam bar- 
dziej wskazane, że obecny sposób po- 
bierania opłat z pewnością wpływa 
także niekorzystnie na finanse Kasy 
Chorych, wskutek wzrastania zaległo- 
ści. 


— Nie mam nyc do powicdzeniy mko. 
mu, 

— Zabiłam, niech wiec i mnie zabiją, 

Opinja publiczna była wrogo usposo 
biona do osoby oskarżonej; pamiętano 
owego biednego Demaitlis: był przystęp- 
ny... rozumiał robotnika, ten gruby, jo. 
wialny bogacz!.,, 

To też, kiedy zapadł wyrok, skazują. 
cy morderczymę jego na ciężkie roboty 
dożywotnie, zawrzało przed gmachem są: 
dowym jednogłośnym okrzykiem: 

-— Na Śmierć! Na śmierć! Na Śmierćl 

NUMER 78, 
(Po latach pięciu), 

Na ostatniem z rzędu lóżku więzien- 
nego szpitala, przylegającem do ściany, 
leży pani Dema illis, numer 78 Od chwili 
wie, że dny jej są policzone, od 
wraca się uparcie do tego muru, na któ- 
rym wilgoć ściele się fantaslycznemi 
wzory, 

Kapelan więzienny, dbały o zbawienie 
jej duszy, daremmie nalegał kilkakrotnie, 
by zechciała pojednać się z Bogiem przed 
śmiercią, Głuchą by'a na jego prośby, 

Pewnej nocy, wśród rzężeń į chrapa- 
nia dźwięczny i donośny glos budzi na- 
gle śpiące na ogólnej sali kobiety: 

— Kochałam! Kochałam... 
kochana! 

— To 78 bredzi przed skonaniem — 
rozległ się z sąsiedniego łóżka inny głos, 
zdarty j chrapliwy 

Numer 78 mówi bardzo wyraźnie z 
twarzą, zwróconą do muru, czepiając się 
go i tuląc doń, jak do osoby: 

— Spotkajam go na tennisie i poko. 


Byłam 


z dnia 21. listopada 1929. 


korzyści, jak np. wyższego zaszerego- 
wania, awansu i uposażenia. 

Władze kolejowe np. w Wilnie do- 
konały szeregu uzasadnionych przesu- 
nięć siacyj do wyższych klas, ale je- 
dnocześnie zarządziłly liczne translo- 
kacje personelu słnżby ruchu, które 
zniweczyły dla wielu pracowników 
wszelką kcerzyść tych zwian. 

Na stacji pracuje szereg nieraz lat 
dyżnrny rnchn; ruch rozwija się. wzra 


POGOTOWIE i CENTRALA DLA TRANSFUZJI KRWI 


pod kierownictwem 


Dra Z. CHRAPKA i Dra J. ALEKSIEWICZA 


poszukuje zdrowych krwiodawców obojga płci w wieku od 2) do 30 lat, za odpo: 
wiednie „ honorarjum. — Badanie stauu zd owia i kr i na koszt leczni y — Zgło- 
szen a we Środy i w piątki od god. 


4 —5-tej p południu. 


Lwów, Friedri hów 2. — Lecznica chirurgiczna. 


Biątka i dziesiątką zmieniają kurs 


Z POWODU BUDOWY KANAŁU NA UL. ŻÓŁKIEWSKIEJ. 


sjonarskiego, ul. Słoneczną, Legjo- 
nów do pl. Św. Ducha, Helmańską, 
Kazimierzowską, Gnódecką do Dwor 
ca glównego. Z Dworca głównego 
temi samemi ulicami na Gabrjelów 
kę, 

Wozy linji Nr. „10% kursować 
będą z rog. Zamarstynowskiej, Za- 
marslynowską, do pl. Misjonarskie- 
go, Słoneczna, Legjonów do pl. Św. 
Ducha i z powrotem temi samemi 
ulicami do rogatki Zamarstynow- 
skiej. 

Zmiana kursu wozów linji „D 
i „10“ obowiązywać będzie około 
4 tygodni ed 21. bm. i w czasie tym 
na odcinku uł. Zamarstynowska, pl, 
(Mis jonarski, ul. żółkiewska, pl. Kra 
kowski do pl. Gołuchowskich wozy 
MKE. kursować nie będą. 


4 


cuuiysmy się od prerwszego wejrzenia, 
Ach mamo, mamo! 

— Zaręczylśómy się w tajemnicy przed 
ojcem, bo mój Jasiek nie miał jeszcze 
stanowiska i ojciec wyprosiłby yo za 
drzwi, Towarzysz jego z  polstechaiki, 
llenryk Demallis, syn wielkiego, konce- 
Sjonarjusza z Kongo, oznajmił mojemu 
Jaskowi, że ojciec jego poszukuje młode- 
go inżyniera gotowego opuścić ojczyznę 
na dwa lata, 

— Jasek zgodził się i pojechał do 
Kongo. Podobał się, Stał się miezbędny... 
i był na drodze do zrobienia świetnej Ka- 
rjery, Napisał wówczas do mego ojca, 
frosząc o moją rękę, Otrzymawszy odpo- 
wiedź przychylną, wziął ślub ze niną, 
Zaraz po weselu, mieliśmy wracać do A- 
fryk,,, Ach, mamo! 

— Pływwii z Henrykiem Demaiilis 
tym samym okrętem ,,, Było to jesienią .. 
w porze porównania dnia z nocą.. Pew- 
nego burzliwego wieczora, kiedy mój Ja- 
sjek przechadza? się po pokładzie, fala 
porwała go j uniosła... Ach, mamo! Ma 
mol., 

— Henryk Demeillis zjawił się u nas 
zrozpaczony — hyli z Jaśkęem kolegami z 
liceum i rie rozłączali się od niemal ni- 
gdy... Wtajenuńczył mnie w szczegóły 
wypadku, Długo nie mogłam pogodzić 
się z mojem nieszczęściem!.., Całemi go. 
dzingami rozmawiał ze mną © mom uko- 
chamym Jaśku!, Ach, mamo moja! Ma. 
mo! 

Po roku., oświadczył mi się. Odpo- 
wiedzialam mu recz, że mam erca yla- 
mane į kochać go nie mogę ., Zgodził się 
na Związek, oparty na wzajemnym  sża- 
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Nr. 3048 


przy aeien | de gradacji p k nar: rsonelu, 


MINISTERSTWO KOMUNIKACJI WINNO W TE STOSUNKI WGLĄDNĄĆ 


sta, i ten dyżurny pelni swoja obo- 
wiązki zupełnie zadawalająco, spraw- 
nie | skulecznie. Przy mniejszym per- 
soreln, przewidzianym dla stacji niż- 
szej klasy wykonywana jest prace 
wyższego stopnia. Much wyprzedza 
przepisy i normy, a urzędnik daje s0- 
bie z tem radę i prakiycznie udowa- 
dnia, ze posiada większą sprawność 
w pracy, szersze kwalifikacje. Logicze 
nie biorąc powinien wraz z „awansem” 
stacji sam awansować... 

Władze kolejowe sądzą jednak ina- 
czej, stację podnoszą do klasy wyż- 
szej, a persunel spychają na niższy 
poziom. Bo choć jest to tylko zachowa” 
nie dawnego stanowiska, to faktyczn:e 
takie transłokacje są równoznaczne Z 
degradacją. a 

Takie posiępowanie  rozgorycza i 
krzewi niechęć do bezdusznego ferma" 
lizmu, który rozrywa łączność prawa 
z życiem, wypacza przyczynowy sto- 
sunek pracy da wyników ild. 

Sądzimy, że Min. Komunikacji te 
praktyki na tle zmian klasyfikacji sta- 
cyj w najkrótszym czasie zmieni, 

— 


Służąza i milijone” 
, Lwów, 20. listopada. 

(=). Towamzystwo nowajorskie po- 
siada znowu sensację, której bohater- 
ką jest pewna Norweżka, której iw kil- 
ku miesiącach adało sig-zdobyć serce 
młodego krezusa dolarowego. 20-letnia 
Adelajda Imgelbret, zajmująca skro- 
mne miejsce służącej w domu mmli- 
miljonera Williama Willocka w Syo- 
set, zawarła tama małżeństwo z 22-le- 
tnim dziedzicem  kolosalnej fortuny 
Willocków. Ponieważ Willockowie na- 
leżą do najwyższej plutokracji amery- 
kańskiej, małżeńsywo to wywołało 0- 
grommne wrażenie, Młoda para wyje- 
chała w podróż poślubną do Europy, 
a zasmuceni rodzice pama młodego nic 
nie mogą w tej sprawie poradzić. 


cunku, przyjaźń jedynie z pamięci o dro- 
gim zmarłym, 


Ach, mamo moja, mamo! Po slubie 
dopiero zrozumiałam, że uczucie moje 
dla Jaśka jest silniejsze, niż kiedykol- 
wien, — Czyż można wyrzucić z serca i 
myśli ideał niezbnkany? Jasiek był po- 
czją mego życia,. Henryk szarym 
dniem powszednim ., Żył, jadł, spał, chra 
pal... przy mwe! Miałam odrazę do jego 
ciała, ja, która poddawałam się z dre- 
szczem rozkoszy pocałunkom 4 Dieszczo= 
tom Jaśka.. 

Brak nam było dzieci, któreby po- 
zwoliły nie zajmować się sobą wyłącznie... 

Jednego wijeczora, w trzy lata po ślu- 
bie, Henryk odezwał się do mnie: 
Ubierz się Pójdziemy na obiad 
między ludzi), Zamęczamy się tutaj we 
dwoje, Nie mogę znieść dłużej iakiego 
Życia! 

Od tej pory nie jadaliśmy nigdy obia- 
dów w domu, iecz włóczyliśmy się po 
kabaretach i dancimgach, gdzie *Henryk 
żądał odemnie, abym piła, śmiała sę l 
lańczyła,, 

— Pewnego ranka — ach, mamo! — 
było to w dziesjęcioletnią rocznicę śmier- 
cj mego Jaśka — Henryk ofjarował mi 
drogi naszyjnik z pereł, Wieczorem, pod- 
czas obiadu , śmiał się i pił więcej niź 
zwykle, O godzinie 2 był już pijany.. 

— Niesposób zamknąć aka! jęczy 
jedna z chorych przestępczyń, 

Z ostatniego łóżka przy ścianie, wstrzą 
sanem konwulsyjnemi drgawkami nu- 
meru 78, rozlega się głos, jak gdyby mę- 
ski — pijany, szyderczy, wściekły —- nA 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. lisiopada 1929. 


a -- Ty -- On, 


Wszyscy mamy równe szanse w Konkursie 
świątecznym „Gazety Porannej ”. 


Lwów, 20. listopada. 
Zamiast prośpektu kunkumso- 
Mili 


Gp). 
wego przychodzę do Was dziś 
GQzytelnicy: z pewną 

interesującą zagadką: 

Kto ze wszystkich na świecie śmier- 
telników będzie miał najpiękniejsze 
sny w okresie, poprzelzającym tegoro- 
czne Święła Bożego Narodzenia 
czyje marzenia będą malowane naj- 
jaśniejszemi, najradośniejszemi bar- 
wami? 

Widzę, że zagadka nietrudna, że 
już tysiące ust otwierają się, by wypo- 
wiedzieć słowo rozwiązania — a chó- 
ramy okrzyk,  mastrojony umisono, 
bnzmi: 

— A któżby inmy, jeśłi nie Czytel- 
nicy „Gazety Porannej”, Uczestnicy 
Wielkiego Konkursu Świątecznego, za- 
aranżowanego przez to Wydawnictwo 
na tak prawdziwie europejską miarę?! 

W snach i marzeniach tych wszyst- 
kich szczęśliwców, jak w baniwinej djo- 
ramie będą się pnzesuwały te 'wszyst- 
kie śliczmości, te wszystkie 


rzeczy cenne 
i fak bamdzo pożądame, które skladają 
się na pięćdziesiąt kilka nagród, prze- 
znaczonych dla tych, którzy zostaną 
wylosowani jako laureaci konkursowi. 


Każdy uczestnik może s ę 
MwsZić za laureata. 


A tych szozęśliwych marzycieli bę- 
dzie tysiące. I słusznie, bo każdy u- 
czestnik konkursa ma przecież równe 
szanse, każdy ma prawo spodziewać 
się, że on właśnie zosłamie 

zwycięzcą w tym turniejn 
© nagrodę konikumsową! Dlaczego bo- 
wiem ten czy ów, miałby być gomszy 
od swego sąsiada — od tego wlaśnie, 


który w tej chwili, obok niego w tram- 
waju, czyta „Gazetę Poranną", czy też 
kupuje ją w kiosku, lub od kolportera? 

..Go najwyżej możnaby mieć cień 
wąjlpłiwości;, czy też bogini Fortuna, 
która z biegiem wieków powinna była, 
nabrać stateczności i słać się mniej 
kapryśną a bardziej sprawiedliwą, nie 
zechce przypadkiem  szczególmiejszej 
łaskawości okazać dla stalych prenu- 
meratorów ? Ale tego stwierdzić 
się nie da, bo któż z mas ziemian prze- 


| 


nika tajne arkama gabinetu... na Olim- 
pie?1... 

Tu na ziemi natomiast losowanie 
odbędzie się, rzecz prosta, z bezwzględ- 
ną bezstronnością.. ma kogo los pa- 
dnie... 

A zalem Wszyscy po równości, Pre- 
numeratorzy i Gzytelnicy „Gazety Po- 
rannej“  przygotownujcie się do miłej 
czynności wycinania kuponów  (be- 
dziecie mieli pnzytem przyjemne wra- 
żenie, że jesteście remtjerami). 


Warunki uczestnictwa. 


Pierwszy kupon komkursowy ukazał j imienia, nazwiska i adresu. 


się dziś w środę, d. 20 bm. na pierwszej 
stronicy naszego pisma. —  Naslępne 
kupony będą ukazywały się codzien- 
nie na tem samem miejscu do dnia 

10. grudnia włącznie. 
Wszystkich kuponów "ukaże się dwa- 
dzieścia. 

Od 10. do 15. grudnia włącznie na- 
leży przesłać do Redakcji naszej wy- 
cięte sukcesywmie kupony w liczbie 20 
wraz z dokładnem podaniem swojego 


SPIS 


1) Elegancki raglan męski. 

2) Elegancki trenchcoat damski. 

3) Pyjama męska w najlepszym 
gatunku. 

4) Wykwintna pyjama damska. 

5) Neseser luksusowy. 

6) Jedna para bucików męskich. 

7) Elegancka waliza podróżna. 

8) Kapelusz męski w najlepszym 
gatunku. 

9) Jedna para śniegowców mę- 
skich najlepszej marki, 
10) Podobna para 

damskich. 


śniegowców 


zmianę z kobiecym — cichszym, zbola- 
łym, nienawistnym chwiłami: 

— W domu Henryk objął mnie wpół, 
wołając: 

— Pocałuj mnie! To nie Jan! To ja, 
twój mąż! Tamtemu za różę dziękowałaś 
pieszczotami! A mnie, który obsypuje cię 
najpiękniejszemj klejnolami świata, nie 
pocałujesz nawet?!., 

Ach! Mamo! Mamo! To prawda, że 
niezbyt serdecznie podziękowałam ma za 
naszyjnik , Nie wiedziałam, że cierpj z 
tego powodu... 

— Myślisz ciągle jeszcze, że twój Ja- 
siek był ideałem?, Poczekaj że, powiem 
cj całą prawdę .. 

Teraz, , po dziesięciu latach.. niec mi 
już nie grozil., Twój Jasiek listy twoje 
rozrzucął po kątach; boy'e czytali je 1 po- 
kładabi się ze śmiechu!. Twoja fotograf ja 
była wszędzie: na meblach, dywanach, 
w pokojach służby... 

— Kłamiesz! Kłamiesz! Nikczemny! 

— Prawdę mówię! „Ja lubię kobiety 
rubensowskie* — mawiał do mnie a 
żenię sję z cherlaczką płaską jak deska, 
Dla jej posagu, stosunków, elegancji Jest 
ładna, choć nie w moim guście. Będą mi 
jej zazdrościć, asystować jej..." 

— Milcz, milez, przez litość, 
ryku! 

— Dziesięć lat milezałem Teraz do- 
wiesz sie wszystkiego: na okręcie, kicdyś 
my jechali ną wasz ślub, zaczął umizgać 
się do jednej z podejrzanych pasażerek. 
Zajmowajiśmy jedną kabinę we dwoch. 
Pewnego wieczora prosi mnʻe o odstąpie- 
gie mu jej do północy. 

— Jesteś bez honoru! — rzekłem mu 
„a to — za cztery dni żenisz się z Anną! 


Hen- 
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— I dlatego mam sobie odmawiać 
chwili rozkoszy? Ang myślę! 

Wściekłość ogarnęła mnie. Staliśmy 
ną pomo*cje, Burza szaiała na morzu. 


Trzasnąłem go pięścią w pysk Zwalił się 
na ziemię, Fala porwala go i uniosła,., 

— Ach! Mamo! Mamo! Dlaczego lien- 
ryk powiedział mj to wszystko. Dlącze- 
go zdarł iluzję z moich oczu? Czemu o- 
plwał mój ideał?,, 

— Zmorzony wypitemi trunkami ; 
swoją spowiedzią padł na łóżko ı zasnął 
w okamgnieniu, 

— Oprzytomniawszy $ wrażenia, chwy 
ciłam rewolwer i trzymając go kurczowo 
w garści, nachyliłam się nad śpiącym, 

— Przysięgnij . Przysięgnuji — wo- 
łałam szarpiąc go za ramię — przysię- 
gnij na pamięć matki że to prawda... 

— Przysięgam! — wyhbełkolał, olwo- 
rzywszy Oczy — taka przedawnyona h:- 
storja zresztą ., Idź spać! 

— Wówczas... przyłożywszy lufę re- 
wolweriu do jego ucha, nacisnęłam kurek 
raz.. drugi... trzecd,. do ostatniej kuiii... 
Zabiłam go!!, Zabiłam tego.. który mi 
zabił mego Jaśka... dwukrotniel,, Chcia- 
iabym mordować go. dziesięć, łysss., 
sięcy razy. AŻ. do, są, du, osła, 
teca ne, = ost: ta; Atlecz, „ane, BED 

* 

Szary, niepewny dzień listopadowy, 
jak gdyby zawstydzony, że zagląda do te- 
go piekła: judzkiego, oświetkł rozwście- 
czone postacie kobiece, obrzuczjące ohy- 
dnemi ohelgamj nieboszczkę o błękitnych 
szklanych już źrenicach, której agonją 
wykrzywione usta uinilkły wreszcie.. 


Tłum, €, S. 


| 
| 
| 


Podkreślamy ten ostaltmi warunek, 
ponicważ po wyjściu ostatniego kupo- 
nu, od dnia 11. grudnia rozpoczniemy 

drukowamie listy uczestników. 
Chodzi więc o to, aby nie zaszła jakaś 
niemiła dla biorących udział w ikom- 
kursie pomyłka i ażeby każdy mógł 
sprawdzić, iż został zarejestrowany na 
listę uczestników konkarsa. 

Temnin nadsyłania kuponów, oraz 
wnoszenia ewent. reklamacyj nazna- 


| 
| 
' 
| 
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czamy do dnia 18. gradnia, w którym 
to dniu nastąpi w lokalu redakcyjnym, 
w obecności notarjnsza, 


losowanie laureatów konkurso» 

wych. 

Już z dniem 19. grudnia zaś, równo- 
cześnie z ogłoszeniem w „Gazecie Po- 
rannej“ szczęśliwców, ma których pa- 
dną wygrane, rozpoczniemy 

wysyłkę premij, 
tak, aby doszły ome do rąk laureatów 
jeszcze przed świętami. 

Poniżej podajemy spis cennych pre- 
mij konkursowych, które stanowią sa- 
me dla siebie dostateczną zachętę do 
uczestnictwa w konkursie. 

Kto ciekaw — a któżby nim nie 
był — może oglądać wszystkie prze- 
znaczone do wylosowania premje kon- 
kursowe w oknach wystawowych han- 
dlu delikatesów i pokoju do śniadań 

M. Bałłabana 
przy ni. Wałowej |. 7.2 

To, co tam już dziś ujrzycie, będzie 
dostateczną zachętą do mczestnictwa 
w konkursie... A potem?... Wszak wie- 
cie, co potem... — jak mówi „Naiwna“ 
w doskonałej rewiji Zbierzchowskiego... 
Potem przybędą jeszcze do kolekcji 
wartościowe wygrane, tak, że szanse 
uczestników konkursu, w miarę zbli- 
żania się terminu losowania, będą się 
stale powiększały. 


A WIĘC SZUKAJCIE NA WYSTAWIĘ 
' BAŁŁABANA 


następujących cennych wygranych: 


PRZEDMIOTOW: 


11) Para kaloszy męskich „Tre. 
torn“, 

12) Takaż para kaloszy damskich. 

13) 3 koszule męskie z najlepszego 
materjalu. 

14) Jeden tuzin kolnierzy męskich. 

15, 16 17) Francuskie krawatki 
jedwabne. 

18, 19) Po dwie pary francuskich 
pończoch jedwabnych. 

20) 6 par skarpetek męskich. 

21,22) Wytworne chustki damskie 

23, 24) Piękne szaliki męskie. 

25) Wykwintne manieure. 

26) Pół tuzina wytwornych chu- 
steczek damskich, 

27) Jedna para skórzanych ręka. 
wiczek męskich. 

28) Jedna para skórzanych ręka- 
wiezek damskich. 

29) Parasol męski pół jedwabny. 

30) Modny jedwabny parasol dam 
ski. 

31) Wełniany pullower męski. 

32) Takiż wełn. pułłower damski. 

33) Wytworne „cachencz”. 

34, 35, 86) Po jednej parze getrów 
ipo jednej parze damskich poń- 
czoch jedwabnych. 

3%) Jeden pled damski. 

28) Elegancka torebka damska, 


39) Podobna torebka damska, 

40) Portfel męski. 

41) Takiż portfel męski. 

42) Wytworna laska męska 

43) Dwie pary wełnianych poń- 
czoch damskich. 

44) Pół tuzina najłepszych chu, 
stek męskich. 

45) Kamizelka męska himałaja. 

46) Takaż kamizelka damska. 

47) Garnitur luksusowy spinek do 
koszuli frakowej. 

48) Para lakierów męskich. 

49) Para bucików żółtych, 

50) Elegancka bonjourka. 

51) Eleganckie ubranie męskie 
z doskonałej materji bielskiej. 

52) Eleganckie ubranie dziecinne 
z takiej samej materji bielskiej, 

* S 

A zatem stawajcie Wszyscy do a- 
pela, a dewizą Waszą niechaj bedzie 
zasada: Go możesz uczynić dziś, nie 
odkładaj na jutro. 

Niechaj nikt nie czeka na później- 
sze uzupełnienie brakujących kupo- 
mów, ale wycina je dzień za dniem, 
aby zyskał pewność, że nie braknie 
mu żaden do tej cennej kolekcji, w za- 
mian za którą ma prawo spodziewać 
się pięknej, wartościowej nagrody. 


Fotograf po 


rzuca swe dzieci 


A SAM GZMYCHA, GDZIE PIEPRZ ROŚNIE. 


Lwów, 20. listopada. 

(s) Przed kilku dniami wysocy dy- 
gnitarze pałacn król. na Galea Victo- 
riei w Bukareszcie zostali obdarzeni 
szczególnym prezentem w postaci troj- 
ga dzieci, z których najmłodsze liczy- 
ło 2, a najstarsze pięć wiosen życia. 
Jak się okazało, oliarodawcą tego „cen 
nego‘ podarunku był rezolutny fotograf 
z Brasoo. który pozbawiony przez tam- 
tejsze władze źródła zarobkowania. 


przez dłuższy czas napróżno żądał od- 
szkodewania, a wreszcie starał się © 
audjencję u regencji. Gdy mu jej od- 
mówiono, zrozpaczony fotograł pezosta 
wił swe małe dzieci na korytarzu pa- 
lacu a sam znikł jak kamtora. 


Br. Aleksandar SUSSMAN 


ordynuje 


w Drosobyczu, ut. iały-Kynek 14 Ip. 
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Iragedja wydziedzicz 
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„TA PORANNA" 


D ArYSIOKTEH 


z dnia 21. listopada 1929. 


DWIE ALTERNATYWY. — TRAGICZNY EPIHAOG SIELANKI MIŁOSNEJ. — ROMANTYCZNA AFERA 
ARYSTOKRATYCZNEJ RODZINIE. 


W 


lwów 20. listopada. 
(=) Dzienniki londyńskie rozpi- 
sują się obecnie 
0 samobójstwie młodego ary. 
stokraty, 
28 letniego Harry'ego Wiłthona, 
członka starożytnej rodziny angiel- 
skiej. Samobójstwo to, klóre wywar 
ło w towarzystwie angielskiem wiel 
kie wrażenie, jest epiłogiem historji 
smutnej i nader romantycznej. Oto 
jej bliższe szczegóły: 
Harry Wilihon był synem jed 
nego z najbogatszych właścicieli 
ziemskich w Anglji lorda Artura 


Poradnik prawniczy. 


Czy i kieży możn 
zgłaszać 


akcję wzajemną przeciw właścicielowi 
domu w wypadku poniesionych wy- 
datków na remont? 
Lwów, 20. listopada. 
Weżmy przykład. Właściciel domu 
wystąpił przeciw lokatorowi o należ- 
ność za 6 miesięcy komornego. Loka- 
tor tymczasgm w celu zapewnienia so- 
bie możności korzystania z wynajęte- 
go lokalu, musiał go poddać gruntow- 
nemu remontowi, którego cena prze- 
kracza nawet sumę roszczeń właści- 
ciela domu. W tym wypadku lokator 
może zgłosić akcję wzajemną z żąda- 
niem zasądzenia należnej mu od go- 
spodarza sumy. 
Akcję wzajemna zgłosić należy na 
piśmie a to tylko na pierwszem posie- 
dzeniu sądu w danej sprawie. 


Jakie środki prawne 


iw jakich terminach przysłngują stro- 
nie przeciw  zapadłemu wyrokowi 
w Sprawie karmej? 
Lwów, 20. listopada 

Oskarzony % prucesie karnym po 
vgloszeniu wyroku, z którego jest nie- 
zadowolony, winien w ciągu dni 3 za- 
powiedzieć wniesienie apelacji Po za- 
powiedzeniu apelacji, sąd karny dore- 
cza oskarżonemu odpis motywowane- 
go wyroku. W ciągu siedmiu dni na- 
stępnie od daty doręczenia omawiana- 
go odpisu, oskarżony obowiązany jest 
złożyć wywód skargi apelacyjnej czyli 
wyłuszczenie motywów, dla których 
żąda uchylenia wyroku sądu 1. instan 
cji. Terminy powyższe muszą być za- 
chowane bezwzględnie i to zarówno 
w sprawie toczącej się przed sądem 
grodzkim, jak też przed sądem okrę- 
gowym. Niezłożenie skargi w terminie 
powyższym skutkuje utratę prawa ane- 
lacji. 

Na uwagę zasługuje przepis, doty- 
czący wyroków do wysokości 150 zło- 
tych grzywny lub 3 dni aresztu. Otóż 
w sprawie, w której zapadł wyrok, ska 
zujący oskarżonego na 150 zł. grzyw- 
ny i 8 dni aresztu w takiej sprawie, 
oskarżony prawa apełacji wogóle nie 
ma, a może składać jedynie kasację 
do Sądu Najwyższego. Tyle co do wy- 
roków ocznych. W wypadku wyroku 
zaocznego oskarżony ma prawo wnia- 
sienia opozycji względnią apelacii. 
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(Do ryciny na str. 1). 
Wiithona, posiadającego olbrzymie 
dobra w pobliżu Manchesteru. Har- 
ry większą część roku spędzał w 
Londynie, Tutaj zapoznał się 

z dziewczyną niezwykle piękną 

i szlachetną, 

lecz ubogą i pochodzącą z rodziny 
mieszczańsk: cj, 18-letnią Edytą Bru 
ne, Młodzi pokochali się gorąco i 
postanowili się pobrać. Ale lord 
Wilihon nie chciał nawet slyszeć o 
lakim mezaljansie, a starszy bral 
Harry'ego Tomasz, do którego Har- 
ry zwrócił się z prośbą o pośredni- 
elwo, zajął w tej sprawie takie sa- 
me stanowisko, jak ojciec. 

Harry miał teraz dwie aiternaty- 
wy: albo małżeństwo z ukochana 
dziewczyną, albo też wydziedzicze. 
nie. Wybrał pierwszą. I odląd po- 
częły się dni twardego i ciężkiego 
borykania się z losem. Młoda para 
musiała zarabiać na życie, a wkrót- 
ce znalazła się 

w okropnem położeniu finan- 

sowem, 
Dumny młodz: eniec przez dłuższy 
czas nie chciał zwracać się do ojca. 


Wreszcie zmuszony potrzebą udał 
się pokryjomu do maiki, która jed- 
nak obawiając Się surowości swego 
małżonka i nie dysponując ponadlo 
na własną rękę większą sumą, nie 
mogła mu dopomóc. 

W międzyczasie siary lord zmarł, 

a syn jego Tomasz na mocy zmie- 
nionego testamentu objął po nim 
| majątek, Harry, pamietając stano 
| wisko zajęte przez brata, wolał ra- 


czej nędzę, niż jego pomoc, A gdy 


żona jego ciężko zaniemogła i nie- | 
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bawem znalazła się na łożu śmierci, 
lord popełnił samobójstwo. 

Wprawdzie Tomasz, dowiedzia- 
wszy się o, lragicznem położeniu 
brala, wybrał się wreszcie do Lon- 
dynu, aby mu pospieszyć z pomocą, 
przybył jednak zapóźno. Zdążył w 
sam raz na pegrzeb Harry'ego... 

Rycina nasza przedstawia z le- 
wej strony podobiznę starego lorda 
Wilihora, oraz jego dziedzica Te- 
uiasza. Reszlę ilustracji wypełnia 
kilka scen. uzmysławiających smu- 
tne losy Harry'ego i jego żony. Wi- 
dzimy go zatem w chwili,.gdy zwra 
ca się z prośbą do maiki, a wresz- 
cie w momencie, gdy chwyta do rę- 
ki broń samobójczą, Obrazek z pra- 
wej strony u dołu przedsiawia spó- 
żnione przybycie do „Londynu Toma 
sza Willhona. 


Odkrycie pierwotnego 


jRZVKA 


perskiego. 


Lwów 20. listopada. 

(=) Ważnego odkrycia, które 
prawdopodobnie pozwoli wniknąć 
w począlki kultury perskiej. doko- 

nal uczony niemiecki Herzfeld. 
Znalazł on wśnód ruin AA e 
go miasta krółewskiego Ettąbany, 
| dzisiejszego Hamadanu, w Kurde- 


Plaga bakszyszów. 


UWIĘZIENIE 2 OFICERÓW RUMUŃSKICH. 


Lwów, 20. listopada. 

(s) Jak głęboko zakorzeniony jest 
w narodzie rumuńskim zwyczaj bra- 
nia kubanów, o tem świadczy nasłępu- 
jacy, fakt: 

Do jednej z firm bukareszteńskich 
zgłosiła się niedawno pewna pani z 
propozycją nakłonienia dwóch wyż- 
szych oficerów, mających w tym cza- 
sie uskułecznić 


u tej właśnie iirmy, naturalnie pod 
warunkiem złożenia większej sumy pie 
niężnej. Po długich targach zgodzono 
się na kwotę 70.000 lei. — W ostalnie; 
jednak chwili kupiec urwał tę sumę, 
zbył wysoką i postanowił z interesu 


większe zakupy dla. 
armji rumuńskiej, do poczynienia ich” 


się wycofać, a w sprawie lej doniósł 
sądowi wojennemu. Z początku nie 
chciano mu dać wiary, w końcu no- 
stanowiono przed aresztowaniem na- 
ocznie się o ich winie przekonać. Po 
zanotłowaniu numerów banknotów, któ 
re im kupiec miał wręczyć, nakazano 
mu zapłatę uskutecznić. Równocześnie 
zaś przeprowadzono u obu oficerów 
rewizję, padczas której znaleziono owe 
banknoty. Obu oficerów uwięziono i 
staną oni przed sądem wojennym. 

Opin;ia publiczna jest tem zdarze- 
niem ogromnie oburzona i żąda suro- 
wej kary, któraby uwolniła wreszcie 
Rumunię od plagi bakszyszów. 

SEE OWEĆ 


WŚRÓD PISM i KSIĄŻEK. 


A. BŁAŻEJOWSKI: 


„TEKTUROWY 


CZLOWIEK". — POWIEŚĆ. — 


NAKLAD WYDAWNICTWA POLSKIEGO W POZNANIU. 


Lwów, 20. listopada. 

Do trzech razy sztuka! — powie- 
dział sobie Aleksander Błażejow- 
ski — i po dużem powodzeniu „„Wa- 
lizki P. Z.“ i „Tajemnicy Dr. Hiwi“ 
machnął „Tekturowego człowieka ', 
będącego zakończeniem trylogji złą- 
czonej fabułą i perypeljami osób 
działających. Doskonały dzienni- 
karz, natura niezwykle żywa i jak 
sejsmograf rcagujaąca na wszyslkie 
przejawy współczesnego życia, ner- 
wowy temperament, bujna wyobra- 
¿nia — oto zasadnicze walory czło- 
wieka i pisarza, klóre pasowały go 
bardziej niż kogokolwiek innego na 
twórcę polskiej powieści kryminal- 
nej, Do tej bowiem pory w dziedzi- 
nie tej żyliśmy prawie wyłącznie 
zagranicą, napychając naszem zło- 
tem cudze kieszenie. bo powieść kry 
minalna rozchodzi się w większej 
ilości egzemplarzy, niż każda inna i 


nawel wśród ludzi o wybitnej in- 
telrgencji ma wielu zwolenników. 
Czyta się je chętnie podczas podró- 
ży, podczas choroby, w chwilach 
nerwowego lub twórczego znużenia, 
Jest więc widocznie potrzebna i po- 
żyteczna. Nie jest rzeczą łaiwą na- 
| pisać dobrą powieść kryminalną i 
nie potrafi tego uczynić pisarz bez 
| wybitnego talentu bełetrystycznego. 
Ten talent posiada Błażejowski. I 
ma już swoją nieomylną metodę w 
rozwijaniu fabuły, w piętrzeniu nie 
spodziancek i zagadek, w rysowaniu 
egzotycznych i niesamowitych fi- 
gur. Dzięki temu interesuje, zacie- 
kawią, draźni, podnieca, nie wypu- 
szcza aż do ostalniej stronicy czy- 
telnika ze swej ręki. Tak było i ze 
mną. Zabrałem się do przerzucenia 
„Tekturowego człowieka”, ą musia- 
lem go przeczytać od deski do de- 


ski. Poza drażniącą fabulą najbar- 


stanie perskim, tabłicę pokryta pis- 
mem, a pochodzącą z r. 1000 przed 
Chrystusem. Herzfeld zwrócił się do 
rządu perskiego z prośbą, aby mu 
pozwołono rozpocząć prace wyko- 
paliskowe na miejscu, na którym 
znalazł labłicę, Uniwersytet miasla 
Chieago przeznaczył na prace wy- 
kopaliskowe  Herzfelda specjalną 
sulbwencję. 1 

DE zw 


W dagu 606 lał wypili 
252 108 yaar. 


Lwów, 20. listopada. 

Wiedeńczyk, niejaki Józef Jahoda, 
obchodził niedawno 86-tą rocznicę u- 
rodzin, a zarazem 60-lecie palenia cy- 
gar. Ponieważ imć Jahoda jest bardzo 
skrupulatny i ściśle przestrzegał dzien- 
nej normy wypalanych cygar, która 
wynosiłą w ciągu 50 lat 15 sztuk dzien 
nie, a od 1919 r. tylko 6 sztuk dzien- 
nie, przeto nie trudno było mu obli- 
czyć, ile w ciągu 60 lat wypalił cygar. 
Okazalo się, że w ciągu 60 lat wypalił 
292.000 cygar, których łączna długość 
wyniosła 60.960 klm. Statystyka ta 
nie podaje, ile leż imć pan Jahoda.4 
puścił z dymem- 


te dziej jednak przykuły moją uwagę 
serce le ustępy powieści, które 
graniczą już z prawdziwą sziuką A 
więc doskonały rysunek psycholo- 
giczny Eriki, tej przerafinowanej, 
wspólczesnej Wenus w futrze, bę- 
dącej kłąbkiem nerwów, kokaino- 
wej sensyntywności i psychicznej 
perwersji. A potem pełne plastyki i 
poetycznego odczucią przyrody, opi- 
sy morza Adr jatyckiego, nad któ- 
rem odbywa się końcowa akcja 
„TFekturowego człowieka”. Świad- 
czy to najwymowniej, że Błażejowa 
ski, gdyby chciał, mógłby pokazać 
plecy powieści kryminalnej i zabrać 
się do rzelelnej beletrystyki. A zre- 
szlą niech czyni, jak mu każe intui- 
cja. W każdym razie jeszcze raz mu 
szę skonstatować, że „Tekturowego 
człowieka” czyta się jednym tchem, 
a więc każdemu, kto go weźmie do 
ręki, da lo wszystko, czego szukał i 
czego się spodziewał: - kilkugodzin- 
nej rozrywki i zapomnienia o szas 
rej rzeczywisiości. 


Henryk Zd A N 
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Dodatek tygodniowy do Nr. 9048 z dnia 21 listopada 1929 
Pod redakcią JANINY PEŁEŃSKIEJ, 


CZYTELNICZKOP = 


Stańmy się godne zaszczytu, 
że Marja Skłodowska-Cur'e jest Polką. 


Lwów 20. listopada. 

Żyjemy w czasach, w których 
uprzedzenie do pracy kobiet : do ich 
zdolności twórczych, należy już do 
przeżytków, a okopy nieprzejedna- 
nych przeciwników równouprawnie 
nia kobiet we wszystkich dziedzi. 
nach życia społecznego, naukowego 
i zawodowego coraz to mniej mają 
obrońców. Jeśliby jednak zachodzi- 
ła jeszcze polrzeba udowodnienia, 
że genjusz kobiecy umiał wznieść 
się ma takie same wyżyny, co ge- 
njusz męski, wystarczyłoby rzucić 
jedno nazwisko: Marja Skłodow- 
ska - Curie, — Nazwisko lo może 

"być sztandarem dla kobiet calego 
świala w walce o swe prawa, może 
być naszym najlepszym argumen- 
tem, którego najzagorzalsi przeciw- 
nicy odeprzeć nie zdołają. — Od- 
krycia Marji Curie - Skłodowskiej 
należą do najdonioślejszych w po- 
chodzie ludzkości do zdobycia ta- 
jemnie przyrody, slawiają tę wielką 
uczoną, której całe życie było po- 
święcone czystej, bezinteresownej a 
pełnej mozołu służbie dla wiedzy, w 
rzędzie takich wielkich rewelatorów 
ludzkości, jak Newton, Pasteur i in., 
gdyż podobnie jak tamci wielcy ge- 
mjusze skierowałą ona naukę na no- 
we tory. 

To leż kobiety całego świala ola- 
czają tę wielką Uczoną najwyższą 
czcią i wdzięcznością, której już da- 
ły przepiękne dowody, godne lej a- 
postołki wiedzy. której odkrycia sta- 
ły się dobrą nowiną dla cierpiącej 
ludzkości. O ile jednak gorętsza 
wdzięczność i cześć należy się Marji 
Curie - Skłodowskiej od nas, kobiet 
polskich, na które w największej 
mierze spada blask chwały z odkryć 
Wielkiej naszej Rodaczki! Możemy 
sobie zaiste poczytywać lo za szcze- 
gólną laskę Opatrzności, że Uczona, 
której cały świat sklada hołd naj- 
wyższy, jest Polką. 

Chwała to dla nas nielada — ale 
gdybyśmy poprzestały tyłko na tem 
uczuciu godziwej zresztą dumy, to 
same zasnułybyśmy c eniem ię świa 
tłość, której odblask spada na nas 
od Jej potężnej postaci. — Nie wy- 
starczy chlubić się czynem genjal- 
nej Rodaczki, należy zaciągnąć się 
w Jej orszak, należy nam wszyst- 
kim kobietom polskim w miarę na- 
szych skromnych sił dopomóc do 
wyzyskania tych doniosłych darów, 


jakie jej odkrycia przynoszą ludzko 
ści przez stworzenie dzieła, któreby 
i naszemu polskiemu społeczeństwu 
pozwaliło korzystać z dobrodziejstw 
tego wiekopemnego wynalazku. 

Zapewne niema wśród moich la- 
skawych Czytetniczek takich, któ- 
rym byłaby zupełnie obca sprawa, 
na którą dziś pragnę zwrócić Wa- 
szą uwagę. — Wszak wiecie Wszy- 
stkie, że studja Marji Curie - Skło- 
dowskiej nad działaniem odkrytego 
przez nią radu, doprowadziły de 
stwierdzenia, że promienie jego ma- 
ja potężną siłę lecznicza a w pierw 
szej linji są cenną bronią w walce 
z rakiem. — Medycyna współczesna 
slworzyła już nowa metodę leczenia 
tej strasznej choroby, zwaną radio- 
terapją, a także dla uczczenia wiel- 
kiej uczonej, Curieterapją, Poddane 
promieniom radu komórki raka ule. 
gają zniszczeniu. 

Wyzyskały tę cudowną własność 
radu już inne narody. Wszędzie po- 
wstają Instytuty radowe, które już 
rozwijają zbawienną dzialalność. 
A obok subwencjonowania tych pla 
cówek przez czynniki oficjalne, ko- 
biety danych krajów stają pierwsze 
do tej akcji, na znak hołdu dla Tej, 
która przyniosła tak świelną chlube 
całemu naszemu rodzajowi i gro- 
madzą fundusze na rozbudowę In 
stylulów radowych. Tak naprzy- 
klad w Londynie staraniem kilku. 
nastu lekarck powslał w krótkim 
czasie, za pieniądze uzyskane z da- 
nów, Zakład dia leczenia raka im 
Marji Curie- Skłodowskiej. Ponie- 
waż — jak wiadomo — rad jest nie- 
zmiernie drogi, przeło zawiązał się 
lam specjalny Komitet Pań, pod 
przewodnictwem małżonki Lorda- 
majora Londynu, Lady Sludd, dla 
zebrania funduszów na uzyskanie 
potrzebnej ilości radu, czego też w 
krótkim czasie dokonano. Podobnie 
kobiety amerykańskie z inicjatywy 
dziennikarki Mrs. Meloney ofiaro- 
wały przed kilku laty Wielkiej U- 
czonej dla rozbudowy Jej laborato- 
rjum paryskiego gram radu, co 
wówczas kosztowalo około 70 ty- 
sięcy dolarów, 

A teraz zapytać należy co uczy- 
niło społeczeństwo polskie i kobiety 
polskie? 

Możemy z pewnem zadowole- 
niem powiedzieć, że mimo trudnej 
naszej sytuacji finansowej nie po- 
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zostaliśmy zupełnie bezczynni, Pod- 
czas bytności Marji Skłodowskiej 
przed kilku laty w Warszawie, gdy 
przedstawicielki zrzeszeń kobiecych 
pospieszyły z hołdem do naszej 
Wielkiej Rodaczki, rzekła im ona: 

— Jeśli chcecie dać mi dowód u- 
znania, zajmijcie się stworzeniem 
w Warszawie Instytutu radiowego. 
Jest to w pierwszej linji Wasze za- 
danie, gdyż doświadczenie wykazu- 
je, że zwłaszcza u kobiet w wypad- 
kach złośliwych nowotworów lecze- 
nie radem jest bardzo skuteczne. 

W myśl lego życzenia zorganizo- 
wał się wtedy Komilet Daru Naro- 
dowego dla Marji Curie - Skłodow- 
skiej, którym to darem miał być 
wzorowy Instytut radowy Jej imie- 
nia, o charakterze naukowo-leczni- 
czym. 

Lecz, niestety, mimo upływu lat, 
dotychczas Instytut ten nie docze- 
kał się realizacji. Wybudowano już 
prawdzie z ofiar całego spoleczeń 
stwa i subwencyj rządowych i sa- 
morządowych 4 budynki Instytutu, 
je trzeba je wykończyć i urządzić, 
"py można było placówkę tę uru- 

homić. Polrzeba na to 900 tys. zł. Z 
*roszowych przeważnie składek u- 
ubierano dotad 150 tys. zł,, a reszta 
znaleźć się musi. 

Protektorat nad Towarz. Insty- 
Lulu Radowago objął P. Prezydent 
Rzeczypospolitej, a czcigodna Jego 
Malżonka poświęca całą swoją gor- 
liwość dla propagandy lej idei i ze- 
brania potrzebnych funduszów. W 
ostatnim czasie sprawa la posunęla 
się korzystnie naprzód, dzięki szla- 
chetnemu czynowi kobiet amerykań 
skich, które za inicjatywą wspom- 
nianej już wyżej Mrs, Melonay i Mrs 


2 dziedziny mody. 


Mcead, przesłały ma ręce Uczonej, by 
odpowiedzieć Jej gorącemu pragnie 
niu uruchomienia Instytutu w War 
szawie, na ten eel 50 lys. dolarów. 
zięki uzyskaniu tej poważnej 
kwoty uruchomienie Instytutu ra- 
dowego w Warszawie zostało znacz 
nie ułatwione. Ale ten dar kobiet a- 
merykańskidh wkłada na nas także 
lem większe obowiazki Całe spole- 
czeństwo, a w pierwszym rzędzie 
kobiety polskie, powinny się zdobyć 
na maximum wysiłku, by zebrać w 
jak najszybszym czasie brakującą 
jeszcze kwotę dla uruchomienia In- 
stytulu. Niech nikt nie powie, że 
nas nie stać na szlachetny irud i o- 
fiarę w służbie wielkiego dzieła, że 
umiemy tylko przyjmować dary nie 
przynosząc nic od siebie. 

W zrozum.eniu tego obowiązku, 
tego salwowania godności marodo- 
wej Komitet Daru Marji Curie- 
Skłodowskiej rozwinął w ostatnim 
czasie żywą akcję , którą za.naugu- 
rowała znakomita dzialaczka społe- 
czna, p. Zofja Moraczewska, zebra- 
niem delegatek organizacyj kobie- 
cych w Warszawie w dniu 4. bm. 
Podobnie baw.la przed paru dniami 
delegatka Komitetu p. min. Jerzowa 
Michalska we Lwowie celem wciąg- 
nięcia do tej akcji lwowskich sto- 
warzyszeń kobiecych. 

A więc przewodniczki nasze już 
działają — dhodzi teraz o to, aby 
wszystkie kobiety polskie dołączyły 
się do tej akcji przez zbieranie ofiar 
ma Instytut radowy w Warszawie. 
Jeśli każda z nas pospieszy choćby 
z drabnym datkiem, to dzieło wiel- 
kie powstanie! 

J, P. 


Praktyczne rady dia praktycznych pań. 


Lwów, 20. listopada. 


Žurnale paryskie i sprawozdania z 
wielkich rewji mody, opowiadają mam 
istne cuda o tych wszystkich wispa- 
niałościach, na jakie zdobywa się obe- 
anie przemysł modny, zasilany fanta- 
zją artystów -malanzy, pracujących spe- 
cjalnie dla tego działu. — Niesteky dla 
większości śmiertellnicizek są to wszy- 
sitko tylko baśmie cudowine, o kitórych 
można marzyć, ale mie można ich zre- 
alizawiać. — Skromny budżet domowy 
każe ograniczać wydatki ma toalety do 
minimum. Niemniej jednak każda z 
pań chce być ładmie i modnie ubrana. 
Ażeby ten cel osiągnąć, trzeba się u- 
dać do dobrej wróżki-czarodziejki, któ- 
ra potrafi z niczego, lub prawie z nl- 
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czego stworzyć nzeczy piękne i modne. 
Tem czarodziejsywem jest umiejęte 


Pilśniowy teezek przybrany aksamiżem 
z lamrazyjgnem rondem, 


Elegancka suknja popołudniowa, którą 
można zestawić z dwóch przenoszonych 
toalet, 


ność należytego wyzyskania gardero- 
by, odświeżania i przerabiamią sukien 
w sposób gustowiny i dyskretny, tak, 
aby mzecz wyglądała maprawdę na 
świeżą i mową. Przy pawnej zręczno- 
ści i wyrobionym smaku, tnie jest ło 
talk trudne, zwłaszcza dzięki ogromnej 
fantazyjności obecnych modeli, w któ- 
rych przy odpowiedniej kombinacji za- 
wsze można usunąć azęści zmiszczone, 
uzupełniając je jakimś zręcznym mzu- 
tem fałdów, aplikacją, kołnierzem utp. 

Pierwszą zasadą, aby przeróbki 
wypadły dobrze, musi być takie przy 
gotowamie materjału, aby wyglądał na 
świeży i nowy. — A więc musi on być 
dokładnie wyczyszezony, ewentualnie 
wyprany 1 wyprasowamy. Qzęści prze- 
tarte i zniszczone mależy usunąć, a po- 
tem dopiero zrobić przegląd, ile mate- 
rjału zostaje nam jeszcze do dvgpozy- 
cji i ile trzeba będzie innogo do uzu- 
pełnienia. 

Niejednokmotmie zdarza się tak, że 
można z dwóch sukien zrobić jed- 
ną. Zwłaszcza udaje się to pnzy mate- 
rjatach jedwabnych, pnzyczem środ- 
kiem do łatwiejszego osiągnięcia celu 
może być także ufarbowanie jednego 
lub obu materjałów tak, aby można z 
nich zrobić harmonijną całość. Podob- 
nie można połączyć mprzenoszoną su- 
kiemkę iwełnianą z pozostającym nam 
do dyspozycji makterjałam z sukni jed- 
wabnej, przyczem naturalnie również 
obowiązuje zasada harmonijnego połą- 
czenia banw i gatunków. Np. posiada- 
jąc zachowaną jeszcze dobrze, a już 
niemodną suknię iwełnianą o prostym 
kroju i wąskim obwodzie dolnym, mo- 
żemy ją modernizować, dodając z 
jednego lub obu boków plisawamą 
część z materjału jedwabnego i gami- 

„rując dla osiągnięcia odpowiedniego 
efektu także wycięcie szyji obkładem 
z tego samego materjału jedwabnego, 
a ewemłualnie także i manszetki, o ile 
'go na to starczy. Suknie jedwabne z 
crèpe satin, lub innego materjału z po- 
łyskiem, mogą być także użyte jako 
dessous pod suknię z materjału przej- 
rzystego, georgetty, muślinu jedwab- 
nego, markizety itp. Jeśli jest znisz- 
czona góma część sulmi, to można ją 
odświeżyć dodaniem szerokiego komie- 
rza z nowego malerjału i takichże 
manszetków. Dla osiągnięcia modnej 


Szykowny komplet, złożony z żakjecika 
ij suknt bez rękawów, 


linji, a zwłaszcza skróconego stanu, 
można przeciąć materjal w odpowied- 
niej wysokości, wistawiając zręcznie 
plisy albo baskiny. Praktyczne jost 
także odświeżenie toalety za pomocą 
wstawiane) kamizelki Do sukien lżej- 
szych wieczorowych dla osiągnięcia 
bujnego rzutu fałdów, oraz pnzedłuże- 
nia ich w myśl obecnych przepisów, 
nadaje się przybranie ich koronką. 
Przy pawnej inwencji można za pomo- 
cą takich kombimacyj wykorzystać 
bamdzo dobrze posiadane już rzeczy i 
wyglądać modnie i świeżo. 
Praktyczna pami zastosuje także w 
swojej garderobie możliwości, jakie o- 
twiera mods it. aw. kompletów. Pozwa- 
la ona na "użycie jednej i tej samej 
sukni do rozmaitych okoliezmości, a 
więc zaruwmo jako suknie wieczorowe 
i wizytowe. Na suknie takie nadaje się 
szczególnie «wópe satin, kitóra może 
być użyta dwustronnie, częścią mato- 
wą i lśniącą. Robi się z tego materja- 
łu suknię bez rękawów i z dość du- 
żem wycięciam szyji. Toadcta taka, u- 
zupełniona jeszcze jakimś efektownym 
kwiatem, nadaje się na wieczory ta- 
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1) Dogodny model do przerobienia zarde- 
roby, 2) Kostjum tailleur z aksamitu 
szkockiego, 


neczne, czy też rauty, Jub inme więk- 
sze zabrania. — Jeżeli jednak dobie- 


rzemy jeszcze jakie półtora metra 
materjału, to możomy z miego zrobić 


rodzaj staniczka z rękawami, osłamia- 
jącego spód bez rękawów! jako kami- 
zelkę i spigłego tylko poniżej pasa 
klamrą. Tak uzupełniona suknia może 
służyć na wizyty popołudniowe iwvizę- 
dzie tam, gdzie suknia bez rękawów 
byłaby za strojna. Do podobnych kom- 
binacyj nadają się także materialy 
wzorzyste z crèpe de chine, geongetty, 
lub też na większą elegancję z koron- 
ki. Kombinacje podobne są także na 
czasie tw abecnej porze, gdy chcemy 
lżejszą sukienkę wełnianą nosić także 
gdy jest zimniej na dworze. Ubiera się 
wtedy poprostu jeszcze kamizelkę i cel 
jest osiągnięty. 

Jak widzicie zatem, Miłe Qzytelni- 
czki, ladnie i modmie ubrane moga być 
nietylko te, które rozporządzają 'wielki- 
mi środkami pieniężnymi. Trochę pra- 
cy i zręczności może zastąpić w wy- 
socim stopniu obfitość grosza, 

Nina, 


Z hugjeny i pielęgnowania urody. 


Czy palenie tytoniu jest szkodliwe? 


Lwów, 20. listopada. 

Kiwestja palenia tytoniu jest jesz- 
cze zawsze sporną, a panie, które 
hołdują temu nałogawi, obunzają się, 
jeśli odmawia się im tego rówinoupraw- 
nienia z mężczyznami, twierdząc przy- 
tem nieraz z zupałnie dabrą wiarą, że 
palenie nietylko nie przynosi organiz- 
mowi szkody, ale owszem jest pożyłte- 
czne, gdyż niszczy zarazki chorobo- 
twórcze, które weiskają się do nasze- 
go organizmu. 

Niestety obowiązek dobrogo dorad- 
cy nakazuje mi zniweczyć te wygod- 
ne wymówki. 


Palenie tytoniu jost bezwzględnie 


szkodliwe i to zarówno dla żołądka, 
jak i dla pluc. — Część dymu przy 
paleniu łączy się w jamie ustnej ze 


śluzem i wraz z nim dostaje się do ż0- 


ladka, druga część natomiast do płuc. 
Soki tytoniowe, zawamte w dymie, 
przychodząc do żołądka, narzucają mu 
specjalną pracę, która odbywa się ko- 
szłem trawienia pokamnu. 
pochodzi, że palacze zazwyczaj mniej 
jedzą od osób niepalących, a także 
często uskarżają się na dolegliwości 
żolądkowe. Widzimy zatem, że pale- 
nie szkodliwie działa ma funkcje orga- 
nów trawienia. 

Pozostaje jeszcze zastanowić się 
nad tem, jak działa dym, klóry dostał 
się do płuc. W  rozgałęzieniach 
tchawicy, na powierzchni błony ślu- 
zowej, znajdują się drobniytkie rzęski, 
wykonywujące ruch na zewnątrz ec- 
lem usuwania dróg oddechowych py- 
łu i innych nieczystości, wdychiwa- 
nych = -- „jelrzą. Jeśli zmuszone są 
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Ciepty kaflaniczek nocny i poranny, 


eliminować także dym tytoniowy, to 
sprawność ich staje się mniejsża, «co 
naturalnie mie może korzystnie wipły- 
wać na zdrowie naszych dróg oddecho0- 
wych, oraz głównego organu oddecha- 
nia, tj. płuc. 

Jeśli dodamy makoniec szkodliwy 
wplyw nikotyny na nerwy, na co 
zwłaszcza kobiecy organizm jest vira- 
żliwy, jakoteż wywoływame przez o- 
smalanie się tytoniem zgrubienia ce- 
rv, to sądzę, że przyznacie mi Miłe 
Czytelmiezki, że ma tym punkcie le- 
piej będzie, jeśli mie będziemy robiły 
użytku z'przysługującego nam nie- 
wątpliwie równouprawnienia. 

Alia 
—— -0 -- 
“r s . š 
Z piśmiennictwa kobiecego. 
Lwów, 20, listopada, 

W Nr, 46 „Biuszezu* znajdujemy c.e- 
kawy artykuł wstępny „Odwrolna strona 
medalu“ J Strzeleckiej, omawiający wa- 
dy kobiecej pracy społecznej. „Rzeczpo- 
spolita dziecięca” SL, Reymanowej, „Orze 
szkowa — twórczyni życia polskiego” do- 
skonałe sludjum St, Podhorskiej-Chołów. 
Powieść „Zawalidroga H, Naglerowcj, 
piękny wiersz Szczawieja, wspomnienia z 
podróży, tegtrów, kronika kobieca, dopeł- 
mają wraz z dodatkiem najnowszych 
mód, bogatej treści numeru  Dołączono 
doń nadto miesjęczny dodatek „Kuj!ura 
Ciała”, z artykulikamż z zakresu chitur- 
gji kosmetycznej, higjeny, eugenikj ; p0- 
radnikiem w odpowiedziach redakcji, 


REKAWICZKI 


meskie i damskie 
Fiwnes, Londyn 
Perrin, Grenoble, 
Gznt Bal, Chambery 
wyłączny skład 
l 
| A LA VILLE DE PARIS 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
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TEATR WIELKI: 
Środa, 20, listopada o godzinie 7.30 


„Artyści“ sztuka w 4-rech aktach w 6-ciu 
odsłonach (tani dzień), 

Czwariek, 21. listopada o godz, 7.30 
„To możesz opowiadać swojej babci”, 
wielka rewja Zbierzchowskiego w 22 o- 
brazach (tani dzień — ceny znyżone). 

Piątek, 22, listopada 0 godz, 7.30 
„Hrabina” (tang dzień — ceny zniżone), 

x 
TEATR MAŁY: 

Środa, 20, listopada o godzinie 7,30 

„Słomiani Wdowcy'. 


Czwartek, 21, listopada o godz, 7.30 
„Słomiani wdowcy“, 
Piątek, 22, listopada o godz. 7.30 
„Słomiani wdowcy“. 
p 
TEATR REWJI „GONG“, 
W środę dnia 20, bm, „Jazda do 


Zniżkowy dzień, Ceny miejsc 
2 przedstawienia o 7,15 i 9,50 


Lwowa", 
popularne, 
wieczór, 

W czwartek, 21. bm, „Elektryczna 
miłość“, Zniżkowy dzień, Ceny bopu:ar- 
ne, 2 przedstawienia o 7,15 i 9,30 wiecz. 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 

M. TUERKA, 

Piątek, 22, listopada: VII Mistrzowski 

koncert abonamentowy Juan de 
Manen, skrzypek. 

Wtorek, 26 listopada: VHI, Mistrzow- 
ski koncert abonamentowy Arnold 
Földesy, wiolonczelista, 8759-3 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Dzika miłość“ 

CASINO: „Grzesznjca z Montparnasu" 

CHIMERA: „Żony Szalone”, 

COLOSSEUM: „Dziecko cyrku“, 

GRAŻYNA: „Czarny Orzeł“, 

FATAMORGANA: „Asfalt“, 

KOPERNIK: „Motyl brukowy”, 

LEW: „Gra namiętności“, 

ŁUNA: „Ukochany szeryf“, 

MARYSIEŃKA: „Motyl brukowy”, 

OAZA: „Grzechy ojców", 

PALACE: Film dźwiękowy „Czterech 
djabłów”, 

PASAŻ: „Tom- Mix“, 

PAN: „Carewicz”, 

POLONJA: „W salonach į spelunkach 
Paryża“. 

PROMIEŃ: „Ostatni carowie". 

STYLOWY: „Tajemnica Skrzynki Fo- 
cztowej”, 

UCIECHA: 


„Nieuchwytny Przestępca ‘, 


—-7 - — 


W kawiarni „D? la Paix" | 


we czwartek 21, bm 0 g. 8-mej wieczór 


odbiór wiellkiego koncertu z Frankfurtu 


JANA KIEPURY 


zaądemonstruje na aparacie Telefunken 
firma LEON I HENRYK APPEL, 
37 
Wiadomości teatralne, 


p 
| 
Tani dzień w Teatrze Wielkim, Mito- 

śnicy teatru będą mieli dziś tj, 20, bm, 

prawdziwą okazję ujrzenia po Znacznie 

zniżonych cenach snsacyjnej sztuki ame- 

rykańskich pisarzy pt. „Artyści“, granej 

doskonale przez najlepsze siły naszego 

dramatu z pp. Rasińskim, Stępowskim, 

Ładosiówną, Michnowską i Poraską na 

czele, Piękne dekoracje, pomysłowe wkład 

ki baletowe składają się na niepowsze- 

dnią całość, 

Po tanich cenach ukaże się rewia 
Zbierzchowskiego „„ło możesz opowiadać 
Swojej babci“ w Teatrze Wielkim w 
czwartek, 21, bm, będzie to jedno z o- 
statnich przedstawień tego prawdziwego 
„przeboju* który wkrótce ustąpi nucj- 
sca pięknej operetce Kalmana pt, „Msię- 
żniczka Chicago‘ 

W Teatrze Małym dziś dnia 20, bm. i 
jutro 21 bm., wesoła, wywołująca co 
chwilę wybuchy śmiechu swoją mefra- 
sobiiwą Satyrą na obecne małżeństwa, 
komedja Iopwooda „Słomiani Wdowcy”, 
Modern dekoracje, oraz piękne toajety 
pań, dające prawdziwą rewję mody, po- |l 


„GAZETA PORANNA” 


| | Reorganizacja sprzedaży mieka 


z ania zl. lislopada 1929. 


NA TARGOWICACH MIEJSKICH WE LWOWIE. 


Irwów, 20. listopada. 

Mleczarnie miejskie zostały w ten 
sposób zorganizawane, że odbiorcy 
mleka z mleczarń miejskich otrzymują. 
mabiał absolutnie wolny od wiszelkich 
szkodliwych bakcyli. Natomiast sprze- 
daż nabiałn i produktów mlecznych 
na targowicach miejskich pozostawia 
wiele do życzenia., Owóż magistrat m. 
Lwowa w myśl usławy z dnia 
1. czerwca br. o sprzedaży środków 
spożywczych zamiewza zupełnie zre- 
vrganizować sprzedaż nabiału na tar- 
gowicach miejskich w ten sposób, by 
kupujący nie mogli — jak to się zda- 
rza obecnie — kosztować mleka lub 
dotykać się produktów mlecznych pal- 


cami, ale aby mleko sprzedawane było 
w zamkniętych naczyniach — o ile 
możności plombowanych, zaś masło 
i ser owinięte odpowiednio i zapako- 
wane, W tym celu magistrat zwrócił 
się do władz powiatowych, by zorga- 
nizowały za pomocą Kółek rolmiczych 
skup nabiału i produktów mlecznych 
i zajęły się sprzedażą tychże na tar- 
gach w myśl wspomnianej ustawy. 
Krowy dostarczające mleka mają być 
badane przez weterynarzy, mleko zaś 
odpowiednio pasteryzowane. W ten 
spusóbh mieszkańcy miasta nie będą 
jak dotychczas, narażeni na choroby 
zakaźne, roznoszone za pośrednictwem 
nabiału. 


cząwszy od pyjam, skończywszy na Dalo. 
wych toaletach, slarsowią barwne tło dla 


tej ostatniej nowości repertuarowej tea- 
trów warszawskych i zagranicznych, 
x 
Zniżkowe dnie w „Gongu“, zaraz na 


pierwszem przedstawieniu, w którym po- 
wtórzoną została Trewja' pt, „Jazda do 
Lwowa”, zgromadziły tłumy publiczno- 
śc„ która bawiła się doskonałe „Jazda 
do Lwowa“ powtórzoną zostanie ro 
raz ostatni w tym sezonie, we środę 
20, bm, a we czwartek 21, bm, po 
raz ostatni po cenach zniżonych „Llek- 
tryczna miłość”, Codziennie stale dwa 
przedstawienia o 7 15 i 9.30 wieczor, — 
W piątek, 22, bm, Sensacyjna premjera 
pt. „Ostrożnie na zakrętach”, Balety u- 
kiadu baletmistrza Koszutskiego, Nowa 
wystawa — dekoracje pędzia arl, m, 
Wojciechowskiego, Próby w pełnym to- 
ku ,w których bierze udział cały perso- 
nal artystyczny pod kierunkiem reżysera 
U, Cybulskiego, 


x 
Koncert Laureatów, Dnia 21, bm, w 
sali Kasyna « Koła Lit „Art, grać bedą 


[enomenaln; skrzypkowie, laureacj waf- 
"zawskiego Konserwatorjum z klasy prof, 
Wacława Kochańskiego: St. Tawrosze- 
wiez, odznaczony aż dwiema nagrodami 
(1500 zi) na konkursie w Warszawie oraz 
Wł, Wochniak, 15-letni chłopak, którego 
podziwia Warszawa, śpiesząc tłumnie na 
każdy jego występ (zarówno jeden jak i 
drugi często występują jako soliści kon- 
certéw symfonicznych w  Filharmonji 
warszawskiej), Koncert czwartkowy po: 
przedzi prelekcja prof, Kochańskiego „O 
królach skrzypcowych, W mieście na- 
szem budzył ten wieczór zrozumiałe zain- 
teresowanie, 


= mik 
Uchwaly M gis'ratu. 
Lwów, 20. listopada. 

Na wczorajszej sesji Magistratu od- 
bytej ipod przewodnicdwem kom. rządu 
dr. Nadolskiego uchwalono m. in.: 
udzielić p. Karolewi Turkowskiemu 
koncesji ma budowę  dwupiętrowego 
domu cezynszowego ma ul. Kosymier- 
skiej obok II Domu techników, Rudol- 
fowi Hladnemu na budowę dwupiętro- 
wego domu czynszowego na ul. Sier- 
powej, Bimnenowi i Chali Lande na 
budowę dwupiętrawego domu na rogu 
ul. Kłuszyńskiej i Pijarów, Annie Že- 
lechowskiej na budowę domu partero- 
wego ma ml. bocznej Grochowskiej, 
Towarz. kredytowemu i budowlanemu 
urzędników i namczycieli szkól śred- 
nich i wyższych na budowę dwóch do- 
mów trzypiętrowych u zbiegu ulie Tar 
nowiskiego i św. Jacka, Bartłomiejowi 
Kulikowi na budowę domu parterowe- 
go na Bogdanówce, Janinie Szymań- 
skiej i Wandzie Dromirskiej na budo- 
wę trzypiętrowego domu na ul. Mu- 
rarskiej; w dalszym ciągu zatwierdzo- 
no sprawozdanie rachunkowe z kosz- 
tów druku wydawnictwa p. t. „Muzea 
gm. m. Lwowa“ i wyrażono uznanie 
za powyższe wydawnictwo: dyr. dr. 
Gzołowskiemu, dr. Badeckiemu, kusto- 


U 
szowi Rudolfowi Mękickiemm, Marcele- 


mu  Harasimowiczowi i Henrykowi 
Cieśli. — W końcu udzielono szeregu 
subwencyj. 

Komunikaty. 


Posiedzenie Rady Przybocznej Komi* 
Sarza Rządu odbędzie się 21, bm o godz, 
19-tej wieczorem w sali posiedzeń Rady 
nriejskiej — ratusz I, p. 

Ku uczczeniu 11.tej rocznicy zwycię: 
skich zmagań o Lwów i «Ziemię Czer. 
wieńska, odbędzie się dnia 21, bm. Do- 
roczne Święto III Odcinka Obrony Lwo- 
wa z następującym programem: o godz. 
8-ej w kaplicy Zakładu Braci Albertynów 
(wl, Klepanowska) Msza św, żałobna 
za śp, poległych i zmarłych; o godz 17. 
Zbiórka Uczestników na Górze Stracenia: 
Złożenie wieńca, Przemówienie. 
Muzyka ; o godz, 19 Zgromadzenie Ucze- 
stników w lokalu przy ul, Gródeckiej I. 
2B (2 p. wejście od strony koszar Gen, 
Bema), 

Straceńcy! Bemacy! Obrońcy Lwowa 
NI, Odcinka! Wzywamy Was do jak naj- 
liczndejszego stawienia sig w czwartek, 
21, bm, na dorocznem święcie odamko- 
wem na program którego złożą się: o g, 
5-mej rano Msza św żałobna w kaplicy 
Braci Albertynów, przy uł, Kleparow- 
skiej o godz. 17-tej Zebranie na Górze 
Stracenia (złożenie wieńca i przemówie- 
nie), 
n ER 1—2 B, II, p, (wejście cd 
koszar Bema), doroczne zgromadzenie, 
relem wyboru władz odcinka, Na święto 
lo zapraszamy również Rodziny Pole- 


głych i Zmarłych, oraz ogół Rodaków, 
czczących Ich pamięć, — Kom, HI Od, 
O.L 


Komitet Obywatelsk; Obchodu ii-tej 
roczuicy Oswobodzenia Lwowa, zawiada. 
mia, że 22, bm, o godz, 8,30 odbędzie się 
w Rynku. uroczyslość wywieszenia Flagi 
Państwowej na wieży Ratuszowej przy 
odegraniu Hejnału, a następnie o godz, 
9-tej Msza św. w Bazylice Archikate- 
dralnej, na której odśpiewa Mszę św. 
chór „Lutnia* przy współudziale orkie- 
stry 40 pp. strzelców Lwowskich pod ba- 
tutą Prol, Góreckiego. 

Zarząd Związku Obrońców Lwowa z 
listopada 1918 r, wzywa wszystkich O. 
brońców Lwowa do jak najliczniejszego 
wząęęcia udziału w uroczystościach, poda. 
nych przez Komitet Obywatelski, Zbiór- 
ka na placu św, Ducha 7.45, 

Ku uczczeniu il.letniej rocznicy 0- 
swobodzenia Lwowa od najazdu ukraiń. 
sknego, urządza IX, Koło TSL, jm Bo- 
relowskiego w piątek, dnja 22, kistopada 
br, w lokalu własnym, przy ul. Ossoiiń- 
skich 10, I p, Uroczysty Wieczór. Po- 
czątek uroczystości o godz, 7-ej wiecz. 

Uroczysty Wieczór Listopadowy urzą. 
dza IX, Koło T, S, L. im, Borelowskiego 
ze współudziałem wychowanków Bursy 
im, Dekerta w piątek dnia 22, bm o g, 
19-tej w lokalu Bursy, ul, Głowa i, 5. 
Wstęp wolny, 

Prof, Romin Dyboski o Ameryce, Na 
temat owego dziwnego kraju i społeczeń. 
stwa mówić będzie we Lwowie Prof Ro- 
nian Dyboski, jeden z najlepszych znaw- 
ców świata anglo-saskiego, przytem zaś 
znany z propagandy polskiej wśród An- 
glosasów, Dwa odczyty, które obejmą ca- 
łokształt życia amerykańskiego, z szcze- 
gólnem podkreśleniem stosunków wśród 
emigracji polskiej, odbędą się staraniem 


oraz o godz, 19-tej w lokalu przy | 
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Towarzystwa Geograficznego oraz Kasy- 
na i Koła Lit.-Art , w piątek, 22-go i ṣo- 
botę, 23-go bm, w sali Kasyna, ul Aka- 
demicka 13, oba razy o godz, 8-ej, 

M, Muzeum Przemysłu Artystycznego 
(Hetmańska 20) zawiadamia, że p. inż, 
Br, Wiktor wygłosi w środę, 20. bm wy- 
kład, jlustr, obrazami świetlnymi pt, 
„Nowsze przejawy w naszej archylektu- 
rze“, Początej o 6-lej 

Centrala Towarzystw  Samepoinoco- 
wych na W, U. L przypomina kolegom, 
którzy sprzedawał; jednodniówkę Vil, 
FT, A, że likwydacja rozsprzedaży odby- 
wą się w lokalach Bratniej Pomocy Siud, 
U J.K i Zarządu Domu przy ul, Łozżiń- 
skiego 7, w czasie od 18, do 23, bm, 
w godz, od 17-ej] do 19-ej. 

Św. Katarzyna w „FBorelówee", Siara- 
niem IX, Koła TSL m. Borejowskiego 
odbędzie się w sobotę, dnąa 23, listopada 
br. w lokalu własnym przy ul, Ossokń- 
skich 10, I, p tradycyjna zabawa św. 
Katarzyny; — Goście mile widziani, 
Początek o godz. ;-ej wiecz, 

LĄ 


Kronika policyjna. 


(—) Większa kradzież mieszkaniowa, 
Ubiegłej nocy mieznany sprawca włamał 
się do mieszkamia Klary Karlik, przy ul, 
Ochronek 7, i skradł na jej szkodę więk- 
szą ilość bielizny wartości: 2,800 zł, 

(—) Staruszka potrącona przez tram- 
waj, Wczoraj po południu na ul, Żółkiew 
skiej obok Synagogi wóz cow Nr, 
10, potrącił przechodzącą* przez jezdnię 
64-lctnią Rozalję Baranowską, która do- 
znałą ciężkiego uszkodzenia ciała, tuk, 
że odwieziono ją do szpitala, 

(—) Schwytanie świętokradeów  Oneg- 
daj dokonano włamania i kradziezy w 
cerkwi w Malczycach, pow, Gródek Jag, 
Policja pod zarzutem tej kradzieży aresb 
towała Adama  Barioszka ze Lwowa, 
Dmytra Jakimusa z Kozie, Jana Gardow. 
skiego z Romanówki i Mikołaja Kruka 
z Malczyc, 

(—) Poskromienie awanturników, Za 
wywołanie awantur oddano wczoraj co 
aresztów: Stanisława Cegielnego, woźni- 
cę za opilstwo i najście na mieszkanie 
Mikołaja Spolaka, Marję Karapatównę 
i Helenę Dziedzińską za wywołanie awan 
tury w śródmieściu, wreszcie Jozefa 
Fronkę za wywołanie ekscesów na pl. 
Krakowskim 

(—) Koga wczoraj aresztowano: Poli- 
cja osadziła wczoraj w aresztach: ieliksa 
Juźwina za kradzież kury, garnka śmie- 
tany w Rynku, Jana Stawarskiego za 
kradzież pierścionka na szkodę jubilera 
Gutiermana, Izydora Pikawego za hra. 
dzież węgla z wozu kolejowego, Antonie- 
go Gryszczyna j Ryszarda Przybyłskiego 
za kradzież mijęsa z budek mięsnych na 
pl. Unji Brzeskiej, Leona Dubsa, fajse 
Breitla, jako podejrzanego o kradzież 
portmonetki, Józefa Korela za kradzież 
węgla, Jana Motyla za kradzież narzędzi 
budowlanych, Władysława Huńkę za usi- 
łowaną kradzież tablicy bronzowej war- 
tości 200 zł, wreszcie Ksenię Mańków za 
obrazę funkcjonarjusza P, P, w służbie, 

ADR 

Bezpłatny Kurs miedzynarodowego je 
zyka „Esperanto“ rozpocznje się w naj- 
bliższych dniach, Wpisy: we wtorki i 
czwartki od godz, 714—9 wieczorem w 
lokalu Tow, „Esperanto“ Lwów, ul. Bou. 
larda Nr, 5, parter (Instytut technolo- 


giczny). 


Wierzchy futrzane, miastowe, sporto- 
we bundy sławuta do miary wykwintnie 
zrobione poleca firma Wittels, Rutow- 
skjego 7, Kredyt do 10 miesięcy, 7833 

EDE 
Torebki, parasolki, perfumerję 
sprzedaje za bezcen 


RUDOLF FLUHR Legionów 21 


Dno nędzy. Nsprawdę złotemi f ofa 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni=+ 
siy i obrońcy Lwewa, który zmarł z od 
niesionych ran — amajdującą się 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli« 
wa staruszka jest madto ciężką kaleką, 
lak, że zupełnie mażdrobnicjszej naw 
kwoty nie jest w możności rira 
Datki przyjannje Administracje dla „Mas 
(ki Obror--v Lwowa”. 


BE] 
Odpowiedzi Redakcji. 


WP, Paulina H, w Stanisławowie, Za- 
powiedzianego w liście spisu nie òirzy- 
maljśmy, 

= r 
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PORANNA“ w 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. listopada 1920. 


STANISŁAWOWIE. 


Poświęcenie sztandaru szkoły 


im. Piramowicza. 


Stanisławów, w listopadzie 

Onegdaj odbyło się w Stanisławo- 
wie uroczyste poświęcenie sztandaru 
męskiej szkoły imieniem G. Piramow. 
cza w Stanisławowie. Poświęcenie od- 
było się w kościele Ave Maria, poczem 
młodzież szkolna przy dźwiękach or- 
kiestry podążyła do budynku szkolne- 
go przy ul. Matejki. Tam w pięknie u- 
dekorowanej sali odbył się uroczysty 
Poranek, w skład którego wchodziła 


też część wokalna - mu.yczna. Wiel- 
kie wrażenie wywarła doskonała de- 
klamacja 8-lelniego Zbysia Tekieluka 
pt „Uześć szlandarowi'. Uroczystość 

| ta wypadła okazale i podniośle wobec 
bardzo licznie zebranej publiczności 1 
gości, którzy dali w ten sposób poznać, 
że żywo interesują się naszymi naj- 
młodszymi, tym fundamenlem naszej 
przyszłości. 


Wielki pożar w Dolinie. 


SZKODA WYNOSI PRZESZŁO 50 TYS. ZŁOTYCH. 


Stanisławów, w listopadzie. 

Onegdaj wybuchł w Dolinie pożar 

w zagrodzie Józefa Reicherta. W król- 
kim czasie spłonęło doszczętnie całe 
zahudowanie wraz z nagromadzonymi 
zbiorami i calygn inwentarzem i narzę- 


dziami gospodarskfmi. Szkoda wynosi 

| przeszło 50.000 zł. Ponieważ zachodzi 
podejrzenie zbrodniczego podpalenia, 
policja prowadzi dochodzenia celem 
wykrycia sprawcy. 


Kronika stanisławowska. 


Stanisławów, w listopadzie. 

Cały majątek na cele społeczne. 
W Mentonie zakończyła życie wybilna 
działaczka na polu oświaty ludowej, 
Stanisławowianka, śp. Ksawera Mrocz- 
kowska, która zakładała ochronki, pra- 
cownie, budowała szkoły TSL. Cały 
swój duży majątek przeznaczyła na 
cele społeczne. Należałoby ogłosić pu- 
blicznie testament tak szlachetnej ofia- 
rodawczyni. 

Teatr im. Moniuszki. „Pociąg wi- 
dmo“, sztuka w trzech aktach Arnolda 
Ridley'a. Sztuka ta grana przez długi 
czas we wszystkich prawie miastach 
Polski, wystawioną została ostatnio w 
Stanisławowie. Wszyscy bez wyjątku 
wykonawcy wywiązali się dobrze ze 
swego zadania. Dobrą postać lękliwej 
damy odtworzyła p. Wostrowska. Rów 
nież bez zarzulu był p. Dawidowicz. 
Reszta zespołu w osobach pp. Smere- 
czanki, Grzębskiej, Janickiej, Lantne- 
ra, Hudełza i Kwiatkowskiego również 
była dobrą. Efekty świetlne i dekoracje 
bez zarzutu. 


Z żałobnej karty. Dnia 16 listopada 
zmarła w Stanisławowie błp. Adela 
Somerówna, nauczycielka. Jedna z 
tych cichych, skromnych pracownic, 
wychowała kilka pokoleń na wzoro 
wych ludzi. Brała czynny udział w 
wielu Towarzystwach społecznych. 
Cieszyła się wielkim mirem najlep: 
szych sfer, których zastępy oddały Jej 
ostatnią posługę, odprowadzając na 
wieczny, zasłużony odpoczynek. 

Wypadek przy pracy, Wskutek wła 
snej nieostrożności dostał się pod koła 
manewrującej lokomotywy robotnik 
sekcyjny w Chryplinie, Dmytro Wo- 
dzianka. Koła parowozu ucięly mu le 
wą rękę w przegubie. Ofiarę własnej 
nieostrożności odstławiono do szpitala. 

Rewera — Hakoach. Zawody o pu 
har miasta Stanisławowa 4:1 (2:1). 
Zwycięstwem tem uzyskała Rewera 


definitywnie puhar miasta Słanisławo- 
wa. Gra początkowo ciekawa, później 
haotyczna i złośliwa. Rewera zawody 
powyższe wygrała zupełnie zasłuże- 
nie. Cenny nabytek uzyskała Rewera 
w pomoeniku Kopciu, który dysponuje 
siłą, techniką i biegiem, a przy lem 
wszysłkiem jest bardzo inteligentnym 
graczem i kulturalnym. Nie można te- 
go powiedzieć o obrońcy Treli, kłóry 
gra bardzo brutalnie i niebezpiecznie. 
Hakoach był bardzo słaby. Presser za 
wiódł, jedyny Fleischer stał na wyso 
kości swego zadania, mimo, że rzut 
karny przestrzelił Zawody prowadził 
p. Wieczysty ze Lwowa. 

Zawody te pozostawiły po sobie du 
ży niesmak, i nie stanowią bynajmniej 
propagandy sportu. Publiczmość, skla- 
dająca się z zapalonych kibiców obu 
stron, wywoływała ustawicznie bar- 
dzo poważne awantury 1 bójki, tak, że 
policja nawet rady sobie dać nie mo 
gla. Jedynie oddział wojska wkroczyw- 
szy na boisko i bijąc „cywilów' pasa- 
mi. uspokoił temperamenty. Zasłana- 
wiającem jednak jest, skąd bierze się 
oddział wojska na boisku sporlowem 
w charakterze „bijącej straży“? Na 
żądanie wiceprezesa Hakoachu dra 
Raucha, wojsko boisko opuściło. 


Walne 
Sekcji Tenisowej P. K. S. Sokół I. od- 
będzie się dnia 24 listopada 1929, o 
godzinie 16 (4-lej) w małej sali Sokoła 
I., I piętro, z nasiępujątym programem 
"D Odezytanie protokołu z ostatniego 


członków 
Walnego Zebrania, 2) sprawozdanie 2 


Zgromadzenie 


działalności Wydziału, 3) sprawnzda 
nie kasowe, 4) sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej, 5) wybór nowego Zarządu, 
6) sprawa podwyższenia wkładek i wpi 
sowego, 7) wnioski i interpelacje. W 
razie braku kompletu członków, od- 
będzie się następne Walne Zebranie 
tego dnia o godzinie 16.30 (4.30 popoł.) 
a to bez względu na ilość ohecnych. 


Belka na torze kolejowym. 


O MAŁO CO NIE SPOWODOWAŁA WYKOLEJENIA POCIĄGU. 


Horodenka, w listopadzie. 
Kilku pasących bydło pastuchów 
chciało ujrzeć widok wykolejenia się 
pociągu. W tym celu położyli oni na 
torze kolejowym na linji Kołomyja- 


| Horodenka belkę. Na szezęście loko- 
molywa usunęła ją lekko tak, że za- 
mierzona katastrofa nie miała miejsca. 
Policja jest na tropie ciekawych smar- 
kaczy. 


Eksport 


WTZ fara as M NA 


Nr. 9048 


nierogacizny polskiej 


ORAZ MIĘSA WIEPRZOWEGO DO AUSTRJI. 


Lwów, 20. lislopada. 

Według statystyki _ austrjackiej 
przywóz nierogacizny z Polski w za- 
kresie sztuk lżejszych spadł hardzo 
znacznie, gdyż w pierwszem półroczu | 
1928 r. wynosił 268.020 sztuk, a w 1. 
półroczu br. tylko 167.951 szłnk. Na- | 
tomiast przywóz sztuk «cięższych 
wzrósł z 22.697 do 61.982, tak, że Pol- 
ska zajęła pierwsze miejsce w tej ka- 
tegorji. Widocznie eksporterzy pragną 
przez dodawanie sztuk, ważących po- 
nad 110 kg do transportów, idących 
do Auslrji, a więc do sztuk wolnych 
od cła od czasu wejścia w życie trak 
talu handlowego austrjacko - jugoslo- 
wiańskiego, wyrównać podwyżkę sta- 
wki od świń, ważących do 110 kg, wy 
noszącą 18 zł. koron. 

Na uwagę zasługuje okoliczność, że 
w statystykach spędów lygodniowych | 
na targu w St Marx, ogłaszanych 
przed Urząd Targowy, liczba przywożo 
nych z Polski świń tłustych jest nadal 
bardzo znikoma. Pochodzi to stad, że | 
funkcjonarjusze Urzędu Targowego, o- 
becni przy ważeniu świń, kłasyfiknją 
tylko takie świnie cięższe jako świnie 
Hnszczowe, które zawierają znaczną 
ilość tłuszczu, jak np. tzw. „bagony“ 
węgierskie i jugosłowiańskie, zwłasz- 


cza rasy Mangalicza. Świnie polskie 
chociaż ważą więcej, niż 110 kg, zali- 
czane są w stalystyce Urzędu Targo-. 
wego prawie wyłącznie do świń mięs- 
nych. 

Akcja niemiecka, eksnporłowania 
świń do Austrji w zupełności zawio- 
dła. Także i przywóz świń ciężkich 
(ponad 110 kg) spadł z Rumunji, Jugo- 
sławji i Niemiec, a podniósł się tylkn 
z Węgier więcej, niż w dwójnasób. — 
Jednocześnie w I półroczu br. zwięk- 
szyły się przywozy do Austrji mięsa 


wieprzowego z Polski (+ 9.000 q), 
Jugosławji (+ 6.000 q), oraz z Węgier 
(+ 7.000 g. . 


Natom. spadł import z Rum., Rosji 
i Hałandji. Inieresującem jest, że war« 
tość przywozu nierogacizny żywej Z 
Polski de Austrjż wynosiła w I. półro- 
czu 1929 (ogółem 229.880 sztuk), — 
38.697.000 szyl., podczas gdy warłość 
290.717 sztuk importewanych w I. pół- 
reczn 1928 r. wynosiła tylko 36.098.000 
szyl., czyli, że ograniczenie ilościowe 
zrekompensowane zostało lepszą ceną. 

Sytuacja ta uległa znacznej zmia- 
nie na naszą niekorzyść w MI kwar- 
tale br. wskutek znacznych dowozów 
z Węgier i Jugosławii, które wywoła- 
ły silny spadek cen. 


Zwrot cła przy wywozie 


MATERJAŁÓW WYBUCHOWYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19 listopada. (st) W naj | 
bliższym «czasie ukaże się rozporzą- | 
dzenie Min. skarbu, przemysłu i han- 
dlu oraz rolnictwa, zmieniające do- 
tychczasowe rozporządzenie o zwrocie 
cła przy wywozie materjałów wybu- 
chowych. Dotychczas obowiązuje u 
nas rozporządzenie, przewidujące, że 
przy wywozie materjałów 'wykncho- 
wych wzrost cła dla prochn lontowe- 
go wynosi 3 zł. od 100 kg., natomiasl 


inne galunki prochu czarnego nie mo- 
gą korzystać ze zwrotu cła. Wedlug 
nowego rozporządzenia następujące 
materjały wybuchowe korzystać będą 
ze zwrotu ceł: wszelkie prochy czar- 
ne — 9 zł. za 100 kg, saletry wybu- 
chowe, lignozył elc. — 26 zł., lonty — 
45.50 zł, kapsle — 104 zł, dynamit 
— 28.50, nitrogliceryna — 45.50, pro- 
chy bezdymne — 260 zł, 


Okólnik ministerstwa skarbu. 


(Telefonem ad naszego korespondenta). 


Warszawa, 19 listopada. (st) Min. | 
skarbu wysłosowało da wszystkich u- | 
rzędów skarbowych okólnik, polecają- 
cy, aby wobec zbliżającego się lemni- 
nu nabywania świadectw przemysło- 
wych i karl rejestracyjnych na rok 
podatkowy 1830, urzędy skarbowe po- 
dały do wiadomości płalników termi- 
ny nabywania świadectw przemysło” 
wych í kart rejestracyjnych. Od pla- 
lników państwowego podalku przemy: 
słowego pnbrane być mają dodatki na 
rzecz związków komunalnych w wy- 


GIEŁDY. 


. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


| 

Weruzawa, 19. listopada. (PAM). 4 proc, | 
pożyczka amwestycyjna 119, 5 proe. po- 
życzka dolarowa 66.00, © proc. pożyczika. 
komwersyj;na 5034, 7 proc. pożyczka stabi- | 
lzacyjna 88 i pół. 10 proc, pożyczka ikole- 
jawa 10? i pól, 8 proc. Listy zast. Bzu Gosp 
Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 94 
8 proc. Obuiniacje Bku Gosp, Kraj. 94 — te 
same 7 proc, 834. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.87 i pól, Bel- | 


gra 124.34, Holandija 358.74, Londyn 


sokości 30 prc., oraz na rzecz Izb prze- 
mysłowo - handl. i Izb rękqdzielni- 
czych. Wreszcie zwraca okólnik uwa: 
ge, że na cele równowagi budżetowej 
pobierany jesl nadzwyczajny dodatek 
w wysokości 10 pre. od uiszczonych 
podatków bezpośrednich, pośrednich, 
opłat stemplowych, podatku spadko 
wego i od darowizn. Wobec tego 10% 
podatek od należności skarhowych wi- 
nien być pobierany również przy na- 
bywanin świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych na rok 1930. 


43.55 i pół, Nowy Jork 8.87 trzy czwante, 
Paryż 35.01, Szwajcara 172.47, Wiedeń 
125.08, (Wilochy 46 55. 

/ Wamssdwa, 19. listopada, (PAT). Bank 
Pandtowy 119, Bank Polski 168 i pół, Bank 
Zw. Sp. Zar 78 ipól,  Wepiel 73, Lilpop 
85 i pól, Modrzejów 13, Rudzki 30, Stara- 
dhowice 22 i pół. 

Kraków, 19. listopada, (PAT). Parowozy 
19, Garbarnia 6, Furleż 40 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 15. listopada. (PAT). Paryż 


20.30, Londyn £5 13 trzy czwamie. Nowy 
Jonk 5.15.75, Begja 72.07 i pół, Wlochy 


26.99, Hiszpanie 72,10, Holamidja 207.977, 


Nr. 016 


Berlin 123.28 i pół, Wiedeń 72.47 i pół, 
Stokholm 138.52 į pół, Oslo 158.10, Kopen 
haga 138.10, Sofja 3.73 trzy czwarte, Praga 
15.28, Wanszawa 57.80, Budapeszt 90.25, 
Bialogród 9.12 1/8, Ateny 6.70, Konsiamty- 
nopol 2,43, Bukareszi 3.08 i pół, Helsing- 
fons 12.95, Buenos Aires 212 trzy czwarte. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, t9. listopada. (PAT). Amster- 
dam 286.15, Belgrad 12,564, Berlin 169 69, 
Bruksela 99.19, Budapeszt 124.19, Buka- 
reszt 4.22 7/8, Kopenhaga 190.05, Londyn 
34,60%, adryt 39.40, Medjolan 87.12.65, No- 
wy Jork 709.65, Osmo 190.00, Paryż 27.9214 
Praga 21.08. Sofja 612 1/8,  Stokhom 
190.80, Warszawa 79.82, Zurych 137,60 
Amerykańskie 708.40, Niemieckie 169.44, 
IWlvskie 37,04, Jugostowiańskie 49 7/8, Cze 
skie 21, Węgierskie 124.30,  Szwajcanikie 
137,82, enta. majowa 095, Bankverein 21,60 
Kyaditanstalt 52, Anglobank 20 i pół. Kom- 
pas 13,30, Laenderbank 24 I pół, Merkury 
20, Austr. kol. państw. 22, Kolej poludn. 
7.15, Goleszów 2,60, Alpiny 53.55, Berg u. 
Huerren 841, Kruop 11, Poldi Tluette 13801 
Rima 104 trzy czwarte, Skoda 352, Siersza 
13%, Zieleniewski 61 brzy czwante, Galli- 
cja al. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Lcmdym, 19. listopada, PAT), Nuwy 
Jonk 48740, Kanada 497.50,  Holamdóa 
Belicja 34.87, 


12.08 5/8, Fmneja 123 88, 


„GAZETA PORANNA" 


memen DZWON ZZOZ EO O ZZOZ OO w 


Włochy 93.14, Niemcy 20.88 trzy czwarte, 
Szwajcaria 25.13 3/8, Hiszpania 34,87 i pół 
Dania 18,20 i pół,  Norwegja 18.20 i pól, 
Fortugalja 108.25, Hellsingtons 194.32, Praga 
164.50, Budapeszt 27.88, Belgrad 276, Sofja 
474, Konstantynopol 1034, Ateny 376. 12% 
Wiedeń 3467, Wamszawa 43.47, 

GIEŁDA PARYSKA, 

Faryż, 19. listopada. (PAT). Londyn 
123,86, Nowy Jork 256,41,  Belęja 35426, 
Hiszpania 355,25, Wlochy 132.06, Szwaj- 
carja 492.75, Dania 4586.50,  Hołandja 
1024.70, Norwegia 6930,50, Praga 75.25, Ru- 
munja 15.15, Wiedeń 307.00, Niemcy 
607.25, : 

OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 19  kstopada. 

Tendencja niezmieniona, Obrót śred. 
, Kursg utrzymane, 
WALUTY: Dolary ameryk, 8.89—8.90, 
dolary kanad. 8,82—882 j pół, korony 
czeskie 0.26 1/3—0.26 2/8, szylingi austr, 
00,06—00,00, leje 0,05 1/5—-0,05 „ pot, 
frank; franc, 0.34,60—0,35 10, fr, szwajce, 
funty szien|], 43 30—48 60, czerwience 
15,00—16,00, A 

ZŁOTO: 


ni 


20 koron 36 40—36,69, 20 


frank, 84,40—34,60, 20 mar  12,00—-42,40, 4 


10 rub} 46,00—46,40. 

SREBRO: Kor, austr, 0,60—0,61 5 
kor. austr, 3,20—3.26, floreny austr, 
1,60—163, ruble 2.50—2,60,  kopiejki 
1.25—1.30 


że sporiu. 


LT: gotowe do roznotzecia sezeni. 


Lwów, 20. listopada. 

Lwowskie  Towanzystwo Łyżwiar- 
skie po grunłownem przebudowaniu 
calego gmachu i wprowadzeniu zma: 
cznych ulepszeń i udogodnień przygo- 
towuje się z całym rozmachem na 
nadchodzący eezon. 

Program łyżwiarski LTŁ. przedsta- 
wia się nadzwyczaj bogato, a miałno- 
wicie odbędą się mistrzostwa okręgu 
w jeździe szybkiej, sztucznej pań i pa- 
nów i w jeżdzie parami. Równolegle 
z temi zawodami, które odbędą się w 
dniach 11. i 12. styczmia 1330, prze. 
prowadzono zostamą rówinież w tych 
samych konkurencjach, zawody dla 
juniorów. Polski Związek Łyawiarski 
powierzył ponadto Lwowskiemu To- 
rzystwu LŁyżwiarskiemu organizację 
zawodów o mistrzostwo Polski w jeż- 
dzie sztucznej pań i parami w dniu 
9. I. 1930. Przewidziane są również 
międzyszkolne zawody łyżwiarakie 
w jeździe szybkiej i sztucznej dla mło- 
dzieży. 

Bardzo interesująco będą się pnzed- 
stawiały rozgrywki hokejowe o mi- 
strzostwo okręgu, które mają Już u- 
staloną swoją tradycję w lwowskim 
świałłku sportowym. 

Zarząd LTŁ. dbały o wygodę P. T. 
Publiczności, powiększył poszczególne 
ubikacje, l. gardenebę damską i mẹ- 
ską, jakoteż dobrze ogrzany bufet. — 
Codzienny koncert muzyki wojskowej 
19 pp. upnzyjemniać będzie pobyt mi- 
łośnikom sportu łyźwiarskigo ma to- 
Trze. Wskutek znacznych kosztów, 
związanych z przebudową budymków 
i urządzeniem całego toru, zostały 
ceny kart wstępn niernaczmie pod- 
wyższone i tak: karty sezonowe dla 
młodzieży szkolnej w grupach po 10 i 
więcej osób z jedmego i tego samego 
zakładu naukowego, będą spnzedawa- 
ne po 18 zł, pojedyńcze karty stu- 
denckie po 20 zł., karty sezonowe dla 
innych osób pa 26 zł, garderoba se- 
zonmowa po 6 zł., karty opieki bez pra- 
wa ślizgania się po 12 zł. — Ze wagle- 
du na udogodmienia korzystnem jest 
wpisywanie się na członków Towanzy- 
stwa, gdyż wkładka roczna wynosi 25 
zł, zaś żony i dzieci członków mogą 
korzystać ze zniżkowych kart sezono- 
wych po 6 zł. 


Wszystkie karly sezonowe będą 
musiały być zaopatrzone w akłwalne 
fotogratje nieamaterswie, a to dla u- 
uniknięcia ewent. nieporozumień przy 
wejściu ma tor. 

Przedsprzedaż kart sezonowych 
rozpocznie się z dniem 21. listopada 
1929 w sekrełarjacie LTL. przy ul. 
Pełczyńskiej 1. 538 w dniach powiszed- 
nich od 17.80 do 19-tej, zaś w mie- 
dzielę i święta od godz. 11 do 18-tej. 

W interesie PT. Publiczności leży 
wcześniejsze zaopatrywanie się (w kar- 
ty sezonowe, a to dla unsknięcią na- 
tłoku i niepotrzebnej straty czasu w 
pierwszych dniach ślizgawiki. 

Bardzo wielkiem  udogodnieniem 
będzie dla P. T. Publiczności umucho- 
mienie linji tramwajowej. biegnącej 
przez ul. Pełczyńską, które mastąpi już 
w najbliższym czasie, — Przystanek 
tramwajowy znajduje się pod samą 
bramą 'wejściąwą na tor. 

Otwarcie ślizyawki nastąpi zaraz 
w pierwszych dniach mroźniejszych, 
gdyz, jak już jest powszechnie (wiado- 
mam, Lwowskie Towarzystwo Lyż- 
wiarskie jest jednem z pierwszych, 
które najprędzej oddaje swój tor łyż- 
wianski do dyspozycji łyżwiarzy, 


DECYDUJĄCA WALKA O MISTRZO- 
STWO KLASY B. 
Lwów, 20. listopada. 

Świteź - Jehuda, zawady finałowe 
o wejscie do kl. A, odbędą się dmia 24. 
listopada. 1929 na boisku LKS. Świtezi 
o godz. 11.30 przedpoł, Dojazd: do bo- 
iska. tramwajami 5, 9 i 10. Powyższe 
zawody budzą zrozumiałe zaimtereso- 
wanie, gdyż w razie przegranej Śwille- 
zi odbyłyby się zawody decydające 
między Ruchem Przemyskim a Świte- 
zią na neutralnym terenie, 

—— ana 

Kącik radjowy. 

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 

ŚRODA, 20, LISTOPADA 1929. 

WAR£EZAWA 1211 16.45 Muzyka z płyl 
gramofonowych. 17,45 Muzyka popularna 
w wykvnamu orkuesiry P „R. pod dyr. J, O- 
ziminskiego. Utwory kompozytorów węgier- 
skich, 20.30 Koncent kameralny. Wykonaw 
cy: Kwintet instrumentalny. 21.25 Koncert 
solistów, 28.00 Muzyką taneczna, KERA- 
KÓW 312 16.45 Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 20.00 Transmisja hejnalu z wieży 
Marjackiej, 20.30 Transmisja koncertu wic- 


| Puccini, Rachmaninow Grieg i in. 


z dnia 21. listopada 1929. 


ozornego z Warszawy, 23,00 Muzyka ta- 
neczna. POZNAŃ 334 17,05 Audycja dla 
dzieci, 20.30 Koncert polskiej muzyki reli- 
Gijne,, 22.45 Muzyka taneczna. KATOWICE 
468 16.45 Koncert z płyt gramofonowych, 
19.45 Kom, sportowe, 20.30 Koncert. W pro 
gramie: Mozart, Massenet, Gluck i m, 
WILNO 386 19.05 Audycja literacka zradj. 
fragmenty Stefana Żeromskiego w wyk. 
Żesp. Dramat, Rozgł Will. 

KOPENHAGA 291 20.15 Koncent radio- 
orkiestry dyr. Bmil Reesen. W programie: 
BRNO 
242 20.00 Koncert z Filharmonii czeskiej w 
Pradze, 22,15 Muzyka popularna. LONDYN 
856 22.40 Koncert nadjorkiestry, dyr. J. An- 
sell, Ellis Bumtond (sopran). FRANKFURT 
890 16.00 Koncert radjoonkiestry. 19.20) 
Transmisja z sali koncertowej, „Requiem 
Brahmsa w wykonaniu chónu Cecylja. PRA- 
GA 467 20.00 Transmisja koncertu z Fil- 
hanmonji czeskiej, dyr. M. Jeremias. MBE- 
NIQLAN 503 20.30 „Talslaff' opera Ver- 
diogo. WIEDEN 5I6 16.00 Koncert kapeli 
Wolfzihal, 19.20 „Requiem“ Antoniego Dwo 
nzaka w 15 rocznicę śmierci kompozytora, 
dykoną wiedeńska orkiestra symfoniczna i 
saliści pod dyr. prof. Hegera BUDAPESZT 
550 17.40 Koncer| arkieslny operowej, 20 10 
Koncerl chóru operowego pod dyr. M. Rou- 
bala. 21.45 Koncert fortepianowy wykona 
M, Dohnanyi, następnie orkiestra cygań- 
ska, STAMBUŁ. 1200 16.30 Koncert orkiestr 
W programie: Czajkowski, Offenbach, Glin 
ka i in. PARYŻ 1725 20.00 Koncent radioor- 
kiestry. 


OGLOSZENIA, 


EEEE E WE 
POMOC LEKARSKA. j 
ec 


Długoletni sekundarjusz szpitala powsz, 
I były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr, M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30, 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenńe radykalne żylaków. 


Spetjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i kosmetyki 

8 b. sek. szpitali 

BZ, l. MUN ' wied. i Frowit. 

ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 9-1. 

LWÓW, ASNYKA i, (róg Piłsudskiego) 

Tel. 48-011 — Leczenie żylaków 


Specjalista chorób dróg maczowych i wener. 


i igna LOwenneck 


ord od 8—9 i 3—5. 
Lwów, Trybunaiska 4. Tel. 48-11 


\SANATORJUM POŁOŻNICZO. 
GINEKOLOGICZNE I CHIRURGICZNE 


„WITA 


Lwów, Listopada 22, Tel, 75.03 ; 77.07. 
Własny 8.piątrowy gmach, 
Pokoje słoneczne, urządzone z luksugo- 
wym komfortem, 2 sale operacyjne, sala 
porodowa, stacja dla niemowląt, 
Ceny od 15 zł. dzjennie z caiem wykwint- 

nem utrzymaniem, 8677 


B. lek, szpit. wied. 

Dr. NORBERT JUPTTER 
specjalista chorób skórnych, weneryer- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11, Usuwanie włosów elektroliz3 
naświetłanie lampą kwarcową, leczenie 

, bezoperacyjne żylaków,  5410-? 


KAWALER przystojny poślubi pannę z 
niższych ster z posagłem 500, Poczta 
Ottynja u Gwoździńskiego, $280 


NAUKA 1 WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyrnz 


AKADEMIK przyjmie lekcje, chętnie na 
wyjazd Listy: Administracja pod „Ru_ 
tynowany”, 3762-2 


MATRYMONJALNE. 
12 groszy zn wyraz, 


KOREPETYTORKA, słuchaczka uniwer- 
sytetu z rutyną į referencjami, upra- 
wiająca sport narciarski do 2 panie- 
nek 5 kl, gimn, klas, zaraz poszukrwa- 
na, Zgłoszenia Zarząd Pasażu Mikela- 
scha 6—7 godz 8767-2 
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Str. 15 


— 


NIEMIECKIEGO udzielam zakresonyo, ja- 
koteż gramatyki, konwersacji, sieno- 


grafji, Mukołają 17. (pracownia tryko- 
tarska, filetu), 


0786 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraa 


a pI PO w p A 
z 


SANATORIUM Policyjnego Domu Zdro- 
wią w Tatarowie poszukuje: 1) Mecha- 
nika uzdolnionego do prowadzenia c- 
łektrownj * centralnego ogrzewania, 2) 
Kucharki do prowadzenia kuchni w Sa- 
natorjum na około 100 osób, Pierw 
szeństwo mają osoby stanu wolnego, 
Wynagrodzenie miesięczne wedle umo. 
wy, oraz zupełne utrzymanie j miesz- 
kanie, Reflektanci winni przedłożyć na 
ręce Delegata Stowarzyszenia P, D, Z. 
przy Komendzie Wojewódzkiej P, P. 
w Stanisławowie podania z życiorysem 
i odpisamj świadectw ostatnie; pracy, 
nadto ad 1) odpis świadectwa azdnl- 
nienia. Termin wnoszenia podań do 
dnia 5, XII, 1929 r, (—) Urhanowski, 
podinspektor. 8773-3 
= 206 | BoE =coioów "EX wj a "w 
ADWOKAT Rattler w Baligrodzie przyj- 
mie siłę żeńską kancelar., piszącą bie- 
gle na maszynie po polsku ś niemiecku 
i obznajomioną dokładnie z agendą kan 
celaryjną, Oferty nieuwzględnione po- 
zostaną bez odpowiedzi, 5754-2 


AGENTA wprowadzonego we Lwowie } 0- 
kolicy poszukuje fabryka pasty do obu- 
wią Gwarancja za inkaso wymagana, 
Życiorys i warunki wnieść do Admini- 
straci; pod „Stała pensja, 3789 


g 
POSZUKUJĘ zaraz posługaczki dosko- 
nale sprzątającej na parę godzin rano, 
Tylko uczciwe, czyste, blizko mieszka. 
jące z poleceniem zgłoszą się Kurkowa 
29, I, piętro 8—9 wieczór, 6/94 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 groszc za wyras, 


WYCHOWAWCZYNI-gospodyni, wiek śre 
dni, zdrowa, intaligentna, energuczna, 
nadzwyczaj dzieci lubiąca, szuka odpo- 
wiednej posady, Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Porannej* pod: „Praw- 
dziwa Opieka”, 8752-3 


SZOFER i egzaminowamy tokarz metal. 
poszukuje posady Łaskawe zgłoszenia 
pod „Technik“, 5748-38 

— 
MAGISTER farmacji rutynowany poszu- 
kuje posady “lub zastępstwa, Wiaądo- 
mość Mr, Rath Józef, Jarosław, 8713-3 


KWALIFIKOWANY szofer, słuchacz 1v. 
r, praw, abso]went Akademji Handl,, 


piszący na maszynie poszukuje zajęcia 
w zastępstwie automobilowem iub in- 
5788-3 


ne, Zgłoszenia „LD,“ 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz, 


DUŻY pokój umebłowany do wynajęcia 
od 15, grudnfa, Św. Teresy 12, parter, 
na lewo, 8776-2 
GARAŻE zaraz do wynajecia, przy ul, 
Kochanowkiego 72, tel, 50—12 8755-3 


DO WYNAJĘCIA 5 pokoji z przynależy- 
tościami w okolicy ul. Listopada, peł. 
ny komfort, Bliższe informacje: Haæħc- 
ka 21, II p. Tow, Kred, Miejsk, 11—1, 

8635-5: 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz, 
je nocna 


MAGISTRAT w Jaworowie sprzeda zuży- 
tą baterję akumulatorów elektrowni 
miejskiej z naczyniami szklannemj, Pi- 
semne oferty należy wnosić do duia 5, 
grudnia br, 8755-3 


FORTEPIAN „Wirtha“ prawie nowy, 
znakomity, sprzedam tanio, Kopernika 
26, Skieniarski, 87444 
— de ię. E 
DUŻA ładna palma tanio do sprzedania, 
Wiadomość sklep p, Hawranka, pl, Ma. 
rjacki, 8791 


KAMIENICA Śniadeckich 6, z puwodu 
famikjnych stosunków natychmiast do 
sprzedania, Właściciel z zagranicy o. 
becnie we Lwowie, Czynsz miesięczny 
brutto 508 zł. Cena 7 600 dol, 8782 


Str. 16 „GAZETA PORANKA z <dnia a listopada 1924. 
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zł 3 WYDZIERZAWIĘ Restaurację Bufet ko- , N Ę 4% 
Kołdry * owe, welniane auracj JsƏXYFE = i > hi | 


i puchowe leiowy lub Nl]eczarn*c, Zgieszenia: Zba- 


rów, hufet kolejowy 8730-2 
iQ LWwÓ W, ? Są k É 
Wany sław WERE Batorego 2. Š m. perarat žel za w piyaie | 
= O O | SOBEŁ. SZYMDN 1901 dlawornik Balet s: 6" Joby 
DLA MIŁOŚNIKÓW OGRODU! Dzkóe | Powiat Rzeszów unieważnia zgubiony | dli niedokrwistych, uzdrosień:ów i nerwo- 


szt, 2 zł, 50 śr, róże do smarzenią szt, 5 c nzm Cena 3 zł 50, wysyłka na prowincję 
2 zł,, porzeczki st. 1 zł, 50 gr, agrest | Każdemu bez porąki ZER za zaliczeniem 


szt, 2 zł, bzy szt 50 gr, jaśminy szt, Wyrób i skład: | imi 
b A j sprzada ś6 UL. SOLIESKIEGO 12 
! zł. 60 gr. Piaskowa 15, tylko rano, | Mma ARIE Telet Nr «2-80. Apteka Scmmaear leln: | UWAGA! 
9 | bo PP, Zastępców Lozowych! ! 


i 
wino samoczepne szt 1 zł, róże pnące dokument wojskowy. u495 | wych — zwiększa apetyt i wzmaenia orga- 


Lwów, Janowska 2, iel. 33:73. 


Wysy am; do W s nasze 
10 groszy za wyrna wszajkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 


> i g 5 * Go in -pzktora. 
E i pa PORĄ NOWE SPŁATY. EMORGI 
UNIEWAŻNIAM  zgulnone dokumenty i = = m ni 


R s I a, e 
ROZNE DONIESIENIA, | 


i 
o Mzywamy wszystkich, którzy cołąd ł 
| sprzedażą obi gacji premiowych I dc- 


EM M lorowych na raly się zajmowali, ja | 
książkę wojskową, wydaną „przez PKC. Wajcudowniejsze | Sted. ty'h, xtórzyby e A i 
Lwów - pow. na nazwisko Jakób a zaj é się CHI li by ve vlasn m in- H 
Ograszko, 8779 bajsamicznie orzeźwiające zapachy | eresi> zał witi sę OWI ja cd 2o- | 

j Pa. Ahad Ir e PERFUMY I WODY KOLOŃSKIE | dipy i -ej rino do e w poż: 5 

BAZYLI MICHALEWICZ zamieszkały NA WAGE do p. » Fisćha w -uniu 20 21 is2 
pe AEA ul, M ECO 1 Teu — oraz oryginalne flakony — li to ada tr. w aracpolu, Hate! Í 
A A Cb kę, Ro wwa 1929 | poleca bezkonkurene, tylko Perfumer +. dol:ki f 
<siążeczkę wojskową, wystawioną przez S ; x e o | di szyć su 

a zę, M 5 S. FEDERA, Lwów. Syks!nska 7 w dniu 23 į istop"da tr w Zł) 
PKU, Lwów miasto 5778 - aN Ę 4 8369-24 | czowie, Hotel Pańs a | 

OSTRZEŻENIE, Oświadczam niniejszem, i OR izy PA wypłatę | 
że p. Władysław Skiba, zam. w Mraż- EE CA I | 

> á j: a z s 4 4 4 HE f i DAJY | 
| 43 ARE e PA ly 2 Nacsz Gł zwiasiu» jesieii . zm ha ABE deki Genie Eii 
nomocnikiem, nie ma żadnego upowa- > i Pancwis z najbii szej ok :ity f 
żnienia w mojem imiemu prowadzić ż 2 KATAR zg as a'y Się u naszego inspeklo.a 


jakichkojwiek pertraktacji, albo zawie. otrz muą zwrot Fosztów ps dróżw 


rać transakcje, a w szczególności inka. | nosa krtani i chrypka dlatego 
sować pieniądze za moje weksle, Za poleca się 

zaciągnięte przezeń w mojem jmicniu f p l N © tł E T H Y L 
zobowiązanjąa nie odpowiadam Józcf 
Labańciow, 6775 


WĄDRY| 


Nwo otwarty KE. MY w w. wybcrze | 
i P a s 
Centr. Bazar, . Pasiaki i chod ini 


PrzemysiuLudOWeTO ~ wyrch : ikack a i Woda 


zarejestr. w Minist Spr. wewn. 
p. Nr. 1198 i w państw. Urzędzie 


kupuje  najpe- 
wniejsze 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę patent p. Nr. 18236 


wojskową wystawioną przez PKU. Ra. * INOMETHYL używa się przy J$ PREZERWATYWY we Lwowie : kārs «e, ćrzewn? i alaba- | 
WR NAM a nazwie PJAMŻ su M ottrym katarze nosa krta:i i chry- @ tylko w p rfu Plac $molzi 3. strowe. i 
1898 r., Góra powiat Sokal, 3750-8 pce — usuwa następstwa i jest SEA ; Oddział: ©) ZABAW, I 
środk'em dezynfek:yjnym DR - G r merji uł. Grśdecka 58 o i 
TYSIĄCE chorych na kalar żołądka, ODDECH - WYCH. S FEDER tała wyst.wa wyrobów lu: = Olbrzymi wybór! 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, Do nabycia Re wszystkich apte- f p dowych. — Hrosimy obajrzeć Ceny pr ys ę ne dla 
brak apetytu, ogólne osłabenie et kach w Polsce i Gdańsku. Lwów, ~ bez obowiązki u m każdeg: ` 
cetera, odzyskało zdrowie, używając (Cena zł 1.7:) (Cera zi 1.75) f SYKSTUSKA 7. 
znoła sławnego na cały świat Dr, Dietla, p KARMA DE E Z 
Profesora Unjwersytetu Jagiellońskie. MERE AE "T Ep = ; 
go. Żądajcie bezpłatnej broszury pou- Re 3 „m i J in 
czającej Adres: Liszki — Apteka, z R eE 4 re). Łąki, nasi SKI 4 rola 3 KONICZYNOWĘ 
8447-3 iy FAMA W RE EK a A ki sa najbardziej wczięczie za ik. Wa | 
to S ZYTA EC TRASACH EE 3 4 poczt. Wysylka po- b | 
y of | eztowa dyskretnie. A f} s 
Fiumer. [ alrysloWa EL — || Mi A 
CA (0 Bt M Marka APA Gwida 


Lakierowanie samochodów oso- | A 
bowych, autobusów i ciężarowych Ia ; iest tanim, d ugotrwale działającym 
z i (E s 
po najtańszych cenach | [IISG] UGS [OMASYMA wc Grom o. 
z Tamasyn $: 50"/o skulecznego wapna im 
m jest jl i, 
TOMaSYNMA raise | Koniczyny. S 
| Tomasyne s pci w zimie 
> w, 
JÓZEF KARR:CH, któ o 


Cenniki i prospekiy pouczające darmo 
i opłatnie, 


TEMIS | GAZECIE 
PORANNEJ 


Lwów Mikołaja 23 Tel. 55 
Warsztaty „Temis“ (Steyr-l ezet) 
ŁYCZAKOWSKA 27. Te. 60-91. 


„AUTO-CAF*u'. Akademicka 24 
Telefon 38-70. 


4 
MJ 


M 


UN 


giatoncwać przy zimo- w lgstnem powietrza i przy mrozie 


i 
1 


j 
można tylko naszym 


| Szybolwardniejącym cementem batyytowym 
Po 24 godzinach taka sama wytrzymałość na ciśnienie, jak przy 
| 


My 
A 


Na dancingu, 

—- Przyjdę jeżeli mi pan przyrzckiue, 

że będzie grzeczny, 
— Przysięgam na księżyc., 

— A ma pan w mieszkaniu story? 


cem:ncie zwyczajnym dopiero po 28 dniach. 
Natychmiastowa dostawa ze skłidu 
TÓW. HANDL. PRZEM. 


M. ZAGAJSKI Sp. Akce. 


Oddzial: KATOWICE, MICKIEWICZA 12. Tel 22-60. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub pree- 

syłką pocztową 3 4 „zł, 6 50 

Bez dostawy $ 3 s . zł, B= 

Zagranicą SER 9.50 ] 
Konto P FK. O, 141 „871, 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1- szpaltow y milimetrowy iszer 30 mm.) Ogloszenie zwykłe za tekstem 15 gr, za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm) nadete 
stare 40 gr. za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr „za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm,) w tekście (kronika, repertnarj 
55 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) w artykułach 100 gr, za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) ną pierwszej stronie 70 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, kupno i sprzedaż za słowo 12 gr, malrymonjalne, korespondencje ; prywatne za słowo 12 gr , dla potrzebujących pracy lub 
posady 3 gr, Ogłoszenia drobne „przyj mujemy tylko za gotówkę Cała st: >na ogłoszeniowa 300 zł, cała stroma tekstowa 600 zł, cała strona pod nagłówkiem 
(l.sza) 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe, Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące į bez numeru doliczamy 25 proe. 
Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy, Porta przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: Kotumny tgłoszeniowe gą podzielone na 8 łamów 
szpalt) tekstowe na 4 łamy (szpaltył. 


Z urukurnj Wydawnictwa „Gazety Pofanncj", Ska z ogr odp. pod zarz. J PŁOCKIEGO we Lwowie, Gup. Red. STEFAN aKRZYŁANOÓWZAŁ. 


